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Snfer o wltikmołA
N a s z  k o r e s p o n d e n t  s e j m o w y  t e l e ­

f o n u j e  n a m  z e  L w o w a .
W  organach konserw atyw nej praw icy, w „Ga 

zecie Narodowej " i krakow skim  „Czasie", znaj­
du ję  tej samej treści liczbowe kaliuilacye, ma­
jące  udowodnić, że nie lewica, razem z ludow­
cami i na wet Kuninami, m ają w Izbie większość, 
lecz „skonsolidowane" stronn ictw a konserw aty­
wne większość tę  tw orzą. —  Obydwa dzienniki 
prow adzą dowód pozornie ścisły. Na przykład 
„G azeta  Narodowa" czyni tak ie  zestaw ienie: 
„Staro stronnictw o dem okratyczne polskie liczy 
18 członków, nai odowo-demokra.yczne (W szech- 
■polacy) 11, ludowców je s t 20 —  r a z e m  liczą 
dem okratyczne stronn ictw a polskie 49 człor- 
ków — e douczeniem dem okratycznie usposo­
bionych, a  do żadnego klubu nie należących po­
stów ks. Stojałow skiego i lis. P asto ra  rozporzą­
dza deuickracya polska BI głosami. Jeże li doli­
czymy tu  tak że  i demokraoyę ruską, a  więc 21 
ru sk ich  posłów. Którzy zasiadają  na  lewicy w raz 
z  trzem a biskupam i gr. ka t. naw et 24, to  ogól­
n a  cyfra  głosów lewicy wyniesie 75 —  więc 
m e połowę całego Sejmu, liczącego 161 człon­
ków ".

\V tom oblii zeniu b rak  jednakże ścisłości. 
GdyLy bowiem niekonserw atyw ne stronnictw a 
liczyły głosów 75, to  nie w ynika z tego wcale, 
że praw ica rozporządza r e s z t ą  głosów. Ludzi 
politycznych nifc można w. ielać w kadry, (u lub 
tam, ja k  szeregowców. N iespodzianki mogą być 
po jednej i drugiej stnraie. Dowiodło tego uai- 
lepiej środowe głosowanie nad wnioskiem Sta- 
pińskiego. G d z i e ż  s i ę  w t e d y  p o d z i a ł a  
k o n s e r w a t y w n a  w i ę k s z o ś ć ?  Przecież 
w  grze była kwest,ya zasadnicza, —  głosowano 
.miunuie. I  konserw atyści nie mieli większości! 
W łaśnie wynik tego głodowania był naiwido- 
czniej przyczyną skw apliw ych obliczeń „Czasu" 
i „Gaz. N ar."

Ala i pod względem, że się ta k  wyrazim y, 
matematycznym, są te  obliczenia niedokładne i 
dlatego zawodne. P raw ica bowiem ' nie obej­
muje w szystkich posłów, nie zaliczających się 
do stronnictw  dem okratycznych. Tw orzy się 
przedew szystkiem  c e n t r u m ,  do k tórego już 
w  tej chwili należy s z e ś c i u  posłów, za kon­
serw atystów  uw ażanych, tegc samego au tora­
mentu dwóch posłów je s t „dzikich", —  a w iry- 
liści tw oizą czynnik bardzo lo tny  i niepewny.

Powiedzmy sobie otw arcie, że, w obecnej 
konfiguracyi, żadna o rg an izac ja  polityczna w 
(Sejmie nie ma większości. T a  w ię k sz o ść  tw o­
rzyć się będzie o d  w y p a d k u  d o  w y p a d k u .  
N. p. stronnictw o lndowre... Pos. S tapiński za­
powiedział otw arcie w Kole sejmowero, ż& klub 
ludowców ani praw icy, ani lewicy nie da sobie 
praw  dyktow ać, lecz przechyli się na  tę  stronę, 
po której znajdzie spełnienie swo.ch interesów . 
T rudno też choćby n a  chwilę przypuścić, że 
R nsin . obu odcieni postąpiliby inaczej.

Jeże!' więc już przy pierwszej sposobności 
przestrzegano, konserw atystów  przed „podwójną 
b u c lia lte ry ą" ,—  to ostrzeżenie to ty lko podkre­
ślić  należy. Lepiej będzie dla konserw atystów , 
jeżeli nie będą prowokować k w esty i, k to  ma 
wr Izbie większość, praw ica, czy lewica ? Je s tlo  
dla konserw atystów  kw estya drażliw a, bo kry je  
niemiłe dla nich niespodzianki. m.

rnzęs stiitt teiśMicii.
(Koresp. „N. Reformy").

Wiedeń, 18 września.
O J pięciu la t ,  t. j. od chw ili, gdy W ęgrzy 

sami sprowokowali przesilenie przez żądanie za­
prow adzenia węgierskiego języka w komendzie 
wojskowej, parlam ent w ęgierski, mimo ciągłego 
cofania się, a  naw et chęci zupełnego wycofania 
się z radykalizm u, znajduje się ustaw icznie w 
stan ie  przesilenia. Po upokarzających dla naro­
du rządach Fcjerw aryego zebrał się S8jm wę­
g iersk i z większością Kossuthowski*, ato li rzą ­
dów nie objął gab inet K ossuthow ski z p rogra­
mem party! n iezaw isłości, stojącej na  zasadzie 
unii personalnej i tradycyj rew olucyjnych i  roKu 
1848, lecz gabinet koalicyjny, w którym F ra n ­
ciszek K ossuth , wódz party i niezaw isłości, po­
siadającej większość w Sejmie, byl m inistiem  
obok czterech m inistrów in n y c h ; sto jących na 
gruncie dualizmu. Szetem i najw pływ ow szą oso­
bistością w tym  gabinecie był W ekerle, jeden 
ze siarych  filarów dualizmu. Kossuthowcy naw et 
ten  skrom ny udział w rządzie otrzym ali jedy­
nie pod warunkiem  podpisania słynnego paktu  
w Iłu rgu  wiedeńskim, w którym  zrzeKli się nie 
tylko postulatów  wojskowych, lecz wogóle speł 
nienia swego piogiam u. Los chciał n a w e t, że 
właśnie Kossuth odnowił ugodę handiow o-cLw ą 
z A n stry ą , i ze ta  ugoda była dla W ęgier o 
wiele mniej korzystną od w szystkich poprzednich, 
k tóre K ossuth zasadniczo i rzeczowo był zw al­
czał.

Mimo tych ‘ podobnych ciężkich ofiar, 1 zą- 
dzace stronnictw a w ęgierskie nie wychodzą ze 
stadynm  przesileń. P isaliśm y już o usiłowaniach 
koalicy i, zm ierzających do uzyskania zmiany 
paktu  z ko roną, celem uw olnienia się od obo­
w iązku zaprow adzenia powszechnego p raw a gło­
sow ania, w zam ian za odstąpienie od żądań 
wojskowych i przyjęcie nowej ustaw y w ojsko­
wej. W edług zgodnych doniesień z Budapesztu, 
usiłow ania te  pozostały bez skutku . R ząd wę­
g ierski będzie więc m usiał przystąpić w  n a j­
bliższym czasie do reformy wyborczej, aie prze­
w idując w alki z opozycyą socyalistów i posłów 
innych narodow ości, oraz możliwe nowe konfli­
k ty  z k o ro n ą , rzucił Kossuth hasło f u z y i  
s t r o n n i c t w  k o a l i c y j n y c h  i  utw orzenia 
z nich jednego wielkiego stronnictw a.

P a r ty a  niezawisłości niew ątpliw ie wiele s tra ­
ciła z dawnego blasku i siły  p rzyc iąga jące j.—  
Naród, k tó ry  przed trzem a la ty  grom adnie opu­
ścił panującą do owej chw ili D eakow ską par- 
ty ę  liberalną, zostającą pod przewodnictwem hi. 
S te iaua  Tiszy, a  szukał zbaw ienia w  obuzitP 
Kossutnowskim, doznał wielkiego rozczarow ania. 
O unii personalnej nie mówi się już naw et, ale 
naw et innych, mniej radykalnych zm ian w da­
chu program u 1848 roku  nie przeprowadzono. 
Piządy party i niezawisłości pod względem poli­
tycznym  i praw no państwowym nie różnią się 
od rządów  party i liberalnej niczem, oprócz te ­
go, że są  mniej zręczne, a  ponieważ korona do 
obecnej większości, w yznającej w teo iy i zaw ­
sze program  roku 1848, odnosi się z na tu ra lną  
nieufnością, więc wpływ tej w iększośćj je s t o 
wiele m niejszy od dawnej party i liberalnej, k tó ra  
obecny stan  piaw no-państw ow y w porozumieniu 
z koroną w ytw orzyła i utrwaliła

D eską ratunku  w tej przykrej sy tu a c ji ma 
być f u z y a  s t r o n n i c t w ,  której celem było­
by, jak  pewien polityk trafn ie  zauważył, „robić 
politykę roku 1867 u góry, i politykę* r. 1848 
u dołu". K ossuth przedstaw ia sobie fuzyę w ten 
sposób, że oba stronnictw a dualistyczna — p ar­

tya  konsty tucy jna i Katolicka p a rty a  ludow a— 
należące dzis do _koalic ji; w stępują do party i 
niezawisłości, k tó ra  godzi się n« rew iz ję  swego 
programu. Podobno zm iany byłyby wcale rady ­
kalne i z dawnego program u skrajnej niezaw i­
słości państw ow ej nie wieleby zostało. K ossuth 
zgodził się naw et na  to ,- aby program  zmodyfi­
kow any przedłożyć cesarzow i do zatw ierdzeni?, 
byle ty lko fuzya przyszła do skutku. Mimo to 
losy tego p ro jek tu  są bardzo w ątpliw e. Z da­
wnego program u p arty i niezawisłości chciałby 
K ossuth uratow ać przynajm u.ej jodt-n b łyskotli­
wy p u n k t : s a m o d z i o 1 n y p a ń s t w o wr y 
b a n k  w ę g i e r s k i ,  ale stronnictw a dualistycz­
ne sprzeciw iają się podziałowi wspólnego l>au 
ku a u s tro .-węgierskiego, a najw iększe powagi 
finansowe, do k tórych bezsprzecznie i dr V ', 
kerlo należy, uw ażają .zerw a,Je wspólności ban­
kowej za biąd wielki,

P rzed  kilku  dniami dzienniki świeżo, ogłosiły 
lis t dyrek to ra  „Banku k iedy t owego", najw ięk­
szej instytucyi. finansowej na W ęgrzech, p. k o rn - 
felda, k tó ry  wykazuje, z jak ienn  ofiarami zało­
żenie sam oistnego banuu byłoby połączone. — 
W łasny B ank —  tw ierdzi p. ko rn fe ld  — nie 
mógłby hojniej udzielać W ęgrom  kredytów , niż 
to czyni B ank austro-w^gierski, W ęgrzy, m ając 
wspólny B ank z A ustryą, korzystają  z jego 
bogactw a i k redy tu  zagranicznego i otrzym ują 
k redy t po niskiej stopie procentowej W łasny 
bank zaś, k tó ryby  sam m usiał operuwać poży- 
czonemi za g ran icą  kapitałam i, musiałby obli­
czać procenta z n a c z n i e  w y ż e j ,  faŁ że lu­
dność bardzo drogo oplacićby m usiała istn ienie 
samodzielnego banku państwowego.

Lecz oprócz tego są  p o l i t y c z n e  różnice 
między stronnictw am i tak wielkie, że z trudno­
ścią mogą jeszcze tw orzyć koalicyę, ale już 
wcate nie można sobie wyobrazić, ja k  u ltra- 
k lerykalny  Rakow szky zasiadaćby mógł w je- 
dnem stronu.ctw io z Kolomanem Szellem. k a ­
to licka p a rty a  Indowa najgłośnit-j też sprzeci­
wia sie idei tuzyi stronnictw , a nadto w .szere­
gach party i niezawisłości oportunistyczny pro­
je k t K ossutha spotyka się z opozycyą. Wobec 
tego je s t bardzo wątpliwym, czy fuzya przy j­
dzie ao skutku, jeśli z ś nie pozostanie w sfe­
rze niespełnionych ideałów, to  nastąp ią  tak  po­
ważne secesje  zc ws vs!kicli fizech stronnictw , 
ze glowny cel: stw orztn ie  silnej -n la n g i ma­
dziarskiej przeciw  opozycyi „narodowości i 
socyalistów  —  od pierw szej chw ili będzie chy­
biony. K o a lic ja  w ęgierska, ja k  tu ta j widać, nie 
ma szczęścia <&*•

W B erlinie rozpoczęła ouegdaj swoje obrady 
p ię tn asta  z rzędu k o n f e r e n c j a  m i ę d z y ­
p a r l a m e n t a r n a .  K onferencje  te  należy ści­
śle odróżniać od corocznych zjazdów ligi poko­
ju powszechnego. Podczas bowiem, gdy w tych 
zjazdach uczestniczyć mogą wszyscy przyjacie­
le pokoju i wosróle osoby pryw atne, konferen- 
cye m iędzyparlam entarne sk ład a ją  się z człon­
ków ciał prawodawczych państw  niezależnych. 
Jedne i drugie wprawdzie dążą do wzmocnie­
n ia  pokojowych stosunków między państw am i, 
lecz dążą do tego zupełnie odmiennemi drogami 
■ sposobami. Kongresy pokojovve p ra g n ą  osią­
gnąć ten  cel przez oddziaływanie na  opinię o- 
gółu św ia ta  cywilizowanego i dopiero z j  po­
średnictw em  tej opinii w yw ierać naci-ik na rzą 
dy i ich politykę. K onferencje  m iędzypariam en 
tarne, jako  ciała do pewnego stopnia  oficjalne, 
m ają znacznie ciaśniejszy zakres działania.

Głównym ich celem je s t rozszerzenie i udosko­
nalenie międzynarodowych sądów rozjemczych, 
które chociaż nie usuw ają niebezpieczeństw a 
wojny, to w każdym  razie zm niejszają możli­
wość ofaić wojennych. Ten głów ny cel Konfe­
re n c ji m iędzyparlam entarnych urzeczyw istnił się 
już W' pewnej m ieize w ustanow ienia między­
narodowego sądu rozjemczego w' Hadze, insty ­
tu c ji, uznanej dziś przez w szystkie niem al pań­
stw a cywilizowane,

W  Konferencyi, k tó ra  rozpoczęła się ouegdaj 
w B erlin  e, bierze udział blisko ty siąc  osób. 
Najliczniej reprezentowana są  Anglicy, wśród 
k tórych  zuów przew ażają żyw ioły radykalne. 
Mniej licznie przybyli Francuzi, naato  brakuje 
wśród nich w ybitniejszych przedstaw icieli p a r­
lam entu fiancuskiego. J e s t  to podobno następ­
stw em  świeżego naprężenia między Niemcami 
a F ra u c y ą  w spraw ie m arokańskiej.

Rzecz znam ienna, że je s t to od chwili zain i­
c jo w an ia  tych  konferencyj pierw szy tego rodza­
ju -jazd , odbyw ający się wT B e r l i n i e .  D la­
czego? Otóż przyczyny tego om ijania B erlina 
przez izeczone konferencje  tłomaczy nam  jasno 
jed n z najw ybitn iejszych liberalnych przedsta­
wicieli polityków  parlam entarnych  niemieckich, 
prof. LKiidde. P isze on. co następuje „

„W  Niemczech ujaw nił się po utw orzeniu pau- 
stwm z łatw o zrozum iałych narodowo - psycholo 
gicznych wzglęuów ta k  jednostronny k u l t  s i ­
ł y  m a t  e r  y a i n y c h ś r o d k ó w '  p o t ę g i ,  ze­
w nętrznego sukcesu i rozwoju sił narodowych, 
że rozszerzyła się ta k  samo głęboko zakorze­
niona, jak  płytko rozum ująca ‘n i e u f n o ś ć  
p r z e c i w k o  i d e a l n y m  m o t y w o m  Kkce- 
ważunym system atycznie od łat dziesiątków, o- 
raz przeciwko międzynarodowym celom działal­
ności politycznej. My. Niemcy, zamieniliśmy się 
z narodu idealistycznych i kosmopolitycznycii 
m arzycieli w  naród do przesady sceptycznych 
i nacjonalistycznych  pohtyków  realnych. Z ro­
zumieć więc można, że niem ieccy członkowie 
zw iązku m iędzyparlam entarnego uw ażają za n ie­
zbędne liczyć się z tein uprzedzeniem. —  Kto 
wśród nas w ystępuje w obnm ie spraw y w ro­
dzaju porozumienia międzynarodowego, bronić 
się musi przedewszystkiem  przeciw ko p o d e j ­
r z e n i u ,  ze dąży do celów n i e z i s  z c z a 1 - 
n y c h ,  że j e s t  u t o p i s l  ą" < > ■ f

Piof. Quidde trafn ie  zupełuie ocenia obecny 
ch arak te r swegc narodu i jego usposobienie.— 
Tak je s t rzeczywiście. Ogromna więŁ szość Niem­
ców współczesnych wierzy dziś tylko w siłę, 
siłę 11 staw ia ponad praw o i wobec tego lekce­
waży tego rodzaju dążności, zm ierzające do o- 
parcia stosunKów m iędzynarodowych na zasadzie 
równoupraw nienia. 1 wobec tego już z pewoem 
zaciekawieniem oczekiwano ogólnie przebiegu 
tej konferencyi m iędzynaiodowej w B erlinie i jej 
wyników.

Kongres socyninel fientMi.
Z wielkiem zainteresow aniem  oczekiwano tego­

rocznego kongresu  niem ieckiej socyaluej demo­
k ra c ji, k tó ry  zwołany, był do s tare j sławnej 
Norymbergi. Zanosiło się bowiem na  to, że 
nurtu jące  już oddaw na w  łonie niem ieckiej par- 
i j i  socjalistycznej sprzeczne prądy, ortodoksyj­
ny i rew izjonistyczny, tu ta j stoczą z sobą roz­
strzygającą walkę, której następstw em  będzie 
rozbicie się tego potężnego stronnictw a na  dwa 
obozy: sk ra jny , względem obecnego porządku 
społecznego nieprzejednany —  i na  um iarkow a­
ny, pak tu jący  z dzisiejszym stanem  rzeczy, a 
więc refonnow y Spodziewano się tego tern bat-

PtzkM  btti.
ĆDio Zuknnft roleng von George Cleinow. Erster 
Baud. W irtschaft. Leipzig. Pr. Urunow 1908.

Wiolka 8-ka str. 293).

P rzed  itilk ’1 tygodniam i pojaw iła się na  pół­
kach  księgarskich  książka, k tó ra  każdego P o­
lak a  zainteresow ać, zastanow ić, a także i —  za­
w stydzić powinna. Podobnie bowiem, ja k  przed 
rokiem  p rof. B e r n h a r d  pierw szy skonstruo­
w ał pełny i bądź co bądź w ierny obraz stanu  
naszego narodu w zaborze pruskim , ta k  teraz  
oeeyaił to  p. G eorg Cleinow, Który wziąwszy 
sobie za zasadę: „A nfklarung aurch ntichterne 
D arste llung  óer Tatsacliem ". napisał wielkie 
tk ie ło  o obecnym stan ie  K rólestw a Polskiego. 
T y tu ł dzieła: „Przyszłość P o ls k i1 ‘w yjaśn ia  cel 
p racy  p. Oleinowa. P ragn ie  on mianowicie przy­
szłość tę  odgadnąć i określić, * sądzi najznpeł- 
n *ej słusznie, żo uczyni to najlepiej przez wszeeb-

ronntj przedmiotowo zbadanie obecnego życia 
narzeg 0 w K rólestw ie Polskie w. W  pierwszym 

ie omawianego dzieła przedstaw ia au to r o- 
krótkiego rysu  historycznego system  poli­

ty k i rządu wobec Polaków , administr&cyę, są- 
downictwo, szkolnictwo i ustaw odaw stw o w y­
znaniowe, tak , ja k  się one rozw inęły od roku 
186t ^ i  dopiero na  tem tle  rysu je  nam przejrzy­
m y  0'uraz Daszego ż y d a  gospodarczego w Kró- 
ć inTOo6’ p r  !Uotaw iając z kolei stosunki ludno- 
-im st->cyuluu ludności i s tan
o-, Lnnd- rkp ro lr ictw o, przemysł, handel,
F  ̂ • a  J*’ san ita rną  i środki
to w n fcU jA r. O soby, w ielkie r o ^ J y  p0^ ią.
ca  O eiaow kwesty., a g r .m e j, r o b o t n L r i  £  
chodztwu zarobkowem u, tudzież o rg an izac ji fi­
nansow ej, gospodarczej i rolniczej w E rólestw ie

Polskiem. D rug i tom dzieła ma obejmować w y­
łącznie kw estye polityczne.

B adania swoje oparł p. Cleinow przy hraKu 
innych źródeł przedewszystkiem  na  sta tystyce  
urzędowej, k tó ra  w Rosyi w przeciw staw ieniu 
do państw  europejskich, za źródło pierwszorzę­
dnej "wartości uchodzić nie może. Tych w łaśc i­
wości s ta ty s ty k i rosyjskiej, zam ieszkały wr P e­
tersburgu  i rozlegle ustosunkow any autor, je s t 
widocznie należycie świadom, skoro skarży  się, 
że pomiędzy dauemi statystycznem u m inister­
stw a skarbu  a m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, odnoszących się do jednej i te j samej 
kw estyi zachodzą częstokroć różnice na  25 prc. 
B raki tych źródeł s ta ra  się au tor w yrów nać 
przez um iejętną i bystrą  ich k ry tykę , tudzież 
przez zestaw ianie ich z danemi, dostarczonem i 
przez polskich badaczy, o ile się ich n iektóre 
dziedziny naszego życia ekonomicznego, ku ltu­
ralnego i prawnego w Królestwde Polskiem  do­
czekały. Pominąwmzy jednak  ten  zasadniczy nie­
dobór dzieła, polegający na  tem, że m ateryał 
faktyczny, z k tórego je zbudowano, nie jest, a 
co goi sza nie może być pierwszej jakości, księ­
ga p. Oleinowa zaw iera tak ą  mnogość au ten ty ­
cznego m ateryału, je s t ta k  sumiennem zestaw ie­
niom najw ażniejszych faktów , że n ik t, k to  ze­
chce gruntow niej poznać położenie K rólestw a, 
nie będzie iej mógł ominąć, tem  bardziej, że 
ja k  dotąd je s t ona jedyną w lite ra tu rze  tego 
przedmiotu, trak tu jącą  go rów nie rzeczowo jak  
wszechstronnie.

Razem ze zuakomitem dziełem prof. B u jaka  
o G alicyi książki pp. Oleinowa i B ernharda 
stanow ią cenną trylogię niezbęaną ula każdego 
P olaka na ty le kulturalnego, ahy w iedział, że 
ojczyzny nie w ystarczy kochać i że ją  jeszcze 
potrzeba co najm niej —  znać... Szkoda tylko, 
że w te j trylogii dwie trzecio są znowu —  nie­
mieckie, że znowu potrzeba było Niemca, aby 
za nas w ykonał tę  pracę, do k tórej nie po trze­

ba przecie żadnej szczegółnej in sp ira c ji i nad­
zw yczajnego geniuszu, ule w ystarczy w zupeł­
ności przeciętnie jasny  rozum i odpowiednia 
doza w ytrw ałości . pilności..

Oceną faktycznego m ateryału  i w ysnutych 
zeń wniosków, któro w ypełria ją  pierw szy tom 
dzieła p. Oleinowa, powinni zająć  się sp e c ja li­
ści w odpowiednich organach naszej prasy. D la 
nas z publicystycznego punk tu  widzenia n a j­
ciekawszym je s t cel, dia k tórego książkę tę  
wogólo napisano

Otóż cel ten  je s t w ybitnie polityczny. Z araz 
na w stępie do pierwszego rozdziału stw ierdza 
autor, że „w alka narodu polskiego o odbudo­
wanie państw a narodowego stanow i rdzeń kw e­
sty i polskiej", wobec czego pow staje pytanie, 
„czy naród polski je s t w stanio, lab  też czy 
może się znaleść w możności stw orzenia sobie 
swego w łasnego państw a". P oszuk ‘w anie odpo­
wiedzi na  to  pytanie stanow i całe dzieło. J a k ą  
odpowiedź znajduje ostatecznie p. Cleinow, nie 
wiemy. Sformułuje on ją  zapew ne dopiero w 
drugim  tomie, k tóry  okaże się później. Pew ien 
jednak  przedsm ak tej odpowiedzi znajdujem y 
już w tomie pierwszym.

R ozpatru jąc spraw ę polską od czasu kongre­
su w iedeńskiego, w skazuje p < Heinów na  to, 
że kongres ten, wyrysowawszy fan tastyczne li­
nie na  mapie Europy wschodniej, n ie osiągnął 
swego głównego celu —  nie zniszczył idei pol­
skiej, n ie osiągnął tegc, aby w śród Polaków 
poczucie solidarności ich interesów  z in teresa­
mi państw  zaborczych stało się silniejszem , niż 
poczucie potrzeby ich w ew nętrznej i zew nętrz­
nej jedności. Dziś po stu blisko m tacli żmu­
dnej pracy i ciężkich w ysiłków w celu zabicia 
i unicestw ienia idei polskiej, sp raw a znajduje 
się tam. gdzie była na długo przed r. 1815 — 
wobec państw  zaborczych s to ją  Polacy law ą 
więcej zw artą  dzisiaj, niż kiedykolw iek dotąd.

Zgodnie z profesorem Schmollerem, k tó ry  roz-

dziej, ponieważ w łaśnie w ostatn ich  miesiącach 
pow stała miedzy tem i dwoma kierunkam i w nie­
mieckiej so c ja ln e j dem okracji nowa w ażna 
kw estya sporna w postaci głosow ania so c ja li­
stycznych posłów sejmowych połndniow o-m e- 
mieckmh za budżetam i krajowemi, o czem nie­
dawno pisaliśm y w osobnym artykule. Gwał­
tow na polemika, ja k a  zerw am  się w prasie 
sccyalao-dem okratycznej z powodu Lego postą­
pienia południuwo-niemieckicb socyalistów , była 
już od przeszło m iesiąca wielce obiecującą przy­
gryw ką do przew idyw auego ostatecznego s ta r ­
cia obu wojujących z soną prądów  n a  kon­
gresie.

Przew idyw ania te  n ie ziściły się w pełnej 
mierze. —  A tm osfera na  kongresie była duszna 
i naprężona, dysuusya nad  spornemi kw estyam i 
często bardzo burzliw a, raz  jeszcze atoli zdoła­
no zapobiedz otw artem u rozłamowi w party i.— 
Czego atoli już ocahć i utrzym ać nie było' mo­
żna, to dotychczasowej k a rn o ś a  i  bezw zględnej 
solidarności na zew nątrz. T a, ja k  się zdaje, pę 
kła i rozprysła się bezpow rotnie.

Kongres sam —  może w łaśnie dlatego, że roz­
chodziło się na nim o tak  w ażną kw estyę — 
był potężną m anifestacyą p a rty jn ą  W zięła w 
nim wdział znacznie w iększa liczba upraw nio­
nych do głosow am a delegatów  party jnych, niż 
w daw niejszych kongresach, a  liczba tczesfn i- 
ków w inauguracyjnym  zebraniu pablicznem 
przekroczyła 15 tysięcy. —  Prezesem  kongresu 
wybrano, jak zwykle w ostatn ich  latach, posła 
S i n g e r  a. Sprawozdawców dziennikarskich ze­
brało Się oKoło 200, tak , że m; .jsca dla w szyst­
kich zabrakło.

Po te j na  zew nątrz zgodnei inanifesćacyi wstę­
pnej, rozpuczęiy się ato li' zaraz nazajutrz, na 
w łaściw ych posiedzeniach kongresu, spory i wal 
ki. — Jednym  z pierwszych punktów  spornych 
była spraw a ś w i ę t a  r o b o t n i c z e g o  w d. 
1 m a j a .  T u  zarysow ało się ponownie i  bardzo 
silnie przeciwieństwo między politycznemi dą 
a&ościawi party i, a zarobkowemi wzgiędami, ja- 
kłemi k ieru ją  się wielkie zawodowe związki ro­
botnicze. Przyw ódcy polityczni pragnęliby go­
rąco, azebj w dniu 1 m aja „stanęły w szystkie 
kola m achin" i św iat tu rżuazy jny  odczuł całą 
potęgę partyi. iąnlii im rodow o £.apa(uują się 
na tę  kw estyę daieko realniej, bo ze stanow i­
ska troski o byt. swoich członków Poczyniły 
one już sm utne doświadczenia z tem świętem 
i corocznie niemal zmuszone są łożyć wielkie 
kw oty na  w ynagrodzenie tych członków, którzy  
wsKutek św iętow auia w dniu 1 m aja stracili 
pracę i zarobek. I  już z tej przyczyny godzą 
się one jedynie na  zaw ieszenie piacy w tym  
dniu tam, gdzie to  robotnikom  nie grozi żadną 
stra tą . Nad spraw ą tą, toczyły się burzliwe ob­
rady  —  lecz ostatecznie znów jej n i e  rozw ią­
zano. Pow zięto jedynie uchwałę, ażeby c; robo­
tnicy, którzy  mimo św iętow ania nie stracą  za­
robku  dziennego, oddawTah go do kasy  p a rty y  
nej na w sparcia dla poszkodowanych.

Po załatw ieniu wielu innych spraw  porządku 
obrad, przystąpiono nareszcie do rozstrzygnię­
cia owej groźnej k w e s t y i  b u d ż e t o w e ;  
Przedstaw ia się ona, ja k  następuje: Koła orto- 
doKsyjno z niemieckiej socyaluej aemoKracyi 
ob sta ją  przy zasadzie, ażeby rządom państw o­
wym sta le  odmawiać budżetu i w myśl tej za­
sady żądają, ażeby posłowie w parlam encie i 
w sejmach poszczególnych państw  Rzeszy, gło­
sowali zawsze przeciwko budżetowi. Posłowie 
do Sejmu badeuskiego, w yłam ali się tym  razem 
z pod tej zasady i głosowali za budżetem, przy­
rzec: znaleźli poparcie całej niem al socjalnej 
dem okracji poludniow o-nienieckiej. Zarząd par-

biór Polski uw aża za błąd ze stanowdska nau­
ki, w yjaśnia p. Cleinow przyczynę te„ dowie­
dzionej już żywotności idei polskiej tem, że za 
pumocą środków  mechanicznych można znisz­
czyć ty lko  w ytw ory mechaniczne, ale nie dzie­
ło ducha, nie ideę, k tó rą  jo st niew ątpliw ie pol­
ska myśl państw ow a na  ośm iusetletniej lństoryi 
oparta Przeciw n.e, m echaniczny rozbiór pań­
stw a polskiego przyczynił się ty lko do wzmo­
cnienia tej idei, k tó ra  dopiero „na gruzach te­
go zarażonego organizm u" zajaśn iała  pełnią 
swojego św iatła.

Znaczenie rozbiorów dla odrodzenia polskiej 
idei państwowej w ydaje się p. Cleinowowi tak  
wielkiem, że ryzykuje on przypuszczenie, iż 
„może późniejsi polscy historycy uznają uwuż?- 
ne dzisiaj za gw ałt rozbiory, za konieczność i 
za szczęście dla polskiego n a ro d u "!

Podczas, gdy jedność polska wzrosła i s ta ła  
się nieprzomożoną potęgą, to  solidarność in te ­
resów m ocarstw  zaborczych p rzesta ła  „de facto" 
istnieć w raz ze zniknięciem  Napoleona z wido­
wni dziejowej. Równocześnie wiele momentów 
spraw y polskiej, k tó re  istn iały  w roku 1815, 
zmieniło się o tyle, że siły paiistw oiw ćrcze w 
narodzie polskim mogą być bardzo wzmocnione 
„za pomi-cą całego szeiegn Dolityczuych i te 
chnicznych środków  pom ocniczych". —  Bliżej 
jednak na tu ry  tych środków p. Cleinow nie o- 
kreśla, ograniczając się do stw ierdzenia, że „za­
m iar Polaków  utwmrzenia w ła sn eg o  państw a 
je s t faktem  ustalonym ".

Przenosząc się następnik na stanow isko r ra- 
wa narodóov, wywodzi p. Cleinow, ze olałem  
przysługuje zupełne prawo w alczenia o swoje 
państw'0. Niechaj walczą! niechaj p racu ją . — 
woła on, kończąc swój k ró ts i  wywód w tvm 
względzie —  służą bowiem w ren sposób w p ier­
wszej linii wspólnej ku ltu rze ludzkości. Jeżeli 
jednak  w yjdą  z w alk i zwycięsko, to  nie będzie 
to nieszczęściem  dla ludzkości, lecz co najw y­

żej dla zwyciężonych, dla słabszych. P rzyzna­
jem y ted y  Polakom  praw o w alki w celu u tw o­
rzenia ich państw a narodow ego". '

A bstrakcyę powęyższą, k tó ra  sam a przez się 
uieby jeszcze nie tłum aczyła i niczego m e wy­
jaśn iała, wiąże au to r z tezą, k tó ra  dopiero osta­
tecznie określa jego teoretyczne stanowisko w 
spraw ie polskiej. A utor p,sze: Polacy przeasta 
w iają się nam na podstawie starannego zbada­
nia w szystkich stosunków. jaK o  r o s n ą c a  c i ą ­
g l e  p o l i t y c z n a  p o t ę g a ,  k tó ra  w pierw ­
szym rzędzie stanow i niebezpieczeństw a dla 
naszego (t. j. niemieckiego) praw a człowieka, 
jak  my je jako Niemcy, jako rzecznicy rom ausko- 
germ ańskiei k u ltu ry  pojmujemy, k tó ra  jest n ie­
bezpieczną dla naszego narodow ego państw a 
kulturalnego. U sunąć to  niebezpieczeństwo i 
uczynić je  o ile możności płonnetn jest nietylko 
naszem  praw em , lecz także naszym  obowiązkiem. 
N aszą bronią  je s t nasza k u ltu ra , k tó ra  nam 
dopóty daje ty tu ł praw ny dc naszej polityki 
wrnbec Polaków, dopóki je s t lepszą, t. j. siln iej­
szą. niż polska".

Zaznaczyłem  ju ż , że jesttto  stanow isko czy­
sto teoretyczne, wTydedukow ane z danej defin icji 
praw a narodów'. Ja k ie  praktyczne wmioski wy­
sunie zeń p. Cleinow, na  podstaw ie pierwszego 
temu jego pracy orzec niepodobna. W  jednym  
t ylko miejscu w przedmowie wspom ina autor, 
że pisał z p ragnien iem , aby dzieło jego przy 
czyn iło  się do p o p r a w y  p o 1 s L o- ni e m i e c 
kich s t o s u n k ó w .  Czy jed n ak  rzeczywiście 
zdąża on ńo tego celu i  ja k ą  znalazł drogę, 
k tó ra  zdążyć doń może, wyszedłszy z określo 
negc wyżej s tan o w isk a , to  pozostaje na  razie 
tajem uicą drugiego tomu jego aziełe.

K \ Srokowski.
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ty i uznał to  za bun t nie tylko przeciwko pod­
staw owym zasadom party i, lecz także  przeciwko 
karności party jnej. P róby pogodzenia obu stron 
nie doprowadziły do celu. Zarząd party  w ystą­
pił wiąc z rezolucyą, znaną już z depesz, potę­
p iająca ów „b u n t1* południowo-niemieck.cb to­
warzyszów i w zyw ającą ich do powrotu na sta  
nowisko zasadnicze party i. Rezolucyę tą  uzasa­
dniał sędziwy przywódca party i i głowa o rto ­
doksów Bebel i s ta ra ł sie w ykazać, ze gdyby 
p a rty a  socyalistyczna kierow ała sie w takich 
kw estyach względami u ty litarnem i, przestałaby 
być p artyą  społecznego przewrotu, a  zamieniła 
sie n a  partye reform  społecznych. Południewo- 
memieccy towarzysze nie pozostali dłużni odpo­
wiedzi. Poseł Timm w ykazał w dłuższej mowie, 
że posłowie południowo - niemieccy nie mogii i 
m e mogą w tej spraw ie iść za nakazem  orto­
doksów Głosowali oni za budżetem, ponieważ 
przez to wyw alczyli robotnikom  znaczną pod­
wyżkę płacy, urlopy i inne korzyści. S tosunki 
w południowych Niemczech są inne, niż np. 
w Prusach. Tam  naw et robotnicy w służbie 
państwowej posiadają praw o k o a lic ji. I  z tem 
ich reprezentanci w Sejmach liczyć sie muszą.

W  głosowaniu południowo-niemieccy socyali 
ści pozostali w mniejszości Eezolucyę Zarządu 
party jnego  przyjęto znaczną większością głosów. 
Tu atoli zaszedł w ypadek w niem ieckiej party i 
socjalistycznej jeszcze niebyw ały. D elegaci po­
łudniowo-niemieccy n i e  p o d d a l i  s i e  p r z y ­
j ę t e j  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  u c h w a l e .  Odpo­
wiedzieli oni na n ią  ośw iadczeniem , że i nadal 
spraw ą głosowania nad budżetem uw ażać bedą 
za kw estye wyłącznej kom petencyi frakcy j p a r­
lam entarny cb lub sejmowych.

Zarząd party i, zw ykle ta k  pobopny do zw al­
czani i  opornych, tym  razem  ograniczył sie do. 
przyjęcia t e g o  o ś w i a d c z e n i a  d o  w i a d o ­
m o ś c i .

A zatem : jedność p a rty jn ą  n a  zew nątrz oca­
lono raz  jeszcze, lecz dotychczasowa karność 
w ew nętrzna doznała po raz  pierw szy silnego 
w strząśniem a. Vs

Z przewożeń sejmooiytn.
i i .

B u d ż e t  k r a j u  n a  r. l9 o y .
Szczegółowe w ykazy w ydatków budżetu k ia - 

jowego, zamieszczono w k ilkunastu  broszurach, 
odpowiadających poszczególnym działom. W  je­
dnym a ity k u le  trudno naturaln ie  przedstaw ić 
w szystkie cyfry, ale niektóre z nich, n a jb a r­
dziej zajm ujące, przytoczyć na'eży.

W spomniawszy, że d y e c y  p o s ł ó w  w raz 
z ich podróżami wynoszą 81.500 koron rocznie, 
a druki sejmowe 60 .000 , zajm.emy sie działem 
„ S p r a w y  z d r o w o t n e " .  N a cele zdrowia 
w ydaje k ia j rocznie ósmą część wydatków bud­
żetowych, t. j. przeszło 6 milionów koron. P ra ­
wne 3 m i'iony wynoszą koszta  leczonia ubogich 
chorych w szpitalach, w y d a tk i szpitala lwow­
skiego 045 .000 , krakow skiego 745.000, szpitala 
dla obłąkanych w K ulparkow ie przeszło milion. 
W staw iono do budżetu również 37 500 koron 
n a  oprocentowanie 1 milionowej pożyczki, za­
ciągnąć się mającej n a  budową drugiego zauła- 
au  uia ODłąkanycU w k ra ją  (w  Kobierzynie). 
N a kuszta podroży dla lekarzy okręgowych (pła 
tnych z funduszów powiatuwycb) preliminowano 
120.000, ua stypendya na  podrożę naukow e dla 
lekarzy 6000 koron R esztą tego działu budżetu 
(43.971) przeznacza k ra j na zasiłk i dla zakła­
dów san itarnych ; uczestniczą w tych zasiłkach 
między mnem in s ty tu c je  krakow skie: szpital 
0 0 .  B onifratrów  6371 koron, Tow. ratunkow e 
6u0v Tow. lekarsk ie  300, R ada wyznaniowa 
g u in y  izraehekiej, celem ulżenia w utrzym aniu 
chorych — sumą 2000 koron. Dodać tu  jeszcze 
należy, że d o c h o d y  trzech najw iększych szpi­
tal* przj noszą 2,193.011 koron: lwowski daje 
770 658, krakowsLi 585.116 kor., kulparkow ski 
837,237 kor. dochodu.

R ubryka „ D o b r o c z y n n o ś ć "  w ykazuje ca­
ły szereg datków na różne zakłady publiczne. 
Między innemi projekt, budżetu proponuje: dla 
zakładu św. Joze ia  w K rakow ie 2000 koron, 
dla domu ubogich i  s ie ió t w K rakow ie 10.848, 
dla zak łada staruszek  w K rakow ie 200, „Domu 
pracy" na  K aźm ierzu 1000, zakładu św. Jadw ig i 
1200, dla Przytul*ska B ia ta  A lberta  we L w o­
wie i  K rakow ie 10.000, dla zakładu ks. Siema­
szki 1600, d la ochronek (ryczałt do rozporzą- 
dzalności W ydziału krajowearo) 10.000 koron.

Na o ś w i a t ą  i s z t u k ą  łoży k ra j 40 prc. 
budżetu, t. j. przeszło 21 milionów, z tego prze­
szło 20 milionów stanow ią w ydatk i krajow ego 
funduszu szkolnego i em erytalnego, re sz ta  prze­
znaczoną je s t na  zak łady  naukowe, w ychow aw ­
cze i cele kulturalne. S ta łą  subw encyą -ło.OOO K

otrzym ują szkoły, utrzym yw ane przez T. S. L. 
w L e s z c z y n a c h  i B i a ł e j ,  n a  seminaryum 
P r e i s e n d a n z a  przeznaczone je s t 2C0G K. 
„Baraneum " w K rakow ie otrzym uje 2000, g i­
m nazjum  żeńskie im królowej Jadw ig i w K ra ­
kowie 1000 K  (zasiłku m e otrzym uje dotąd 
pierwsze krakow skie g im nazjum  żeńskie). D la 
Sokoła krakow skiego w stawiono s ta łą  subw en­
cyą 200G K, tak ą  sam ą dla Sokoła lwowskiego, 
dla Zw iązku sokolego 1000, nadto dla polskich 
i ruskich tow arzystw  sokolich w k ra ju  prze­
znaczono ryczałt do dyspozycji W ydziału k ra ­
jowego wysokości 8000 K. R yczałt roczny no 
bursy wynosi 25.000, ryczałt dla żeńskich li­
ceów, sem inaryów i  gim nazjów  3000 K. Na 
„powszechne w ykłady uniw ersyteckie" w K ra ­
kowie i Lwowie przeznacza Sejm 2000 K  ro­
cznie, dla T ow arzystw a „O św iaty ludow ej" w 
K rakow ie i Lwowie po 3500, na  „M acierz pol­
ską" 10.000, na w ydaw nictw a Tow. miłośników 
i zabytków  K rakow a 800, k ia k  Tow. techni­
cznemu („ A rchitekt") 400, dla „W iadomości 
numizmatyczno-archeologicznych" 400 K. Z ru ­
skich insty tucyj otrzym ują: „P rośw ita" 6000, 
Tow. im. Szewczenki 12 000, Tow im, M K a­
czkowskiego 6000 K.

W ażniejsze subweneye na  t e a t r y  i s z t u ­
k i  p i ą k n e  są nastąpujące: T e a t r  k r a k o w ­
s k i  16.0 O, nadto dyrektorow i Solskiemu 4000; 
t e a t r  l w o w s k i  na  d iam at 28'400, na operę 
polską 20.000, nadto  dyr H ellerow i 8o00; t e a t r  
r n s k i  („R usk. B esidy") 18.500; Tow. sztuk 
pięknych w  K rakow ie 1000 K  (su lw eneya  na 
budowę w łasnego gm achu); gm ina m. K rakow a 
na zarząd Domu M atejki 1000 K, na konser- 
watoryum krakow skie 8400 K ; krakow ska 
„Harm onia" 6C0 K ; dla szeregu stow arzyszeń 
m uzycznych ryczałt do rozporządzalności W y­
działu krajow ego 3500 K (do stow arzyszeń tych 
należy Krakowska ,.L u tn ia "); zasiłki dla szkół 
zakładanych i utrzym yw anych przez T ow arzy­
stw a ryczałt do rozporządzalności W ydziału 
krajow ego 30.000 K

N a  p o m n i k i  h i s t o r y c z n e  prelim inow a­
n ą  jest suma 306.520 kor. Z tego 200.000 prze­
znaczono n a  r e s t a u r a c y ę  Z a m k u  n a  W a ­
w e l u ,  na Muzeum narodowe w K rakow ie 
13 000, na  restau racyę  wieży m aryackiej w K ra­
kowie 7000, aa  restau racyę  zaLytków w ko­
ściele św. F lo ryana  w K rakow ie 4000, na  re­
s ta u ra c ję  kościoła św. K ata izyny  w K rakow ie 
7000, na kościół polski w W iedniu 3000, ua 
koszta odnowienia kościoła św. Józefa na  K ahlen­
bergu 5000, na kościół P ijarów  w K rakow ie 
5000, na  kościół Cystersów  w Mugile 5000 kor.

W  dziale „ K o m u n  i k a c y e "  zajm ującą je s t 
cyfra  1829 km., oznaczająca długość d r ó g  k r a ­
j o w y c h .  K oszta utrzym ania tych dróg wyno­
szą 930.000 kor. rocznie. Na bezzwrotne zasiłki 
na budowę d r ó g  p o w i a t o w y c h  i g m i n ­
n y c h  w stawiono do budżetu sumę 1,200.000, 
na zasiłki n a  utrzym anie i napraw ą dróg po­
w iatowych i gm innych 1,000.000 kor. Na b u- 
d o w ą  m o s t ó w  na  Dniestrze (pod Haliczem), 
na D unajcu (pod Zbyszycam i) i na  B ystrzycy 
(w Jezupolu) prelim inowano 300.000 Koron. 
W reszcie dotacya dla funduszu kolejowego na 
cele b u d o w y  k o l e i  l o k a l n y c h  wynosi
900.000 koron. Razem w ydatki tego działu wy­
noszą 5,261.086, podczas guy dochody przyno­
szą 727 642 (w tem czynsz z m yta na  drogach 
Krajowych 520.000 kor.). —

B u d o w y  w o d n e  i m e l i o r a c j e  prelim i­
now ane są  na 7 ,141016 koron, z tego na s t n -  
d y a  p r z y g o t o w a w c z e  przypada 122.000, 
na sp łaty  r a t  od pożyczek 1,703.705; reszta  
stanow i ra ty  płatne w r. 19J9 z sum, przezna­
czonych na  cały szereg regulacyi rzek  i melio 
racyj wodnych. Na system atyczną regulacyą 
rzek  karpackich  (Biała, Soła i t. d.) wstawiono 
sumę 678.459 kor., na  obwałowanie W isły  mię­
dzy Dunajcem a Brniem 300.000, od Niepoło- 
mić do ujścia R aby 232.080, od u jścia Raby 
do Woli rogowskiej 225.000, na  obwałowanie 
lewego brzegu W isły od stacy i kolejowej w G rze­
górzkach do u jścia  Białuehy 100.000, na  regu- 
lacyę Pełtw i 320.550, regulacyą R aby 304.000, 
Tyśm ienicy 328.000, R udaw y z dopływami
200.000 kor. (na  co kra j daje 90.000, państw o 
90000, pow iat kraKowski 11 250, chrzanow ski 
8750 kor.), na  podwyższenie lewego wału nad­
w iślańskiego od ujścia B iałuehy do gran icy  ro­
syjskiej 100.000, praw ego w ału między Podgó­
rzem a  Niepołomicami 100.000. N a konserw a­
c ję  publicznych rubót m elioracyjnych przezna­
czono 82.500, na  m niejsze roboty m elioracyjne 
przeszło milion koron, w tem 800.000 na dre 
nowanie gruntów włościańskich. Dochudy tego 
działu w ykazują sumę 4,772.465, na k tó rą  sk ła­
da ją  się datki państw ow e, k m kurencyjne i za­
ciągnięte na  ten  cel pożyczki.

P raw ie  trzy  miliony rocznie w ydaje k ra j na 
r o l n i c t w o ,  z tego 1,270.000 na  zakłady ro l­

nicze,. stypendya i zaz iłti na  naukę, 2 6 6 .5 9 5  na 
zasiłki dla m sty tucyj (w  tem n a  K ołka rolni­
cze 66.000 .koron). —  N a podniesienie hodowli 
i gospodarstw a natia low ega idzie rocznie 329.007 
kor., na  cele sadow nictw a 25.500 (Tow arzystw o 
ogiodnicze w K ra iow ie 4.00C kor ). K oszta ko- 
misyj ag rarnych  wynoszą 92.097, organizaoyj 
spółek kredytow ych wśród ludności rolniczej 
236.426, oddziału 'W ydziału Krajowego dla wio- 
ści rentow ych 74.325 koron. Dochody tego dzia­
łu  wynoszą 886 073 koron. N a górnictw o p re­
lim inowane je s t 303.419 koron w w ydatkach, 
2 81875  koron w dochodach.

Na p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł a  pi eliminuje 
budżet 1,370.583 koron. P raw ie cała ta  sum a 
przeznaczoną je s t na  szkolnictwo. Szkół prze­
mysłowych uzupełniających jest w k ia j t  67 
(232.476 kor.), k ia jo w jch  szkół koszykarskich 
11 (49.966), kołodziejskich 4 (81.414), s to lar­
skich 3 (75.560), garncarsk ich  2 (63.110), szew­
skich 4 (54.552), tkackich  6 (57.309), koronkar- 
skicn 2 (36.460), jedna sukiennicza (4.090), je ­
dna hafciarska (3.390). Na k rajow ą szkołę rze­
miosł hr. S karbka w Drohowyżu przeznaczono 
1043C0, ne k u rsa  m ajstersk ie  25.00C, kursa  
wędrownc tk ac tw a  i koszykarstw a 5.000 koron. 
Nadtc subw eneyonuje k ra j cały  szeieg szkół 
zawodowych kw otą 7£.084 koron. Subweneye 
dla zawedów przemysłowych w ynoszą 82.500, 
stypendya i inne w ydatki na cem przemysłowe 
252.300 (w tem  dotacya krajow ego funduszu 
przemysłowego 150.000, zasiłki na  w ystaw y prze­
mysłowe 8.000 koron). —  W reszcie na  krajow ą 
komisyę dla spraw  przemysłowych potrzeba 
25.992 kor. roczaie.

W dziale „Rozm aite" prelim inow ano: 1.000 
kor. n a  cele Domu polskiego w O straw ie Mo­
raw skiej, 10.000 aia  krajow ego Zw iązku pożar­
nego, 36.500 ua  urzędy pośrednictw a pracy, 11 
tysięcy jako  dotacyę na  urządzenie g rup  etno­
graficznych z G alicyi w pocnoazie jubileuszo' 
wym w  W iedniu, wreszcie 4.000 kor. jako do­
tacyę dożywotnią dla W ładysław a M ickiewicza.

Cholera w Peteisnurgu.
Epidemia cholery w  P osyi, a szczególnie w P e­

tersburgu, przybrała ogromne rozm iaiy. W  ci^gn 
bieżącego tygodnia zapadało npd Newą p r z e c i ę ­
t n i e  p o  3 0 0  o s ó b  n a  c h o l e r ę ,  z czego b li- 
sko połowa u m i e r a ł a .  Straszna ta epidemia o- 
kazuje stalą tendencję dc dalszego rozwoju, grożąc 
stolicy rosyjskiej o l b r z y m i ą  k a t a s t r o f ą .  —  
Przyczyną bardzo szybki3go rozwoju epidemii jebt 
przedewszj stkiem fatalny btan miasta poa w zglę­
dem hygieM cznym. Petersburg, zbudowany w ba­
gnistej delcie Newy, już sam przez się jest mia­
stem bardzo niezJrowem. Jeżeli zas dodamy do te ­
go nieopisany nieład, niedbalstwo i niesumienność 
czynników, którym piecza uad zdrowiem m ieszkań­
ców jest powierzona, to będziemy m ieli pełny obi iz  
warunKów, wśród których się zaraza rozwinęła.

N ajcięższem i plagami Petersburga są: woda i brak 
kanalizacyi. W odociąg peterbnrski c z e r p i e  w o ­
d ę  z N e w y. W oda ta jednak, mimo filtrowania  
jej systemem amerykańskim przez piasek, okazała 
się b a r d z o  n i e z d r o w ą ,  jgłównie wskutek n ie­
dostatecznej oasydacyi ciał organicznych, które w  
krótkiej N ewie, mającej swój początek w jeziorze 
Łndoga, znajdują się w ogromnej ilości. D zięki tej 
wodzie, tyfas Brzuszny spB s ię  w Petersburgu cho ■ 
rooą endemiczną. Obecnie zaś dowiedzione, że wi- 
bryony cholery przenoszą się także głównie z w o­
dą wodociągową, Oo się tyczy k a n a i i z a c j  i mia­
sta, to jest ona najzupełniej niedostateczna, głów nie  
dzięki temu, że miasto położone jest tak nisko nad 
poziomem morza, iż budowa racyonalnegc systemu  
kanałów jest pod względom technicznym bardzo 
trudną.

Także system  Duaowy domów, przyjęty powsze­
chnie w Petersburga, przyczynia się do wzrosto  
epidemii. Budują tam bowiem olbrzymie, w ielop ię­
trowe domy koszarowe, w  których m ieszczą się  
nieprawdopodobne ilości mieszkańców. W  takiej 
n. p. Ławrze W iaziem skiej, t. j. w duma ks. W ia- 
ziemskibgo przy nlicy Siennej m i e s z k a  p r z e ­
s z ł o  1 1 .0 0 0  l n d z i  —  cisnących się całem i ro­
dzinami w malutkich pokoikach, suterenach i p iw ni­
cach. Dość powiedzieć, że jedna ulica Sienna me 
zbyt długa, lecz ogromnie ożywiona arterya komu­
nikacyjna między najważniejszymi punktami uan- 
dlowemi, l i c z y  o k o ł o  4 0 .0 0 0  m i e s z k a ń c ó w .

Olbrzymie te domy petersburskie, zamieszkałe 
jjrzez ładzi, z  pośród których rekrutują się boha­
terow ie Gorkiego, są pod w zględsm  sanitarnym i 
hygienicznym  straszliwem i jaskiniam i.

Dzienniki petersburskie przepełniono są opisami 
o k r o p n o ś c i ,  panujących w tych domach. Oto 
n. p. przy Fontauce nr 8 2  znajduje się ogromny 
dom, należący do lekarza dra Goldenblnma, dyre­
ktora szpitala Oonchowskiego W  domu tym w szy­
stkie piwnice przepełnione są mieszkańcami, którzy

wynajmnją naw et nie całe ubikacye, ale tak zwane 
„kąty". —  N a podwórza domu umieszczono obory, 
przed któremi leżą góry nawozu. T aż obok teg:o 
nawoza znajduje się dwanaście ogromnych jatek, 
w ielk i skład jarzyn i magazyn śledzi. W  demu 
m ieszka 3 7 4 2  osób...

W  „Nowem W remieni" znajdujemy taki obrazek 
rodzajow y:

W czesny ranek. Z jednego z domów noclegowych  
na Fontance wychodzą bohaterowie Gorkiego. W  bra­
mie zaczyna się handel. T łoczą się tu stare baby 
z rozmaitem rupieciem, uliczni szewcy, kupujący n 
przechodniów bnty, snują się chłopcy z deskami, 
na któiych  ułożono stosy przegniłych owoców łtd 
Tnż obok „handel w iktuałów". Z otwartych drzwi 
;ego handlu bije woń, od jakiej nieprzyzi '/czajony  
człow iek może dostać zawrotu głow y. Nieco dalej 
rozsiadły się przekupki z ogórkami kiszonemi, stu- 
dzonemi nogami, i jeszcze jakimś przysmakiem sza- 
ro-zielonawego kolorn. Noclegu wcy otaczają prze­
kupki.

—  Ej ty  miła —  dajno cholery za piątaczka' —  
dowcipkuje jeden z kupujących.

—  Masz tu, ale tylko za gotówkę, kiedyś taki 
odważny —  odpowiedziała doDrodnszme przekupka...

Równocześnie obok dwóch m ęzczyzn wychodzi, 
aby sprzedać stare kuszule. Trzeci zdjął marynarkę 
i  targuje się o nią z handlarzem starzyzny. Po 
chw ili handel skończony. Uzyskane pieniądze idą 
na wódkę i ogórki... W szysfko to dzieje się w  bez- 
pośredniem sąsiedztw ie A leksandrowskiego rynku, 
na którym sprzedaje się wszelką starzyznę i S ien­
nego rynku, skąd znowu cały Petersburg zaopatruje 
się w  ryby, mięso i jarzyny. Unoszą się stamtąd 
zapachy nsedoopisania. W  błocie można utonąć...

Tak w przybliżenia w ygląda to gniazdo, któie  
uwiło niedbalstwo i barbarzyństwo rosyjskie dla 
cholery. N ic dziwnego, że w  gnieździe tem cznje 
się ona bardzo dobrze i  rozwija pomyślnie

Służba sanitarna niżej krytyki. Do przewożenia 
chorych służy tylko ośm wozów. Na Nadzieżsinskiej 
nlicy w  bardzo przyzwoitym domu nmarł na cho­
lerę szwajcar. Zwłoki jego leżały na schodach głó­
wnych półtorej doby, a polieya, zam iast je sp^zą- 
tnąć, pilnowała, aby się gaw iedż zbytnio nie tło­
czyła. . W  szpitalach przepełnienie takie, że w y­
rzucono z nich w szystkich cnorych na tyfus naj­
pierw na korytarze, a teraz z n p e ł n i e  na  u l i c ę .  
Chorych na choioby weneryczne również ze szpi­
tali usunięte, robiąc miejsce dla, cholerycznych.

D esinfekcya mieszkań, w których zaszły wypadki 
cholery, n i e  o d b y w a  s i ę  w c a l e .  O izolowania  
pozostałych mieszkańców niema mowy. Desinfekcyo- 
nuje Bij tylko ubranie i pościel chorego i to w taki 
sposób, że sanitaryusz wszstko to pakaje w tłumok, 
zabiera na woz i objeżdża dalej zarazone m ieszka­
nia dopóty, dopóki n ie nazbiera pełnego wozu, z któ­
rym dopiero jedzie do zakłada desinfekcyjnego, roz­
wożąc w ten sposób zarazki cholery po calem  
m ieście.

Tak się rzecz przedstawia w stolicy. Co się dzieje 
nad W ołgą i w południowej Rosyi, gdzie cholera 
sroży się ogromnie, trudno wprost pojąć. O stopniu 
niedołęstwa i niesnmieuności władz rosyjskich  
świadczy najlepiej fakt, że  w Petersburga żaden  
z dworcow kolejowych, oprócz finlandzkiego, nie jest 
desinfekowany i czyszczony. O desinfekcyi wagonów  
niema naturalnie mowy.

Plęcseilecie czernioiniec.
Na zaproszenie burmistrza 'm iasta [d ern iow iec , 

w yjechały dzisiaj reprezentacye . m iast Lwowa i 
Krakowa do stolicy Bukowiny, aby w ziąć udział 
w obchodzie pięćsetlocia tego miasta. Ten udział 
przedstawicieli oba największych m iast G alicyi w 
jubileuszu czerniowieckim, był z  wielu względów  
wskazany. Przedewszystkiem  dlatego, że Czerniow- 
ce ni6 są wcale miastem niemieckiem, a Polacy są 
zarówno tam, jak w kraju, poważnym czynnikiem. 
N iezbyt naw et dawne czasy, gdy Polak był burmi­
strzem Czerniowiec. Nadto Bokowina historyą swo­
ją w plata się w dzieje Polski i  budzi w nas wsoo- 
m irenie przeszłości. N ie jesteśm y w ięc w tym kraju 
w cale obcymi ludźmi.

Z powoda jubileuszu Czerniowiec przypominamy 
w krótkim zarysie hlstoryę tego miasta.

Czerniowco powstały prawdopodobnie w XIT w ie­
ka, jako drobna osada, położona przy szlaka han­
dlowym, który biegł wzdłuż Prntu. Spis m iast ru­
skich, pochodzący z tego wieku, zalicza również 
jakiś „Czernakyi-torg" nad Prutem do m iast ru­
skich. Prawdopodobnie były to dzisiejsze Czerniow­
co. W  X III wieku przew aliła się tędy nawałnica  
tatarska, która zm iotła zapewne i skromną ową 
osadę. W reszcie w r. 1 3 5 0  wyparł stąd Tatarów  
nasz Kazimierz W ielk i wraz z węgierskim Ludwi 
feiem W ielkim , północna Bukowina dostała się pod 
panowanie polskie, w krajach zaś zdobytych przez 
W ęgrów  wraz z  południową Bukowiną, powstało 
niebawem księstw o mołdawskie. —  K a z i m i e r z  
W i e l k i ,  chcąc utrzymać się w  zdobytej ziemi,

pobudował tam warownie i strażnice, z których je­
dna w znosiła się  na górze Cecynie, w najbliższej 
okolicy Czerniowiec.

Północna Bukowina przeszła niebawem, zapewne 
w r. 13 59 w  ręce hospodarów wołoskich. Nade­
szły w ieszcie  spokojniejsze czasy, burze wojenne 
ścichły i  na nowo przez łasy bukowińskie zaczęły  
przeciągać karawany kupców polskich i ormiań­
skich, którzy sz li tędy wzdłuż Prutu na Wschód.

I  w ó w c z a s  w r  1 4 0 8  k u p c y  l w o w s c y  
któizy  mieli wówczas rozległe stosunki handlowo 
z całym Wschodem, o t r z y m a l i  s d  h o s p o d a ­
r a  m e ł d a w s n i e g o ,  A l e k s a n d r a  D o b r e g o ,  
z e z w o l e n i e  n a  h a n d e l ,  w którem po raz pierw­
szy odnajaujemy wzmiankę o Czerniowcach. Tu, 
według brzmienia dokumentu, mieli opłacać cło od 
swych towarów, t. j od sukna, broni i „towarów  
kramarskich", lecz przytem transporty ich nie 
miały podlegać rewizyi. W ystarczyło, gdy kupieo 
oświadczył, źe nie w ywozi z Mołdawii zakazanego  
towaru: Brebra, wosku, skór z kuny, an! koni rasy  
mołdawskiej. Czerniowce jednak nie były wówczas 
miejscem handlowem, a główny targ wym ienny dla 
towarów z Polski i  Mołdawii odbywał się w w io­
skach bukowińskich Łękowcach (Lenkoutz) i  Szy- 
penicy.

Z wzrastającą potęgą Turcyi znaczenie handlowe 
tych miejscowości zaczęło upadać. N adeszły  w X V I  
w. czasy wojen, które zniszczyły rozwijający się 
handel. W y p r a w a  J a n a  O l b r a c h t a  zaczęła  
szereg wojen, które rozszalały się na pograniczu 
polsko włoskiem. W  15 0 9  wpadi wojewoda wołoski 
B o h d a n ,  do Polski, w tym samym roku przeszły  
tędy wojska polskie pod hetmanem Kamieniecuim, 
które między innemi miastami spustoszyły także i 
Czerniowce. N astępstwem  ciągłych wojen było roz 
krzew ienie się zbrojnych watah, które g iasow ały  
na pograniczu, wiodąc wojnę na własną rękę ze 
wszystkim i i  przeciw Wszystkim du' iego stopnia, 
że w r. 15 1 9  król Zygmunt Stary wespół z woje­
wodą wołosaim Stefanem ustanowił specyalny try­
bunał graniczny, złożony z Polaków i Wołuchów, 
który m iał czuwać nad bezpieczeństwem na pogra­
nicza. Do trybunału tego należał także starosta 
czerniowiecki. —  Mołdawia zresztą była w ustawi­
cznych stosunkach z Polską, wielekroć staw ała się 
jej księstwem  hołdowniczem, to znowu dobrowolnie 
przyjmowała jarzmo Turcyi, sprzymierzając się  
z nią przeciw Polsce. Trwałą była tylko przewaga  
Kulturalna PolsKi, o czem św iadczy to, że język  
polski był tam długi czas językiem  w yższego to­
warzystwa, kubrym zapewne posługiw ał się i n ie­
jeden starosta mołdawski Czerniowiec.

Czerniowce jednak, • leżąc na pograniczu dwóch 
państw, na drodze, którą szły  nieraz wyprawy tu­
reckie i zagony tatarskie, narażone były "wciąż na 
niebezpieczeństwo. Po bitwie pod P ołtaw ą wpadły 
wojska szwedzkie i sprzymierzonych z nimi P ola­
ków i Kozaków do Bukowiny, za nimi nadciągnęła  
armia rosyjska i pod Czerniowtami przyszło do bi­
tw y. Szwedzi ustąpili stąd dopiero w roku 1714 . 
Rek 17 3 1  i 1 7 3 2  przyniósł głód, a w roku 1739  
wpadły tn wojska ^rosyjskie, które uprowadziły 
z najbliższych onolic Czerniowiec całe rzesze męż­
czyzn, kobiet i dzieci. N a dobitek w ślad za woj­
skiem rosyjskiem przewaliło się 8 0 0 0  kozaków, któ­
rzy splądrowali Czerniowce. I  zuowu w roku 17 4 8  
zniszczyła kraj szarańcza i posucha, w 2 0  la t pó­
źniej zaś grasow ały tn w alczące z sobą wojska ro­
syjskie i tureckie, przez cztery lata  Czerniowce 
były pod berłem rosyjskiem, w roku 1 7 7 0  w ylu­
d n iła -jt , zaraza moiowa, w r e s z c i e  w r. 1 7 7 4  
B u k o w i n ę  z a j ę ł y  w o j s k a  a u s t r y a c k i e  
i nareszcie zapanował spokój. t

Czerniowce były wówczas małą i nędzną m ieści­
ną, a raczej wioską, którą zam ieszkiwało zaledwie  
2 0 0  rodzin, przeważnie żydów i Rumunów. Mie­
szkało x.eż tn niew ielu kupców tureckich, Niemców  
zaś było pod koniec panowania wołoskiego zaledw ie 
dwie rodziny: W iehtlgów  i btroblów, które jednak 
zrumanizowały się zupełnie, żeniąc się z Rumun­
kami, gdyż nosiły imiona Iw anec, Theodor i t. d. 
Bukowinę zajęły bez jednego Birzału wojska austrya­
ckie, po ustąpieniu z niej wojsk rosyjskich. D o­
wódca wojsk austryackich generał-major br. Spleny, 
zamieszkał w Czerniowcach jako naczolnik zarządu 
wojskowego zajętego kraju. Czerniowce otrzymały 
za herb austryackiego orła.

Z panowaniem austryackiem przyszli do Buko 
w iny i do Czerniowiec urzędnicy niem ieccy, w icn 
ślady zaś koloniści niemieccy, Kraj wyniszczony  
ciągłem i wojnami i przemarszami wojsk, był w y­
ludniony, co sprzyjało zamiarom rządu austryuckiugo, 
który chcąc się utwierdzić w świeżo zajętym  kroju, 
zaczął go germanizować. Przychodziło 10 wcale 
łatwo dla wielkiej ilości żydów, którzy z ochotą 
przyznawali się zaw sze do narodowości panuj icej. 
W  r. 17 8 6  ustał zarząd wojskowy i Bukowina  
została w cieloną do G alieyi jako obwód galicyjski, 
podległy gubernatorowi lwowskiemu.

Czerniowce w zrastały. W  r. 17 8 7  liczba domów 
w ynosiła już 4 1 4 , a w r. 1 8 6 3  wzrosła, do 956 . 
W  r. 1 8 4 9  oddzielono Bukowinę od Galicyi, Czer-
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Głód szczęścia.
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Czasami zdradzał gust do nóżki praw ej.
A ’ma zaś podnosiła kn niemu oczy lazurowe, 

rozbłyśnięte zabaw ą i odpowiadała szeptem:
— Całuję cię, zbrodniarzu, w oba u szk a ..
Poczem Borowiecki k łan iał się dystyngow anie

i głośno nakazyw ał podawać nową m arkę szam ­
pańskiego.

—  B ratyńsk i powinien widzieć, ja k  sie ba­
wię — m yślała nieraz A lm a —  on sądzi pewnie, 
że rozpaczam po nim, albo źe uciekłam  zaw sty­
dzona z W arszaw y i zakopałam  się w  jak ie jś  
dziurze prow incjonalnej...

—  Jestem  niedaleko od ciebie —  mściwie 
pow tarzała w duszy —  i bawię się! jak  się 
bawię!

Przypadkow o ua jednej z kolacyi w Bristolu, 
rozmowa zeszła na  bank iera  Męckiego, którego 
syn należał do stałych adoi ato iów  Almy. B an­
k ie r słynął z surowości, skąpstw a i z licznych 
cukrow ni na  Podolu.

—  Zdzisiu —  zaw ołał wygolony starann ie  
H enryk Głogowski, którem u w stęp do „okrągłe­
go stołu" w yrobiła niezrów nana złośliwość ję ­
zyka —  co ta k  em ablujesz pau ią  Almę. Twój 
papa wywiesił w cukrow niach obwieszczenie, 
że żadnemu pracown-kowi nie wolno od dnia 
dzisiejszego robić siodkich oczu do kobiet.,

Nio drogie, a. dobre

—  H ababa —  zaśmiano się chórem —  dla­
czego? s łu c h a j, Zdzisiu! mów, H enrysiu  dalej!

—  Bowiem —  kończył dyszkantem  Głogow­
ski —  wpłynęłoby to  ujem ni 3 n a  gatunek  cu­
kru... byłby mniej słodki... K ażdy homo mógłby 
w ten sposób w ypatrzeć k ilka  funtów  cukru...

— H ahaha! Z dzisiu , strzeż się pani Almy. 
Z dzisiu , idź spać! —  wołano na  wyścigi — 
Z dzisiu , uparniętaj się! Zdzisiu, nie rób takich 
słodkich oczu do pan i Almy, bo w ypatrzysz 
ojcu caią cukrownię.

— Ilahahaha...
A le młody bankier nie dał zbić się z tropu, 

w ytrzym ał całą  burzę i potem odciął się spo­
kojnie:

—  Rzeczywiście, mój papa wyw iesił tak ie  
obwieszczenie, do bawi się te raz  w pedagoga... 
pojm ięcia zaś łatw o, ja k i miał cel na oku, sko­
ro w iedział, że będzie to czytyw ał nasz H en­
ryk... k tó ry  słynie ze w strę tu  do wszystKich 
pedagogów...

H enryś skończył pierwszą w stępną —  ktoś 
rzucił uszczypliw ą uwagę,

—  A hahahaha., znakom ity uczeń!
—  A odkądże twój ojciec bawi się w peda­

goga.? — py ta ł zły Głogowski —  może to  ty  
nakręciłeś s taruszka  n a  tę  nu tę , ażeby w ycią­
gać więcej dienieg, tytułem  studyów?

—  Nie ja  go nac’‘ągnąłem — odparł Zdziś — 
ale pewien kno t sokratesow ski, de nomine...

— Noraina sun t odiosa —  krzyknęł tryura- 
fuiąco G łogowski-

Szalony śmiech w ybuchnął w odpowiedzi na  to.
—  H enryś deklaruje nam po łacinie —  rzekł 

młody, lecz doszczętnie siwy h r Rączek — że 
w ym knął się ze wstępnej... cieszmy się ofic ja l­

nie, że nie mamy nieuka w śród siebie... Twoje 
zdrowie, H enrysiu...

Alma. k tó ra  przysłuchiw ała się ubojetnie ca­
łej dyspucie, nagle zapy ta ła  żartobliw ie:

— O kim pan mówił, panie M ęck’ ? o jakim 
pedagogu ?

—  Mówiłem o tem, łaskaw a p an i— odparł —  
że mój ojciec dał pieniądze na  o tw arcie szkoły 
niejakiem u B ratyńskiem u.

Alm a uśm iechnęła się dziwnie i chciała je­
szcze dalej pytać, ałe H enryk  s ta ł ’uż n a  krze­
śle i wolał złośliwie:

—  W noszę zdrowie try u m w ira tu , cukiern ika 
Zdzisia, papy bankiera i ich Sokratesa nadw or­
nego!

— H urra! niech żyją...
Alma śm iała się bez upam iętania.
—  Pijm y zdrowie tryum w iratu! —  Wułała i 

w ychyliła kieliszek.
Potem  podeszła do B orow iecdego i szepnęła 

m u, że koniecznie chce poznać bliżej owego 
B iatyńskiego, o k tó rym , jak o  oryginale, dożc 
słyszała w Krakowie.

— W prow adź go pan koniecznie na nasze 
najbliższe zebranie — prosiła.

—  Złam :emy cerem oniał —  rzekł Borowiec­
k i —  będzie trzynasty...

—  W ypchać jednego z tych  nudnych —  za­
w yrokowała Alma.

Napoleon długo naradzał się ze Zdzisiem 
Męckim, ale potem doniósł Almie, że Zdziś za­
prosi B ratyńskiego przy najbliższej sposobności 
w im ieniu swego ojca.

—  Nie odmówi starem u — zapew niał Napo­
leon —  bo by go obraził.

Alm a baw iła się potem do białego dnia z nie 
słychanym humorem

Spisek powiodł się w zupełności.
B ra ty ń sk i nie spodziew ając się żadnego nod 

slępu, uległ namowom Zózisia i zjaw ił się na 
pikniku, k tóry  po m istrzowsku zaaranżow ał Bo­
rowiecki, sprosiw szy k ilkadziesiąt osób.

A lm a ubrała  mę w  prześliczną suknię, na 
k tórej ręk a  a rty s ty  w ym alowała g irlandę n a r­
cyzów... praw dziw y zaś kw iat odurzającej woni 
i białości w pięła w zioty bukiet włosów.

Zabaw a już na dobre rozpoczęła sie, kiedy 
z jaw iła się na sali. Pow itano ją oklaskam i, tak  
efektow nie w yglądała.

B ratyńsk i zbiadł n a  jej wióok, lecz przedsta­
wiony, podszedł bliżej, topiąc w niej wzrok 
zgnębiony.

—  Pam iętasz — szeptała A lm a do siebie 
w myśli, podając mu rękę  — miałam narcyz 
we włosach, wówczas, kiedyś przyszedł w K ra ­
kom ie na  jedną  z pierw szych lekcyi.

Przeszła dalej.
B ra tyńsk i chciał się w ym knąć niepostrzeże­

nie. Czuwał jednak  nad mm Zdziś i Boro­
wiecki.

—  A  dokąd to, panie profesorze —  zagadnął 
go Napoleon —  u nas ta k  nie m ożna., ja k  ba­
w ić się to bawić... w szyscy tu  iesteśm y młodzi... 
w szak filozofowie greccy kochał* się w tanecz­
nych pieśniach i ruchach.

—  Mój ojciec w krótce nadejdzie —  kłam ał 
Zdziś —  prosił, ażeby pan koniecznie czekał 
n a  jego przybycie Ma dziś konferencyę, więc 
być może, że się spóźni.

B ra tyńsk i zepchnięty pod okno, siedzia* na 
uboczu, nie b iorąc żadnego udziału w pikniku.

Darem ne były próby Borowieckiego, ażeby go 
w ciągnąć w w ir zabawy. W ytrw ał n a  swojem 
stanow isku zimny i zam knięty w sobie.

A lm a królowała. Całą moc uroku kobiecego 
wydobyła z siebie, ażeby zajaśnieć ja k  ariystK a 
wielka na  uroczystem  przedstaw ieniu komedyi. 
Olśniewała i podbijała w szystkich sw ą piękno­
ścią, czarującym  strojem, przedziw ną wykw m tno- 
ścią ruchów i niezw ykłą finezyą dowcipu.

W  czasie k ad ry la  stanęła  tuż obnk B ratyń ­
skiego. który m usiał mimowoli być świadkiem  
dowcipnej rozmowy, ja k ą  prow adziła z Boro­
wieckim. A Napoleon, jakby  domyślał się, o co 
je j chodzi, przeszedł sam siebie. Sypał gradem  
num orystycznych metafor, parafrazow ał zjadli­
wie zw rotki różnych poetów o miłości, wywoły­
wał salw y śmiech dowcipami, k tóre niezmordo­
w anie puszczał ja k  błyskotliw e ognie sztuczne —  
i prow adza tańce  z tak ą  b raw urą  i z takim  
Humorem, że zabaw a zam ieniła się w jak ąś  
niesłychaną, bajeczną galopadę szczęścia i ra ­
dości...

Powoli B ra tyńsk i zaczął w glądać w szczegóły 
pikniku. Niemy św iadek i uczestn ik  tańców  i 
koJacyi podanej z przepychem, zrozumiał, k to  
tu  był duszą całej zabaw y i k to  czuł się pa­
nem sytuacyi Ze spojrzeń, z posłyszanych pół­
słówek, z lekkich  przelotnych uśc.sków rąk  
w tańcu, z uśmiechów niedopowiedziany ch, z po­
chyleń głowy, i pozornie bezcelowych, a  dla 
niego jasnych  gestów  —  odgadyw ał tajem nicę 
Almy i Borowieckiego. D ia niego byli om  b l - 
żej siebie, niż naw et sami przypuszczali.

(C. d. n.)

własnego wyrobu
UBRANIA GO-GWE Trwalsze od wiedeńskich tylko w Z wiązku katolickich krawców

Kraków, Floryańska 7. (Tuź przy Rynka). Lwów plac HaiicK. 7.
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niowce zaś stały się stolica kraju. Prawdziwy  
rozwój Czerniowiec datuje się jednak aopiero od 
r. 1 8 6 6 , tj. od wybudowania lin ii kolejowej, która 
połączyła Czerniowce ze Lwowem. W  r. 1869  liczba 
mieszkańców wzrosła do 33 .8 8 4 . W  r. 1 8 7 4  zało­
żono tu dia wzmocnienia i sztucznego wytwarzania 
Niemców uniw ersytet niemiecki. Obecnie Czerniowce 
według spisu ludności z r. 1 9 0 0  liczą 6 7 .622  
mieszkańców, w tem 8 .6 0 1  P o l a k ó w ,  9 .400  Ku 
munów, 1 2 .8 5 4  Niemców, 2 1 .587  Żydów, resztę 
zaś stanowią inne narodowości. Ostatnim burmi­
strzem Polakiem był w Czerniowcach p. Kochc 
nowski. W  1905  w  radzie miejskiej zdobyli w ięk­
szość Niemcy, obecnie burmistrzem jest br. Fiirth. 
Mimo napisów i szyldów przeważnie niemieckich, 
mimo kolorowych czapeczek i szarf burszów, któ­
rzy co chwilę stają się powodem awantur na uni­
w ersytecie, mimo, że językiem nrzędowym jest ję­
zyk niem iecki, mimo licznych stowarzyszeń niemie­
ckich, Czerniowce nie mają charakteru miasta n ie­
mieckiego. Na każdym kroku słyszy się inny język  
i panuje ogromna rozmaitość typu. Obok_ smukłej, 
matowo bladej, ciemnookicj Rumunki, spotyka się 
smagłą Ormiankę, obok pełnej wrodzonego wdzięku 
Polki, widać wysoką, jasnowłosą a niezgrabną 
Niemkę, to znowu przewinie się dziewczj na huculska 
w czerwonym fartuchu, spiętym około bioder za­
miast spódnicy, często też przewinie się żyd w ba 
łacie —  istna w ieża Babel. Język polski spotyka 
■ie tu dość często, zresztą w każdym sklepie można 
się rozmówić po polsku. Polacy należą przeważnie 
do m teligencyi, odgrywają więc dość wielką roię 
w życiu Czorniowiec.

r  ©  h  !  ! k  a .
K r a k ó w ,  19 września.

Sprpw y m iejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej pod przewodnictwem  
I  wiceprezydenta miasta dr Szarskiego. Przedmio­
tem obrad b j ł  przedłożony przez naczelnika admi- 
nistraeyi radcę mag. dra Zawadzkiego projeKt bud­
żetu funduszów, przedsiębiorstw i zakładów m iej­
skich, pozostających pod zarządem administracyi 
akcyzy, na rok 1909. Projekt Dudżetu przedstawia 
korzystny obraz dochodów ioku przyszłego i wska­
zuje na dalszy rozwój rzeźni i targowicy. Po raz 
pierwszy do budżetu rzeźni wstawiono dochód z 
chłodni, która najpóźniej 1 lipca przyszłego toku 
oddaną będzie do użytku publicznego. Następnie 
obradowała komisya nad reformą taryfy opłat od 
btdła, pobieranych na targow icy i reformę tejże 
uchwaliła. W  końcu załatwiono kilka drobniejszych 
spraw administracyjnych.

K oronacya obrazu. Pusty  zw ykle i cichy plac 
Franciszkański zm ienił się w  dniach ostatnich w 
miejsce gwarne i ludne, zapełnione setkami osób, 
przybyłych na uroczystość koronacyi cudownego o- 
brazu Matki Boskiej Bolesnej w kościele 0 0  Fran­
ciszkanów, jaka odbędzie się jutro, w  niedzielę. 
W ieże kościoła udekorowano chorągwiami o bar­
wach narodowych i papieskich, a przed ścianą ko­
ścioła pod obrazem św. Franciszka, za ogiodzeniem  
sztachet żelaznych, ustawiono ambonę, onitą mate- 
ryą biało-czerwoną, z której jutro po procesyi wy­
głosi kazanie ks. biskup Banduiski.

O ile można z widocznych na nlicy tłnmów obli­
czyć, już dzisiaj przybyło do Krakowa na uroczy­
stość koronacyjną około 2 0 .0 0 0  osób. W szystk ie  
hotele i domy zajezdne są pizepeinione, setki osób, 
przeważnie włościan, nocuje w krużgankach ko­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów, w ielu włościan, dla któ­
rych jnż nigdzie pomieszczenia nie było, całą noc 
s ’edzi na ulicach, w bliskości kościoła, w  podwoje 
którego spieszą od w czesnego rana tłumy ludności. 
Przed kościołem, w faiującycb tłumach, utrzymuje 
porządek polieya, zw łaszcza n wejść do kościoła, 
oblężonych tysiącam i osób.

W zJłn ż  ścian  kościoła, w śród kram ów  i s tra g a ­
nów. usadowiło się mnó fcwo żebraków  i kalek , zDie- 
ra jącyeh  su te  da tk i »d spieszących na nabożeń­
stw a.

Na wczorajszych nieszporach kazanie wypowie­
dział ks. biskup Fischer z Przem yśla. D zisiaj przed 
południem sumę odprawił ks. biskup Pelczar z P rze­
myśla; Kazanie w czasie sumy wypowiedział ks. 
prałat W ądolny, po południu na nieszporach ks. 
b iskup F ischer. Ks. arcybiskup B ilczew ski przybył 
dzisiaj dc Krakowa i zam ieszkał w pałacu bisku­
pim: ju<ro odprawi uroczystą sumę koronacyjną, 
a aktu koronacyjnego dopełni ks. kardynał Puzyna. 
Po południu w razie pogody odbędzie się po Rynku 
krakowskim procesya, a później kazanie pod gołem  
niebem wypowie ks. biskup Bandurski.

Starszy ltongregacyi kupieckiej m. Krakowa 
p, I l/m ryk Schwarz ogłasza: D la uśw ietnienia  
uroczystości koronacyi obrazu Matki Boskiej B ole­
snej w kos; iele 0 0 .  Franciszkanów w niedzielę 20  
b. ni o godzinie 10  przed południem odbyć się ma- 
jącoj, upraszam wszystkich kupców, aby w ten 
dzień swe sklepy i kantory wyjątkowo już od g. 
9 zarrknęli, a tem samem umożebnili personalowi 
w zięcie udziału w nabożeństwie.

M jzyka kościelna. W  niedzielę 20  b. m. w ko­
ściele św. Anny w czasie sumy o godz. 11 ofiaro­
w ali się śpiewać p. Irena Rużyeka i p. B olesław  
M alew ski; p Michał Sw ierzyński objął akompania­
ment. Uproszone panie zbierać będą składkę na o- 
ehrony popołudniowe, zostające pod zarządem „Ko­
ła  panien opiekujących się biednemi i zaniedbane- 
mi dziećmi^.

Z T o w . in u zyczn ego . Próby chóru męskiego 
odbywają się w poniedziałki i czwartki o godz. 6.

óby ( u żeńskiego w  środy i soboty o go lz . 
6. Szi ła  chóru w środy i soboty o 4  dla uczniów,
0 5 dla uczenie.

Z tea tru  m .js eg o  Poniedziałkowe przedsta­
w ienie „Króla Stanisław a Augusta" bodzie dzie- 
siątem  przedstawieniem tej interesującej sztuki, 
poezem schodzi ona na czas pewien z repertuaru, 
teatr m iejski przygotow ywa bowiem szereg wzno­
wień, któro kolejno wchodzić będą na repertoar.

Rozpoczęto próby z najnowszej satyry duńskiego 
pisa? a Gustawa Wieda, noszące] tytuł: 2 x 2  =  5 . 

N iem ieck ie  druki rozsyłają w naszym kraju
1 polskim Uientom : „Briider Eibc-nschiitz, Krakan, 
Etingplati 5 “ i  Leopold F elix  —  Blaudm ckfabrik“ 
w Żywcu. .Test is‘otnie zdumiewającem, że panowie 
ci jeszcze i i odczuwają dzisiejszej sytuacyi na 
ziemiach polskich.

O droczon a rc Zprawa. Dzisiaj przed sądem przy- 
męgłySh w  Krakowie odbywała się rozpraw- 1 arna 
przem y wyrobnikowi 2 Józofowś Tleb-
nzie, oskarżonemu o zbrodnię pndp^enia. Hebda, 
który ua wiosnę rokn bieżącego spalił zagrodę 
w łościanina, W ojciecha Pajora, w W iśniow y, zo­
sta ł uwięziony, lecz z powodu anormalnego ż a ł o ­
wania się, oddany został pod obserw ację lekarską  
W oddziale dla obłąkanych w tutejszym sądzie kar­
ny m Dzisiaj przeciw HeDdzie odby# się miała roz­
prawa karna, lecz na wniosek obrońcy obwinione­

go adw. dra Przeworskiego, trybunał postanowił 
oddać Hebdę pod daiszą obserwacyę psycniatry- 
czną.

Z krają.
S. p. poseł Paw luszkiew icz O ś. p. Antonim  

Pawlnszkiewiczn, o którego śmierci donieśliśmy we 
wczorajszym numerze, piszą nam z Suchej pod d. 
18 bm. W  Suchej zmarł dziś Antoni P»wluszkie- 
wicz, w ieloletni miejscowy burmistrz, a od czasn 
ostatnich wyborów poseł do Pady państwa z okręgu 
Milówka— Żywiec— Sucha— Maków— Jordanów. Ja­
ko bnrmistrz w Suchej położył w ieluie zasługi około 
podniesienia miasta, był też ogólnie w ielce ceniony 
z powodu zalet charakteru, wybitnych zdolności 
i niezłomnej energii. Zmarły był członkiem stron 
nietwa demokratycznego. W' jego miejsce wejdzie 
do Rady państwa zastępca, p. Edward F  r n p k a, 
kupiec w Suchej.

Wizyta arcyksięcia. Z W oli justowskiej piszą 
nam: W dniu 16 bm. przybyli tu w odwiedziny 
do księstwa Czartoryskich, arcyksięstwo Karolowie 
Stefanowie z Żywca z córką Renatą, księstw o Ra­
dziw iłłow ie z B alic,w ielu  członków arystokracyi, 
delegat Fedorowicz, ks. Paw licki, oraz malarz p. 
Jacek Malczewski. Dostojnych gości eskortowała 
banderya krakusów w strojach narodowych. Na te ­
rasie pałacowej przemówił wójt, wręczając arcy- 
Księstwu chlub i sól i głosząc powitanie mową 
wiązaną. Panna W ięckowska w stroju Krakowianki 
wręczyła arcyksiężniczco R enacie i jej narzeczone­
mu wspaniałe bukiety z życzeniami i zapewnieniem  
serdecznej miłości ludu dla rodziny arcyksiążęcej 
i patiów z Balic. W iejska orkiestra odegrała kra­
kowiaki, a kilka par krakusów puściło się w pląsy. 
Na zakończenie dzieci szkolne odśpiewały poiskie 
pieśni i otoczyły młodą parę wieńcem kwiatów, 
bukietów i zielenią paproci, przyczem jedna z dziew­
czynek w ygłosiła piękny w ierszyk powitalny od 
dzieci. A rcyksięstwo ze wzruszeniem w ysłuchali 
tego powitania, a arcyksiążę z w ielką troskiwością  
w ypytyw ał się o szkołę, naukę i postępy dzieci.

Tarnów , 18  września. (R efleksje po katastrofie). 
Ostatnia katastrofa kolejowa nasuwa każdemu bar­
dzo smutne refleksye. Aczkolwiek jesteśm y przeko­
nani, że śledztwo sądowe w yśw ietli należycie przy­
czynę nieszczęśliw ego wypadku, mimo to organ pu­
bliczny powinien zwrócić nwagę na dezorganizacyę, 
jana od dłuższego czasu panuje na naszym dworcu. 
Biorąc pod nwagę ostatnią katastrofę, łatwo wyka­
zać, gdzie leży  źródło i gdzie trzeba szukać przy­
czyny nieszczęścia. W pierwszym rzędzie winę po­
nosi prywatne konsoreyum, które na najpotrzebniej­
sze urządzenia skąpi grosza. Dość wspomnieć, ze 
zwrotnica lin ii kolejowej szczncińskiej dla przyczyn 
oszczędnościowych nie jest włączoną do bloku kolei 
państwowych w Tarnowie, lecz za każdym razem 
rzeba ją zamykać i odmykać. Przy zwrotnicy po­

winien aż do odejścia pociągu być zaw sze nadzór, 
a tymczasem tego nadzoru niema. Pomijam inne 
oszczędności, robione prz6 z konsorcy um, któro 
więcej dba o dochody, niż o bezpie czeństwo 
i wygodę podróżującej publiczności. Śledztwo są 
dowe również wykaże, jaką winę ponosi maszyni­
sta, który jechał z nadzwyczajną chyżością, tak, że 
pomimo danej kontrpary, nie mógł zatrzymać po­
ciągu na znacznej przestrzeni.

N ależy podnieść, że winę ostatniej katastrofy po­
nosi w znacznej mierze zarząd kolei państwowej. 
W  ostatnich bowiem latach stosunki na naszym  
dworcu są w ięcej niż anormalne. Brudola nie do 
zniesienia, rażąca ciasnotą, od czasu do czasu po­
wtarzające się zderzenia pociągow, niedawny pożar 
wozn ze spirytusem, dowodzący planowanoj kradzie­
ży i w reszcie ostatnia katastrofa, znamionują 
n.eporządki na dworcu kolejowym w Tarno­
wie. A przecież na stacyi kolejowej w  mieście 
tak ruchliwem i tak handlowem, potrzeba silnej i 
pewne] ręki! T yle pod adresom dyrekcyi kolejowej 
w Krakowie!

Rzeszów, 18 września. (Szkoła muzyczna). To 
warzystwo śpiewackie „Lutnia" postanowiło zało­
żyć szkołę muzyczną i rozpisało -właśnie w pisy do 
niej. Szkoła ma obejmować naukę fortepianu, gry 
na skrzypcach w 3 kursach, teoryi muzycznej, hi- 
storyi muzyki i śpiewu chóralnego, naukę kompo- 
zycyi, wreszcie kurs prz\ gotowawczy dla egzaminów  
państwowych z muzyki. Nauki udzielać będą siły 
fachowo ukwalifikowane z dyplomem państwowym. 
Szkoła wejdzie w życie, gdy zapisze się dostateczna 
liczba uczniów.

Gurlice, 18 września. Po dłuższej przerwie od­
było się onegdaj posiedzenie Rady miejskiej o na­
der obfitwm porządku dziennym, który wyjątkowo 
w całości wyczerpano. Do w ażniejszych spraw na­
leżał wniosek radnych ks. Swieykowsltiego i Ł aza­
rza Landaua, o utworzenie jeszcze w  roku bieżą­
cym (szkolnym) 4  klasy szkoły wydz. żeńskiej, aby 
dać możność dalszego kształcenia się trzydziestu  
kilku uczenicom, które ukończyły III kl. wydziało­
wą. Mimo przekonywujących argumentów, w iększością  
zaledwie kilku głosów przeszła Rada nad tą spra­
wą do porządku dziennego, rzekomo z powoda zbyt 
wielkich ciężarów, z organizacją takiej jednej klasy 
połączonych.

Sprawa budowy gmachu dla gimnazyum niesporo 
posuwa się naprzód. Po całorocznych sporach, które 
były właściwym  powodem przesilenia w Radz.e 
miejskiej, wybrano wreszcie jeszcze... aeputacyę do 
namiestnika i wiceprozydenta Rady szkolnej o sub­
w encję rządu na budowę gmachu.

R ównież ważnej doniosłości była sprawa zaopi­
niowania potrzeby drugiej apteki w mieście. Ko­
rzystna opinia za jej potrzebą, nie wym agała za- 
wotowania żadnych przecież funduszów miejskich, 
a drnga apteka dla samego miasta i rozległego 
powiatu byłaby niezmiernie pożyteczną, mimo to 
sprawę załatwiono odmownie.

I jeszcze jeden punkt „jasny". N a temsamem  
posiedzeniu, jak prawie na każdom innem, Rada 
miejska notuje potrzebę nowych szynków, których 
iłuścią i doborem nie poszczyci się żadne inne 
miasto o tej, co nasze, liczbie mieszkańców. Na 
ciemnotę i boleści najlepszy trunek!

Nowy Sącz, 17 września. (Szkarlatyna. Szkoły. 
Drobiazgi). W  urzędowy komunikat, jakoby tylko 
60  wypadków szkarlatyny b.yło w Nowym Sączu, 
nikt nie w ierzy. Oprócz dzielnic północnych, za­
mieszkałych przez ludność żydowską, pojawiła się 
szkarlatyna w kolonii kolejowej, dotąd skonstato­
wano 4  wypadki w nlicy I i IV i w przecznicy 
III. Na domach wywieszono ostrzeżenia drukowane; 
„W  tym domu jest chory na szkarlatynę". Mówią 
powszechnie, że ludność żydowsko stara się ukryć 
chorobę, co istotnie wpływa na rozszerzanie się za­
razy.

Przybył tutaj radca Dworski na hospitację g i­
m nazjów; objął on obowiązki inspektora po p. Ger­
manie Stary Sącz hospituje radca Zaleski. Prze­
pełnienie szkół daje się odczuwać przedewszystklem  
w szkołach średnich; najwięcej w prywatnem se-

minarynm żeńskiem prol. Tyrana Świadczy to o 
wielkiej potrzebie istnienia, tego zakłaan. O szkole 
realnej mówiono głośna tak długo, aak dłago były  
wybory. Teraz sprawa zupełnie ucichła. De szkół 
Indowych zapisało się tegc roku 2 3 9 8  dzieci, nie 
wliczając szkoły ewangelickiej (około 2 0 0  dzieci) 
i  barona Hirscha (400). - - ~

Skarżą się powszechnie w mieście na brak skrzy­
nek pocztowych i na ich nierównomierne rozmie 
szczenie. Są nlice, jak klasztorna, W ólki, Młyńska, 
które zupełnie skrzynek nie posiadają; najdłuższa 
ulica Długosza, około 1 k m , ma zaledw ie dwie 
skrzynki. Należałoby umieścić trzecią n wylotu  
przy skręcie na cmentarzu.

Już też nasze miasto nie może się skarżyć na 
zbyt w ielkie porządki. Niema literalnie jednego  
ścieka czystego, śm iecie leżą całemi dn.am,, ryn ­
sztoki wy Dornio się nadają na wylęgarnię zarazy 
rozmaitego rodzaju. Naieżałody albo już raz przy­
spieszyć przeprowadzenie kanalizacji, albo bruito- 
wanie ścieków oadać w ręce ludzi fachowych, któ- 
rzyby się znali na n iw elacji. Ulica Sobieskiego, 
czy Ducha, którędy przechodzi młodzież gim nazyal- 
na do kościota, jest jakby zgniła; na nlicy D ługo­
sza, koło targowicy, stoją formalne bajora.

Ze świata.
Z W arszawy. (Morderstwo. —  W alka z ban­

dytami).
—  Onegdaj wieczorem stróż obchodowy kolei 

W .-W „ Nieefor Pietreczenko, przechodząc we wsi 
Solite w pobliżu domu Józefa Bandurskiego, w y­
strzelił z fnzyi. Na odgłos strzała z mieszkania 
wyszedł Bandurski, którego Pietreczenko, bez ża­
dnego powodu zabił na miejscu. N astępnie P  dał 
jeszczo trzy strzały, którsaii zabił stojącego w 
stajni konia i —  zbiegł. Jak stwierdzono, P ietre­
czenko był pijany. W czoraj ujęli go żandarmi.

—  Ouegdajszoj nocy na jadących z majątku 
Łąki do W arszawy kilku pachciarzy z mlekiem, 
napadło kilku drabów. Napadnięci w szczęli alirm , 
który też wkrótce sprowadził zarządcę majątku 
Łąki, p. Kopińskiego. Ten, widząc groźną postawę 
bandytów, którzy i przeciw niemu chcieli już w y­
stąpić, chwycił za dubeltówkę i wypalił. Strzał u- 
godził jednego z napastników i lekko go zranił. 
W idząc to pozostali bandyci wydobyli z Kolei re­
wolwery i zaczęli strzelać do K. Gdy nie stało  
nabojów, oprawcy wydobyli noże i ję li niemi za­
dawać L. śm iertelne ciosy. Ociekającego strugami 
krwi łotrzy pozostawili w agonii. Zaalarmowana 
strzałam i służba dworska wkrótce nadbiegła na 
m iejsce zbrodni. N ieszczęśliw ego K. znaleziono for­
malnie podziurawionego kulami i  nożami. Przenie­
siony do domu wkrótce zmarł. Na ślad zbójeckiej 
Dandy nie natrafiono.

Przeciw  tea trow i czeskiemu w Wiedniu. T e­
lefonują z Wiednia Wczoraj wieczorem odbyło 
się tu zgromadzenie, urządzone przez stow arzysze­
nie niemiecko-narodowe, z protestem przeciw rozpo­
czynającym się obecnie w Wiedniu przedstawieniom  
teatru czeskiego.

Kapitan Z Kepenick miał poprzednika w byłym  
oficerze angielskiej marynarki, Henryku Cnamber- 
lainie, z tą  tylko różnicą, ze Chamberlaine nie do­
puścił się żadnego przestępstwa. W  liście do „Ti- 
mesa" Chamberlaine opisuje swoją przygodę. Na 
dwa lata przed wj stąpieniem V oigta, Chamberlain 
zrobił wycieczkę na pole bitwy pęd W órth. Ubra­
ny on był w zniszczony już trochę kostyum podró­
żny, buty myśliwskie, flanelową koszulę, z paraso­
lem w ręku i z wyglądu robił wrażenie Anglika. 
Cała jego niemczyzna składała się z 4 0  słów. —  
W  drodze spotkał on mały oddział niemieckich żoł­
nierzy i począł z nimi rozmawiać, dopomagając Bo­
bie w braku słów gestami; na zapytanie Chamber­
laina, czy są Prnsauami, żołnierze, oburzeni, krzy­
knęli mu chórem: „Nie! Jesteśm y Sasami!" Gdy 
Chamberlain powiedział, że jest Angio-Sasem,, jeden 
z żołnierzy wystąpi), z szeregu i uściskał mu oer- 
decznie rękę. W tedy Chamberlain przypadaiem po­
wiedział, że jost oficerom. Na to słowo żołnierze 
stanęli w  jednej chwili w szeregu i gorączkowo 
poczęli poprawiać pasy i mundury. Chan b rlain, 
dowiedziawszy się od nich, że maszerują do Nie- 
derbronu, powiedział, że on także tom idzie i że 
jest ich pułkownikiem. Żołnierze w yciągnęli się 
jak struny, zabrzmiała krótka komenda i cały od­
dział, pod dowództwem Anglika, w kostynmie po­
dróżnym, z parasolem w ręku zam iast szpadj, ru­
szył miarowym krokiem. '

Gdy już cały oddział zb liżył się do swego celu, 
Chamberlain zaczął się niermkoić, co się stanie, gdy 
spotkają prawdziwego niemieckiego oficera i jak on 
się z tego wytłumaczy swoją, z 4 0  słów złożoną, 
niemczyzną. Nie tracił jednak humoru i gdy wcho­
dzili do miasta, Chamberlain powuedział, że musi 
iść do swego hotelu Żołnierze salutowali go i o- 
deszli dalej miarowym krokiem.

Zniszczenie aeroplanu .Wrighta. Po katastrofie 
z balonom Grossa, po katastrofie nr. Zeppelina pod 
Echtordingen i majora Parseyala pod Dóberitz, 
przyszła kolej i na Oryille W righta. Katastrofę tę 
opisuje jeden z naocznych świadków: W zlot aero­
planu W righta na polu pod W aszyngtonem dnia 
18 bm. odbył się o godz. 4  po południu, w  obe­
cności kilkutysięcznego tłumu, który z zapartym  
odaechem śledził każde poruszenie aeroplanu. La­
taw iec w pierwszych trzech minntaeh poruszał się 
bardzo powoli, ze spokojem i pewnością na w yso­
kości 1 0 0  stóp. N agle zebrani na polu wzlotu usły­
szeli przeraźliwy huk i w tejże chwili część pra­
wej śruby złamała się i zleciała na ziemię. L ata­
wiec przechylił się na prawą stronę, oorócił się 
okeło siebie po lin ii spiralnej trzy razy, spadł na 
ziemię, przygniatając swym ciężarem obu swych  
pasażerów.

O powodach katastrofy różni a wiaty cy rozmaicie 
sądzą; najprawdopodobniejszą jednak przyczyną  
było to: W right zabrał na pokład swego aero­
planu drugiego pasażera. To powiększyło obciąże­
nie aeroplanu. Gdy więc W right chcąc powiększyć 
szybkość latawca, zw iększył ilość obrotów śruby, 
ta nie wytrzymała zanadto wielkiej forsy i zła­
mała się. Śruby aeroplanu W righta były w ycięte 
z jednego kawałka drzeua, co przyczyniło się także 
do katastrofy. Gdyby bowiem W right śruby do 
swego aeroplanu budował nie w całości z jednego 
kawałka drzewa, lecz budował -e —  nalepiając 
jednę płaszczyznę na drugą, to śruby te raiałyoy 
daleko w iększą elastyczność i stawiałyby powietrzu 
skuteczniej opór.

.Sposób ten podjął inżynier W ells, który zbudo 
wał szkielet swego aeroplauu z kilku nalepionych 
na siebie pokładów bambusowych. Taka powierzchnia 
przedstawiać będzie silny opór, i nie wydaje się 
możliwem, by ta elastyczna, iekka, a na palec 
gruba powłoka mogła uledz złamaniu,

Załoga „Potem kina" w Londynie. Trzydziestu  
i dwóch Rosyan wraz z żonami i dziećmi, razem 
czterdzieści pięć osób przybyło do Londynu, ja t

donosi tam tw  sza „M orrłng Post". W szyscy męż­
czyźni należeli niegóyć de załng. wojennego okrę­
tu „Pożemkiua" i brrli udział w siawnym buncie. 
Po niendałym bnnoie zbiegow ie udali się do Ru­
munii, gdzie żyli z pracy rąk w faDrykach, prze­
ważnie zaś lako robotnicy rolni. W  ostatnich cza­
sach rząd rumunsKi poozął niektórych z pomiędzy 
zbiegów prześladować i pod pretekstem, ie  nie na­
leżeli do właściwej załogi „Potemkina", zagroził 
im wygnaniem. W idząc ten groźny stan rzeczy, 
rozbitki postanowili opuścić Rnmnnię i zaopatrzyw­
szy się w bilety do Londynu, m szy li w drogę ko­
leją przez Niemcy. Na granicy w Raciborzu za- 
trzvmano ich jako emigrantów, niepoBiadających 
odpowiednich funduszów. W ów czas członkowie nie­
mieckiej partyi soeyalno-demok.atycznej pospieszyli 
im z pomocą pieniężną, iecz w Hamburgu zatrzy­
mano ich znowu, a dopiero ponowna interw encja  
partyi umożliwiła nieszczęśliw ym  przyjęcie na sta­
tek i wymianę oiietów na drogę Vlissingen-Queen- 
borongh. Obecnie od kilku dni wygnańcy znajdują 
się w Londynie bez środkow do życia, przyjęci na 
kwatery prywatne z litości. Stąd pragną jauo silni 
i w yćwiczeni robotnicy rolni udać się do której­
kolwiek z zamorskich kolonij angielskich. W  celu 
zebrania potrzebnej na ten cel sumy 3 0 0  funtów  
szterlingów, kilku wybitnych mężów stanu ogłosiło 
w „Morning Post" składkę, która niezawodnie za 
kilka dni przyniesie oczekiwane owoce. Wśród 
członków komitetu znajduje się również wybitna 
osobistość parlamentarna, liberalny poseł C. P. Tre- 
velyan.

S enato r Canonico. Dnia 15 bm. zmarł w Sor- 
teano kcło Sieny były prezydent faenatu, Tancredo 
Canonico. Zmarły należał da nielicznego kółka naj­
bliższych przyjaciół i wyznawców Andrzeja Towian 
skiego, a zarazem znajomych Mickiewicza. W ielb i­
ciel Towiańskiego, wydał o nim dzieło obszerne w  
języku włoskim, francuskim i polskim, nieznane w 
handlu księgarskim, zaledwie w niewielu egzem­
plarzach rozsyłane znajomym i największym biblio­
tekom Do końca życia zachował m istyczny idea­
lizm lat młodości, a zarazem gorące uczucie dla 
sprawy polskiej.

Za przykładem  gwarriyi cesarsk ie j. Stosunki 
w gwardyi cesarskiej w Berlinie, w yciągnięte na 
światło dzienne przez Hardena, nie były wcale od- 
osobnionemi i oddziałały zaraźliw ie naw et na mło­
dzież gim nazjalną niemiecką. Przed kilku dniami 
wykryto w monachijskim zakładzie wychowawczym  
dla synów szlacheckich liczne i ciężkie wykroczenia 
przeciwko obyczajności. Z tego powodu wielu ro­
dziców zmuszonych było synów swoich odebrać z 
tego zakładu

Walka z tygrysem , Z Nowego Jorku donoszą; 
W  tutejszym  cyrku produkował się od paru dni 
słynny poskramiacz zwierząt, II. nryk Frankendorf, 
ze swoim wspaniałym, bengalskim tygrysem. W  cza­
sie tych produkcji, tygrys, skorzystawszy z oliwili, 
gdy F rankendo rf był doń plecami obrócony, rzucił 
się na niego, jednem aderzeniem łapy obalił go na 
ziemię i pazurami zdarł mu skórę z głowy. Fran 
kondorf byłby niechybnie stracił życie, gdyby me 
przytomność dwóch służących cyrkowych, którzy, 
spostrzegłszy niebezpieczeństwo, żelaznym i drągami 
odpędzili od nieszczęśliw ego rozjuszone zwierzę.

W ykrycie bandy trucicie li Z Nowego Jorku 
donoszą: W ykryto tn bandę trucicieli i wielu z nich 
aresztowano. M i ę d z y  a r e s z t o w a n y m i  s ą  
P o l a c y  : Jan Kołomiński, Tiotr Hermański i jego 
żona Otylia. Aresztowano ich po zbadaniu zwłok  
niojakiego Jana Donico, u któregc stwierdzono śmierć 
z otrucia. Hermańska odgrywała rolę wróżki, więc 
gdy złow iła naiwnego z pieniędzmi, dawała ma do 
zażycia „proszków miłosnych", od których niebo-ak 
przenosił się w lepsze św iaty. Ograbiania otrutych 
dokonywała specjalna szajka, pozostająca w zmo­
wie z wróżką.

Ze
S tow arzyszenie drukarzy i litog-afow  „Ogni­

sko" W Krakowie (Rynek gi. 12) urządza w nie­
dzielę 20  września br p r z e d s t a w i e n i e  m a ­
g i c z n e ,  wykonane przez zawodowego magika 
p. Bajluka, oraz z a b a w ę  t a n e c z n ą .  Początek  
o godzinie 6 x/ i  wieczór. W stęp od osoby 60  hal. 
D zieci 2 0  hal.

R ep ertogr T ea tru  rfiiejskip.gr w  K rakow ie*
V7 niedzielę: ./W arszaw ianka' i „Złota czaszka".
V7 poniedziałek: „Stanisław August".
We wtorek: „Obłudnicy"
We środę: „Tamten".
We czwartek. Obłudnicy".
W  piątek: „20 dn; kozy".
W  sobotę: „ 2 x 2  =  5". satyra w 4 aktach Gustawa 

W ied’a.
W  niedzielę. „2 x  2 =  4".
W  poniedziałek: „Rewizor z Petersburga".
Z kalendarza. W  niedzielę 20 września: 7Boi. K  M 

P. i Eustachego, w poniedziałek 2 i  w rz e ś n ia :  Jfateu 
sza ap. ew.; we wtorek 22 września Tomasza z Will. 
b. v.. i Maurycego.

Wschód słońca 20 w rze/n.a o godz. 5 m. 26. zachód o 
g. 5 m 42; długość dnia 12 godzin min. 16.

Z krakowsideijo tbserwateryum. Dnia 18 września ter- 
mome Łr u ' szedł od 8'* do 14-8 C.; barometr podnosił się.-

Dnia 19 września o gouz. 7 rano stan barometru 752 3 
mm. termometru 7 3 O.; cisza.

B .  G s  .to  K r i  y * * f  o T o ry .
K p n b ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty  nawet 
dwuaziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cer najniższych.

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Z miejsKiej centralnej tprrjcwicy na bydło w Krakowie. 

Kraków. 18 września. Na dzisiejszy targ  spęd/ono bydła 
rogatego 670, cieląt 355, owiec i tóz 74. nierogacizny 
332; razem 1431 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me ■ 
lryczny żywej wagi: onhaje od CO--  do 62-—, woły 
58’— do 77-—, krowy od 54’— do 62’—. jałownik od 
30-— do 51- —, cielęta od 80-— do nierogacizny
tii :zną o d  do 0 —•— ; bitej wagi: nierogacizną ad
116'— do 1 -ł 6• - . 2  zakupionych na oko piacoto za 
sztukę: woły z paszy od 900-— do 23C'—, krowy od 

70-— do 250‘—. buhaje i jałówki od 70-— do 110'—, cie­
lęta od 18 — do 72’—, owce i kozy od 15-— dc 28'—. 
Duliaje 190'— do 300

Z« spędzonych na ta rg  zwieiząt sprzedano, na miejsco­
wą konsumcyę 932 sztuk na konsumuję innych gmin 
krain 380, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
09, na eksport za grnn.cę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opiaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 8 września. Płacono za 

100 kg. Pszenica uszkodzona 17'20 do 19-50. czerwona 
i żółta 20-50 do 22-50, węgierska 22 70 do 23-30; żyta 
krajowe l'/-50 do 19 20. węgierskie 19'50 do 19-30; ję­
czmień na krupy 15-70 do 17”—, browarny —•— do —*—, 
na paszę 12-50 do 14-— ; uwieś z opłatą akcyzową 14-30 
do 15-30; proso 13'50 do 14-20; jagły 24"— do 26"— ; ta ­
tarka 16'40 do 17 50; kukurydza 18’50 do 19'50; groch 
21-- do 29'— ; rasola 18‘50 do 28-— ; wyka —•— do 
—-— ; rzepak zimowy 27-— do 30-— ; koniczyna na­
sienna czerwona —•— do —■—, biali —■— Jo  —•—; 
tymotka — dc — ; esparsetta -  do ; so­
czewica 20-— do 36-— ; słoma 7 20 do 9-— ; sianu 3-80 
do 8'4U; koniczyna pastewna 8-80 do 10‘—; ziemniaki 
5-— do 6-40; ja ja  ze kopę 3-»J do 3'80; masło za 1 kg. 
2-30 do 2’40; spirytus r a 95° Tralesa za 1 hi. —•— do 
2)0-— ; okowita na 75” Tralesa — — do 1V0-—

Budapeszt, 19 września. Pszenica na październik 11-31 
do li-32 ; pnsemca na kwiecień 11-60 do 11-61, źytc na 
październik 9 3(! do 9 31; żyto na kwiecień od 6-64 do 
9-65; owies na październik od 8-04 do 8-05; owies na 
Kwiecień od 3"ól do 8 35; kukurudza na wrzesień 0‘— 
ć ) 0-— ; kukurndta na inaj 7'27 do 7-28. Wszystko za 
50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słabr usposobienie spokoj­
ne; pogc la  piękna.

Z i.iarli:
W  szpitalu Dzieciątka Jezus w W arszaw ie zmarł 

W ojciech O s m a ń s k i ,  artysta-mnzyk i kompozy­
tor, przez la t 50  członek orkiestry teatrów war­
szawskich. Zmarły urodził się w r, 1833  w Kra­
kowie.

Dzisiejszy num er „Nowej Reform y11 obejmuje 
2 i pół arkusza, to jest 10  stron druku. Na stro­
nie 5 zamieszczamy obrazek Juliana L em aitrea p. t. 

Dobra łotrzyca".

S ala  W Starym  T eatrzs. Donoszą nam, że gmina 
miasta Krakowa zawarła umowę z p. Janem Mie­
czysławem Bropiowskim, obecnym właścicielem firmy 
B. Gabryelska w Krakowie, mocą której p. Dro- 
piowski objął w dzierżawę salę w Starym Teatrze 
na w szystkie dni w tygodniu. O najem sali należy  
odtąd zwracać się w yłącznie do wymienionej firmy 

Fundacya dla w ięźnia politycznego. Z funda 
cyi Lwa Uherka, przyrodnika, przeznaczonej na 
wsparcia dla ubogich młodocianych więźniów poli­
tycznych ma być obdarowany zapomogą 59 K 47  hal 
jeden polityczny przestępca, który odsiedział karę 
w ięzienia i który przynależy do jednej z narodo­
wości słowiańskich, bez względu na wyznanie, jest 
żonaty lub stanu wolnego, nie przekroczył 2 4  lat 
życia i cierpi niedost Tek. Z pośród ubiegających 
się o zapomogę, pierwszeństwo mają najmłodsi, 
najw ątiejszego zdrowia i najbardziej schorowani. 
Podania z dowodami na to, że zachodzą warunki 
podane powyżej, składać należy najdalej do 30  
października, w dzienniku podawczym wydziału 
dobroczynnego magistratu w Pradze (Stara Rycnta, 
ul. Rycerska), albo w magistratach lwowskim , kra­
kowskim, lublańskim i zagrzebskim.

Stypendya. W ydział S tow arzyszenia postępowych 
Izraelitów w Krakowie, ogłasza konkurs na 4  sty ­
pendya po 4 0 0  koron i na 6 stypendyów po 200  
koron, z fundacji Maurycego Silbersteina, przezna­
czonych  dla uczniów  szkół puDlieznych w Krakowie.

Podania o stypendya wnosić należy do końca 
października br. przez dziekanaty uniwersytetu Ja­
giellońskiego, względnie dyrekcje szkół, na ręce 
adw. dra Rafała Landaua w Krakowie.

Mianowanie w noiaryacie „W iontr Z tg“ ogłasza. Mi 
nister sprawiedliwości zamianował k .n d y aaf ' no ta n  a 
nego we Lwowie Piotra M a h o ń  s k i e g o ,  no .ryusrora
w Kopyczyócacli. , . . .  .

Mianowania .Namiestnik zamianował Laneoli tę policji 
Władv',l iw f Laehnitta oficjałem pollen, a rodoficera 
rachunkowego 77 pułku piechoty WLhe^ma Jana Paw- 
łuszkiewizzi tudzież wachmistrz; 7 pnłka ułanów Jana  
Kulczyckiego kancelistami policyi w etacie drrekcyi po­
lic ji w Krak wie.

Austryacki przemysł linoleum « cerat
Kraków. Rynek L. 10.

u p r i e e h i  K o ś c io ła  ś w . W o jc le c l i a .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki; 

umywalnia.

E r o f f i i s a  h i r o w s & a r
L w ó w .  19 w rteśn ia .

Cenne zahytki Przed niedawnym czasem skar- 
toyiano we Lwowie szereg aktów sądowych i ode 
słano je do papierni w Żółkwi, jako nieużyteczne. 
Archiwaryusz miasta Lwowa dr Ozołowski udał się 
do Żółkwi i przeglądnąwszy te akta, znalazł wśród 
nich bardzo conne papiery, a mianowicie: I tom 
księgi ze spisem osób podejrzanych policyjnie w 
ezasie konspiracyjnym (r. 6 3 — 64), dalej regestr 
aktów sądu lwowskiego podług prawa magdebur­
skiego z końca X V III w. Są tam ciekawe szczb- 
góły, jak określenie rodzajów zbrodni i kary za 
nie itd. R egestr ten pochodzi z sądów lwowskiego 
i zamojskiego, dalej księgę handlową lwowskiego  
księgarza Kallenbacha, z r. 1 8 4 6 — 56, która jest 
ciekawym ''przyczynkiem do ruchu księgarskiego  
i literackiego w drugiej połowie ubiegłego wieku. 
Dr O ołow sk i nabył te zabytki dla archiwum m. 
i wowa.

Obchóa 50-leo ia  gjmr.azyum Fr. Józefa *we
Lwowie ustalono już na dzień 10  października br. 
Po nabożeństwie, odbędzie się zebranie byłych ucz­
niów i profesorów w gmachu gim nazjalnym  (prze­
mówienia), a wieczoram uczta na Strzelnicy miej­
skiej. Po zjeździe wyjdzie z druku księga pamiąt­
kowa, która będzie obejmować następujące rozdziały: 
1. Słowo wstępne pióra dra Oswalda Balzera; 2- 
D zieje gimnazynm im. Franciszka Józefa; 3. Udział 
profesorów i uczniów tego gimnazyum w powstaniu 
styczniowem: 4. W spomnienia z ław  szkolnych b y -, 
h c h  uczniów gimnazyum; 5. Opis uroczjstości ju­
bileuszowej; 6. Spis dyrektorów i profesorów; 7. Spis 
wszystkich uczniów gimnazynm: 8. Podobizny tych  
byłych uczniów, którzy przy nadesłaniu swych fo- 
tografij złożyli opłatę na koszta sporządzenia kliszy. 
Każdy z uczestników obowiązany złożyć na koszta 
uroczystości 4  kor. Kto ma zamiar nabyć księgę 
pamiątkową, w inien złożyć ponadto 8 kor., czyli 
razem z kosztami uroczystości 12 koron, a w razie 
liauesłania swej fotografii dalszych 1 0  kor. na spo­
rządzenie kliszy, czyli łącznie 22 kor. Kwoty p ie­
niężne, zamówienia na księgę pamiątkową, ew en­
tualnie podpisane na odwrotnej stronie fotografie 
i wspomnienia z ław  szkolnych należy wyByłać pod 
adresem p. Józefa Chołodeckiego we Lwowie, ul. 
Ossolińskich 11,

Egzamlna z rachunkow ości państw ow ej ioz-
poczęły się we Lwowie w namiestnictwie. W  skład 
komisyi webodzą: radca Buncel, przewodniczący, 
radca dworu Klusik-Urzechowski i radca Szeliuski. 
Egzam ina takie złożyły w d.iiu 1 4  bm. z Krhkowa 
np. Helena Kosobncka, Stefania Eisenów na, Marya 
Faliszew ska.

Banda OpI)SZkÓW przed 8ądeir.. W czoraj w ie­
czorem zapadł wyrok w sprawie bandy morderców, 
obwinionj-ch o szereg morderstw rabunkowych, mię­
dzy innemi o głośny mrrd w T u l i g ł o w a e h .  —  
Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał ske 
zcł T y s z y k a  i ó z a b a k a  n a  k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  z tem. że u ipierw zo­
stanie powieszony T.iszrń, potem CzaL„k.

Z reszty  oskarżonych G a ł u s z k ę  skazano na 6 
la t ciężkiego w ięzienia z postem co m iesiąc, a Ma 
ryę C z a b a k o w ą  na 5 la t ciężkiego więzienia  
także z postem co miesiąc, a Karolinę T y  s z v- 
k o w ą  i Barbarę C z a b a k o w ą  uwolniono od wi­
ny i kary

Obrońcy zasądzonych Tyszyka i Czabaka zgło­
sili zażalenie nieważności.

Prokurator zastrzegł sobie odwołanie co do w y­
miaru kaiy.

R epertoar te a tru  lwowskiego
W niedzielę po południu NHouche"; wieczór: „>,er- 

1 wowi".

do obijania mebli.—serw etki na sto­
ły.— Serw etki na  tace.— Fartuszk i 

$ ^  3  damskie i dziecinne.— Prześciera dla
Zabaw ki —  Płaszcze gumowe.



Sobota, 19 Września 1908

im basador domaga się a  P o r t j  koncesji na 
w ybadow anit kolei z t) was do M itrowicy.

s i ł y  i odrzuca w szystkie wnioski posłów ru* 
skicn.

Czynią to ci Polacy, którzy  przed całym św ia­
tem żalą się, że za g ran icą  is tn ieje  „Guwalt 
toi R a t44. Rusini każdy gw ałt, czy pochodziłby 
on ze strony germ ańskiej, czy słow iańskiej, od­
pierać będą i u a d A  (O klaski n Rusinów). Ten 
sam Sejm kuryalny, k tó ry  zadał ta k ą  ranę  Ru­
sinom. powinien n a  schyłku swego życia, tę  w i­
nę swoją zm azać i urządzić język w ykładow y 
w szkołach średnich po myśli rów noupraw nie­
nia  narodu ruskiego z polskim.

AJowca. dochodzi do konklnzyi, że niema n a ­
rodu w A ustry i na  polu szkolnictw a tak  po­
krzywdzonego. jak  naród ruski. Mówca domaga 
się założenia szkół średnich w powiecie trem- 
boweiskim i śniatyńskim . Proponow auy przez 
mowoę pro jek t ustawy je s t togo rodzaju, ze w 
niczem nie narusza stanu  posiadania Polaków 
w G alic ji. W szystkie naiody  w A ustryi, koń­
czy mówca, m ają o tw artą  drogę w rozwoju ku l­
tu ry  i postępu, z w yjątkiem  Rusinów, których 
dotychczas ustaw a po prostu zabijała. Mówca 
pros o odesłanie w niosku do komisyi szkolnej. 
(O klaski na  ław ach n u k ieh ). W niosek odesłano 
do kom isji szkolnej.

O rusk ie  gim nazja.
Przystąpiono do pierwszego czytania wniosku 

pos, O l e ś n i c k i e g o  o ntwor-zenie gimnazyum 
ruskiego. W nioskodaw ca przem aw ia za utw o­
rzeniem gimnazyum ruskiego w S try ju  i wnosi, 
aby gimnazyum to  nosiło nazwę „Gimn jub i­
leuszowe m ie n ia  ces. F ranciszka  Józefa*4.

W niosek przekazano k om isji szkolnej.
Pos. K  i w e 1 u k  uzasadniał swój w niosek o 

utw orzenie n i s k i e g o  g i m n a z y u m  w S a m -  
b o r z e .  W niosek ten odesłano do kom isji szkol­
nej. %

Pos. Tym oteusz S t a r u c h  m otyw ow ał w nio­
sek  o otw arcie g i m n a z y u m  r u s k i e g o  w 
B r  z e ż a n a c n, k tóry  to wniosek odesłano rów ­
nież do kom isji szkolnej.

R eg u lac ja  D niestru.
Ilr . S k a r b e k  umotywował następnie swój 

w niosę* w  spraw ie skrócenia okresu, n a  jak i 
rozłożono re g u la c ją  D niestru  i Str wiążą na 
lal 20, oraz aby przystąpiono w najkrótszym  
czasie do sypania  wałów ochronnych.

W niosek odesłano do kom isji gospodarstw a 
krajow ego.

To odesłaniu do komisyj trzech innych jeszcze 
wniosków ruskich, o godzinie 2 zam knął m ar­
szałek posiedzenie. N astępne odbędzie się we 
w t o r e k  o godzinie 10 rano. —  N a porządku 
J/.iennym dalszy ciąg dzisiejszego porządku 
dziennego i cały szereg pierwszych czytań roz­
m aitych wnioskow poselskich

Z komisyi reform y wyborczej.
Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia komisyi 

reformy wyborczej p r z e w o d n i c z ą c y m  wy­
brano G ł ą b i ń s k i e g o ,  pierwszym zastępcą 
S t a  p i ń s k i e g o ,  drugim  W o d z i c k i e g o .  
Imieniem klubu ludowców ośti iadczył p W itos, 
że S tapuiski pierw szej w icoprezydencury w ko­
misyi tej n i e  p r z y j m u j e .  Komisya uznała 
jednak  w ybór S tapińskiego za ważny. Spraw a 
definityw nie będzie załatw ioną na najbliższem  
posiedzeniu komisyi.

Lwów. Poseł M a r  y e w s k i złożył do łask' 
m arszałkow skiej w niosek o założenie w W i e ­
l i c z c e  gimnazyum państw ow ego nowego typu.

od K 1-60 do K 93 70 
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Jeżeii jak ieś państw o nie dotrzym a między­
narodowych trak ta tó w  i s z k o d z i  i n t e r e ­
s o m  o s ó b  p r y w a t n y c n ,  wtedy strona  pry­
watna je s t upow ażnioną do przedłożenia z a ż a ­
l e n i a  p r z e d  s ą d e m  r o z j e m c z y m  w H a- 
d z e.

W niosek ten  ma na celu zmuszenie rząću  
rum uńskiego do dotrzym ania tra k ta tu  nerliń- 
ssiego. przyznającego żydom w Rumunii równo­
uprawnienie. podczas gdy obecnie żydzi w Ru­
munii uw ażani są  za obcych,

Bontrabanda wojenna,
Berlin. W  dalszym ciągu w czorajszego posie­

dzenia m iędzyparlam entarnej k o n f e r e n c y  
p o k o j o w e j  omawiano w  aalszym mągu wnio­
sek p. D i s s e s s e u  z Rumunii, aby uprosić 
cara  rosyjskiegu o zwołanie nowej kon ferencji 
w Radze, P rezyden t ks. S o e n a i c h  oświadczył 
imieniem grupy mniejszości, że w niosek ten  bę­
dzie ponownie przesłany radzie m iędzyparlam en­
ta rne j. N astępnie omówiono punkt porząaku 
dziennego, dotyczący nietykalności m ienia p ry ­
w atnego podczas wojny na murzu oraz zarzą­
dzeń w te; mierze. K onferencya przyjęła rezo­
lu c ję  grupy niemieckiej, oświadczającą, że kon- 
fereneya w yraża nadzieję, iż trzec ia  konferencya 
hasua  przyjm ie za zasaaę uznanie w drodze 
m iędzynarodowej, że za kontrabandę wojenną 
należy uważać tylko b io ń , am unicję  i  inne 
artykuły  wojenne, że praw o własności je s t nie- 
naruszdnem  i że o tw arte  porty  nie m egą być 
blokowane. i /

N astępne posiedzenie dzisiaj przed połuamem

(Telegram y „N. Reformy44 z 19 w rześn ia
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wypeini- 

Ijr praw ie w całości mowy posłów rusk ich ; po­
siedzenie to  poświęcone było pierwszemu czy 
taniu i uzasadnianiu 14 wniosków, z k tórych 
13 było ruskich, a  jeden  polski. (Skarbka,). — 
P rz "  odczytywaniu petycyj przem awiało także 
wiciu mówców ruskich, tak , że w Sejmie przez 
c a ł y  c z a s  p o s i e d z e n i a  b r z m i a ł a  m 0- 
w „  r u s k a .  Z wniosków tych i mów ruskich 
posłów poznać m )żna było, że dążą on, do „za­
gadani, Sejmn i zdobycia ja k  najw iększej ilo ­
ści szkół -uskień. —  Do tego zmierzał wniosek 
ogólny Lew ickiego o ruskim  języku w ykłado­
wym, ja k  i cały szereg wniosków o założenie 
gim nazjów  z ruskim  językiem  wykładowym.

Ł innych wniosków, przew ażnie ekonomicz­
nych, n d e ż y  wymienić wniosek hr, Skarbka, 
dom agający się reg u lac ji D niestru i S trw iąża.

Lwów. Początek posiedzenia o godz. 10 min. 
20 , M a r s z a l e k  zaw iadam ia o udzieleniu u r­
lopu 8-dnionego p. Kazim. L u b o m i r s k i e ­
mu,  poczem oświaucza, że zgłosiło się dziesię­
ciu pesł 5w do głosu celem uzasadnienia p e ty ­
cyj. W idocznie zapom niano o przepisie reguła 
min u, że m arszałek ty iko w yjątkow o może u- 
dzielić pozwolenia na  zabran ie  głosu celem uza­
sadniania p e tyc ji. Dziś zgłoszonym posłom m ar­
szałek przemówić jeszcze pozwoli, ale zw raca 
uwagę, aby na  przyszłość pierwej się u niego 
zgłaszali z podaniem w ażnych powodów, dla 
których chcieliby zabrać głos dla poparcia ja ­
kiejś p e ty c ji.

N astąpiło  odczytyw anie petycyj. Pos. S z w e d  
p o jie ra ł p e ty c ję  gminy S łotw ina (Żywiec) o 
zapomogę z powoda klęsk  elem entarnych. Poseł 
S t y ł a  popierał petycyę o przyznanie zasiłku 
Tow. rolniczemu w W adow icach na  budowę 
w łasnego domu i m ieszkańców pow iatu wado­
wickiego, o zam ykanie szynków w niedziele i 
święta, Poseł W i t o s  popierał petycyę ks. Sie- 
mieńskiego z Szymwaldu o zasiłek na  założe­
nia szkoły g o sp o u ri w iejskich. N adto popierali 
p e ty c je : S e ń y k  i S t a r u c h .

M a r s z a l e k  zaw iadam ia, że p. G a r a p i c h  
w ybrany do trzech komisyj, na mocy pizysłu- 
gującego mu praw a, sk łada m andat do jednej 
komisyi, m ianowicie do komisyi reform  ag ra r­
nych. W ybór uzupełniający odbędzie się  na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń.

F .m fesfn ik  o aesy i sejm owej.
N am iestnik J r  B o b r z y ń s k i  odpowiedział 

na in te rp e lac ję  pp. L e a  i tow.: W iadomości o 
zamierzonym nrzedwczesnem z a m k n i ę c i u  
S e j m u  u , o  m a j ą  ż a d n e j  p o d s t a w y  i 
t r w a n i a  s e s y i  s e j m o w e j  m e  j e s t  z a- 
l e ż i i e m  o d  z w o ł a n i a  s e s y i d e l e g a c y j  
n e j .  (O klaski).

M arszałek oświadcza, że usuw a z porządku 
dziennego wybór 12 rew identów  Izby, bo pro- 
pozycye dotąd m e zostały  ułożone.

N astąpiły  w ybory sekretarzy , kw estorów  1 
członków komisyi budżetowej, gm innej i refor­
my wyborczej. Na wniosek referen ta, d ra  G ł ą- 
b i ń s k i e g o ,  uchwalono liczbę członków ko­
m isji gm innej podwyższyć z 21 n a  25.

Wybór komi3yj.
Lwów. Do komisyi b u d ż e t o w e j  wybrano.- 

Kazim ierza Badeniogo, G łąbińskiego, H upkę, J a ­
błońskiego, Jęd rze je  wicza, Kędziora, Korola, K o­
złowskiego, K rzeczunow R za, L ea, Lew ickiego, 
Loew ensteina, M ilewskiego, N iezabitow skiego, 
Oleśnickiego, P ioińskiego, Rutowskiego, Salę, 
Skałkowskiego, Skoły szewskiego, Starzyńskiego, 
Stefczyka, Trzecieskieg^. U rbańskiego i Żarde- 
ckiego.

Do komisyi g m i n n e j  w ybrano Bernadzi- 
kowskiego, B ojkę, B runickiego Adolfa, Cień- 
sk ego L., F rachtm ana, G irap icha , Górskiego, 
H a lta n a , Jaw orskiego, Kołpaczkiew icza, K raiń- 
bkiego W inc., Lea, M ernnou icza, Moy śę, P iniń- 
skiego, P u k a ,  Sapiehę, Saiego, Skuły szewskiego, 
Skw arkę, Sodomorę, Stadnickiego, S tarzyńskiego, 
S karbka i W odzickiego.

Komisyę g m i n n ą ,  m ającą się pierw otnie 
składać z  21 członków, na  wniosek G łąbińskiego 
uzupełniono do liczby 25.

D o  k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  w y­
brano: K ar. B a a e m e g ), B attaglię , Cieńskiego Tad., 
G łąbińskiego, Jam polskiego, Jędrzejow icza, K o­
rola, Losko w sk'ego, L ea, Lew ickiego, Loewen- 
steina, Ma ryewskiego, M ilewskiego, Moysę, My­
jaka, Oleśnickiego, P ay g erta , Pinińskiego, So­
bolewskiego, Sfadn^ idego , S tapińskiego, S ta ­
rzyńskiego. U rbańskiego, W itosa  i W odzic­
kiego.

Z kom isyi w ybranych na dzisiejszem  posie­
dzeniu Sejmu, ukonsty tuow ała się b u d ż e t o ­
w a  i g n r n n a .  Przew odniczącym  komisyi b u- 
d ż e t o w e j  obiano Kaz. Baueniego, z r r cą 
Lea i Ż ardeckiego . sekretarzam i S tg iczyks, 
H upkę i  Korola. Przew odniczącym  k o m i s y i  
g m i n n e j  został B o j k o ,  zastępcam i S t a d n i ­
c k i  i M e r u a o w i c z ,  sek retarzam . -Skarbek 

H alban.
W dalszym  ciągu dokonane w yboru czterech 

sek re ta rzy  i czterech kw estorów  se;'mowyck. 
K w e s t o r a m i  zostali C iuchciński, Głębocki, 
Korytuwsfci Ju liusz , K orow iec; s e k r e t a r z  a- 
m l St. Badeni, H. Skw arko, U rbański i W a- 
sung.

Lwów. Przewodniczącym  k o m i s y i  s z k o l ­
n e j  w ybrany  został p Albin R a y s k i  (demo­
k ra ta), nie hr T arn o w sk i, jak  mylnie w ydru­
kowano we wczorajszej depeszy.

ięzyk w ykładow y w szkołach średnich .
N astąpiło pierw sze czytanie w niosku p. L e ­

w i c k i e g o  w spraw ie j ę z y k a  w y k ł a d o ­
w e g o  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .  Dr  L e w i ­
c k i  w uzasadnieniu przypomiua, że dotychcza 
sowe zabiegi posłów ruskich w Sejmie były 
bezowocne. W niosek jednak  w ażny je s t ze s ta ­
now iska knlturalnego, z uw agi na  spór p o l ­
s k o - r u s k i ,  ze względów dalej k o n sty tu c ji, 
k tó ra  gw aran tu je  rów noupraw nienie językowe 
w szkole. U staw a z r  1867 o szkołach ś.ednich 
postanaw iająca, że ty lko w yjątkow o język ru ­
ski ma być językiem  w ykładowym  i że za k a ­
żdym razem  w ydane m ają być zarządzenia po 
wysłuchaniu opinij Rad powiatow ych, była 
pierwszem ziarnem  niezgody m iędzy Polakam i 
a Rusinam i, bo język  rusk i uznany został za 
niźszorzędny. U otaw a ta  s trac iła  w prawdzie 
swe znaczenie praw ne, ale foim alnie ebowiązn 
je, bo większość tej Izby n a d u ż y w a  s w e j

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c ł r a l  K o n o p i ń s k i

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  xue p o c h o d z ą  od 

re d a k c j i ) .

s p e c ja l i s ta  ruaroa p łacny c!;,
ordynuje od 3—4 popołudniu.

G arncarska 2  I p. 5144 1 3

M M  srispeiM
L«ł W. CEŁCfclSEYEtUi

docent? Uniw. iag .eli., 
Kraków, Rynek K leparski. L. 12, teł. 54 0 , 

najw iększy zakład tego rodzaju w  kraju . Gi­
m nastyka lecznicza; toczenie skrzyw ień kręgo­
słupa, Kończyn i chorób stuw ow ycn. Leczenie 
reum atyzm u i a rtre tygm u  gorącem  powietrzem .

Ffóntgen. 4629 5 O

W yborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do v a r-  
3635 tośc. szczawy bihńskiej. 16 30

K aw iarn ia  B isanza przy ul. K arm elickiej i 
D unajew skiego w  K rakow i^ zdobyła sobie n ie­
zw ykłą sv m p a tję  krakow skiego obyw atelstw a 
i przejezdnych gości. P rzez cały sezon w aka­
cyjny, spotykać w niej było można przejezdnych, 
Cudzoziemców i Polaków , nie szczędzących uzna­
nia: tw órcy zakładu i znakom itym  urządzeniom 
kaw iarni, łączącej piękno z wygodą, praktycz- 
ność z wzorową czystością, dobór napoiów  i 
przekąsek z um iarkow anen i cer ami Cudzoziem 
cy podnosili, że ta k  praktycznie i ładnie u rzą­
dzonych zakładów, z ta k  um iejętnie i smacznie 
przyi ządzanem i artykułam i kaw ia r\,an em i i cn- 
kiem iczem i, ja k  kaw a, herbata , czekolada, pon- 
cze, grogi, chłodniki i Ł d., m e wiele znajdzie 
naw et w wielkich europejskich stolicach.

K ronika zakładu p Bisanza w  krótkim  cza­
sie swego istn ien ia  zapisała pobyt JE . m in istra  
a ra  Gessm ana, k tó ry  baw .ąc tu ta j niedawno 
w  ważnych dla m iasta i k ra ju  spraw ach, przy­
był n a  chwilę odpoczynka do k aw iarn i w  to­
w arzystw ie wysokich urzędników  mii i iteryal- 
nycli i grona w ybitnych krakow skich osobisto­
ść -  P. m in ister w yraził uznanie dla urządzeń 
zakincm krakow skiego, a zwrócił baczną uw agę 
na jego piękne otoczenie wśród parku  p lan ta­
cyjnego, tak bliskiego śroam .eścia.

W  istocie, k to  znał jaszcze do niedaw na tę  
część m iasta, a ogląda ją  dzisiaj, spostrzega 
ogromną różnicę. W szak do niedaw na był tu 
zakątek , nie bardzo przyjem ny, ciemny i bru­
dny, zdaw ał się bardzo odległym od K ynku i 
n ie odpowiadał szybkiemu rozwojowi m iasta. 
Obecnie pionie tu ta j św iatło  elektryczne, nao­
koło k aw iarn i widno wieczorem, ;..k w  dzień, 
od w ielkich lamp lakowych, w licznie 5, o ta ­
czających z obu stron loka1 kaw iarni. W pięk 
nych salach, również elekrycznie oświetlonych, 
giom adzą się we dnie i wieczorem w szystkie 
sfery obyw atelstw a Krakowskiego i zastępy  prze­
jezdnych. K aw iarnia p. Bisanza zrobiła wyłom 
w dotychczasowej koncentracyi Dodobnych za­
kładów  w śródmieściu z wielkim pożytkiem  dla 
m iasta, dając przykład upiększenia, ożvwienia 
i podniesienia dzielnic, położonych przy ślicz 
nym parku  p lan tacy jry ra, jeszcze odpowieunio 
nie w yzyskanych. Dotąd m artw y p .eiścień  po- 
zaplantacyjny, w m iarę w zrostu m iasta, musi 
zabłysnąć nowem życiem. Początek zrobiony.

Z  powodu ta k -c h ę tn e g o  uczęszczania -gości 
do swej kaw iarn i, p. B isanz porobił dalsze ule­
pszenia i rozszerzy? lokal, o ile to w danych 
w arunkach budowlanych było możliwe, colom 
zapew nienia w iększej liczby miejsc, w głównei 
sali ustawiono nowy szereg stolików ; w kuchni 
wprowadzono ulepszenia, pozw alające na  u trzy ­
m anie najdalej posuniętej czjstośc i Ze zm ianą 
pory letniej na  jesienną wprowadzono odpowie­
dnie napoje rozgrzew ające, ja k  poncze, grogi 
i t. d., przyrządzone z najlepszych składowych 
m aieryałów. 5114

ul. S tarow iślna , t> powrócił.
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S?£RCGb&?yą adwokagką
w K ’dkow ią  P lac  W W . Świętych, 11.

Isssiytui
Gołębia 14, narożnik Wiślnej

od an ia  28 sierpn ia  190S roku przyjm uje w cisy 
uczniów między godz. 12— ł  w poi. i 4— po* 

południu. 4326 fcł
z dtila 19 w rześnia, 

dżuma w T̂ ye&cier
T ryest. Na pe rowcu ,,F ranciszek  F e rd y n an d 44, 

k tó ry  przybył dnia 21 sierpnia  z Bombaju, za­
chorował dnia 18 bm. m ajtek  wśród objawów 
dżumy i  z m a r ł  t e g o  s a m e g o  d n i a .  Drugi 
m aitek  zachorował tego samego an ia  w f r ó  d 
o b j a w ó w  d ż u m y .  B adania  bakteryologiczno 
potw ierdziły dżumę

Z tfady uinisirówu
Wiedeń. Na wczorajszej radzie m im srrów  ob­

radowano nad sp raw ą nstaw y o u b e z p i e c z e ­
n i u  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  i 0 u sta­
wie językow ej dla Czech D ecy z ja  nie zapadła.

Co do szkół dla m uiejssości czeskich w okrę­
gach niemieckich, żądają  Niemcy załatw ienia 
spraw y w ten  sposób, aby zaprowadzono dwie 
sekeye narodowe, a każda z nich  utrzym yw a­
łaby swoje szkoły ze swoich funduszów.

Z kongresu secyaUstói?.
Horymbepgia. Na popołudniowym posiedzeniu 

zjazdu socyaluo - dem okratycznego rozdzielono 
wśród członlów  następujący  w niosek komisyi 
kontrolnej i przełożeńscwa-

Niebezpieczna dla ogóla i zbrodnicza agita- 
eya pewnych kół. aby dwa, ludy kulturalne, jak  
narody a n g i e l s k i  i n i e m i e c k i ,  podjudzić 
wzajemnie na  siebie i d o  w o j n y  p o p c h n ą ć ,  
służy ty lko panującym  klasom i stoi w ja sk ra  
wem przeciw ieństw ie do międzynarodowego b ra­
te rs tw a  wvzyskiwanvedi, szerokich m as ludno­
ści, K tóre s ą  ze  soną złączone najściślejszą so­
lidarnością interesów , wobec składanych przez 
się ofiar mienia i krw i, k tóre każda wojna w 
pierwszej linii nak łada na pracujące masy. 
W obec ugromnych m ateryalnych i kulturalnych 
szkód, jak ie  przynosi ze sobą wojna dla rozw o­
ju  narodów, dalej wobec światowo-gospodarczej 
i światowe-politycznej konjunktury , w której 
każdy kon tlik t pomiędzy dwoma narodam i wy­
tw arza  niebezpieczeństwo w ojny św iatow ej, — 
zjazd stronnictw a nakłada na p ro le ta ry a t nie­
miecki, jako  spec.yalny obowiązek, aby zgodnie 
z rezo luc ja  międzynarodowego kongresu w  S tu t- 
gardzie, wszystkierai silami w ystępow ał w celu 
złam ania szowinistycznego ducha i zapew nienia 
SDokoju.

N astępnie przem aw :ał M o l k e n b u r  o poli­
tyce socja lnej i o nowym kursie.

Za&ąz rri^liDLwrnlr kobiut u& uni­
wersytet.

P etersbu rg , (Pet. A g teł.). Rada m inistrów  
upow ażniła m m istra  oświaty S c h w a r z a  do 
w ydania zarządzenia, w z b r a n i a j ą c e g o  n a  
p r z y s z ł o ś ć  p r z y j m o w a n i a  k o b i e t  n a  
u n i w e r s y t e t y .  — Tym  kobietom, k tó re  już 
rozpoczęły s tadya uniw ersyteckie, a  k tó re  me 
mogą przejść do innych zakładów  naukowych 
koDiecych, będzie wolno u k o ń c z y ć  stadya na 
uniw ersytecie. L iczba kobiet, uczęszczających 
na uniw ersytety w R o sy i, —  wynosi przeszło 
2130,

w i e P r t c i c i  % ie in c < to .

Berlin. G rupa niem iecka m ięazyparlam enia.rnej 
unii pokojowej urządziła wczoraj b a n k i e t  w 
ogrodzie zoologicznym. — W bankiecie wzięli 
udział niemieccy i zagraniczni politycy, rep re­
zentanci naak i 1 sztuki oraz reprezentanci rzą­
du. —  Przem aw iali reprezentanci w szystkich 
narodów, b io ią ty  ndział w  obradach, a między 
innvm itakże  A p p o n y  i, k tó ry  s ł a w i ł  N i e m ­
cy,  j a k o  ź r ó d ł o  p o k o - u  (1).

Cholera w BosyL
P etersb u rg  Z pewodn groźnego rozszerzani* 

się c h o l e r y ,  prez. min. S t o ł y p i n  w tow a­
rzystw ie szefa policja zwiedził szpitale chole­
ryczne i w ydał energiczne zarządzenia. Zarząd 
m iasta przeznaczył 6uOOOC‘ rub li na  zarządze­
nie przeciwclioleryczne.

Strajk feolp̂ owyi
K onstantynopol. S tra jk  na tu tejszych  liniaeh 

k o l e i  o r y e n l a l n y c h  trw a  w dalszym  ciągu. 
Służba europejska ja k  i lokalna zupełnie je s t 
w strzym aną.

Ks. Ealsobfirg,
Berlin. Ks. E u l e n b u r g  w niósł podanie o 

wypuszczenie go ze szp.tala.
Berlin. Ks. Eulenburg zostanie dziś przewie­

ziony do jednego z sanatoryów  pryw atnych.

K onstantynopol. Słychać, że austro-w ęgierski

Specjalista chorób skórnych  i w enerycznych,

Dr
byty B6kuudaryun4 szp ita la  św. Ł iz a i^ a , ordy naje
od 8 - 1 1  i od £— 5. F lo -y a rsk a  25. 4 i4 u  6 10

(w cenie począwszy od 60 hal.)
oraz 4F8t> 9 15

P h lto d & m ił& B

(Cena 70 b.) idealnie usuw ają 
szo rstk o ść  skóry  i zapobiegają pękaniu.

M M  ZGdftMi kiew ieza N r 9 —
tel. 796 — otwmrty od godziny 9— 1 i od 4 --6 ,

Dr Merz. Dr S ta rz  /sk i. Dr W achtel.
1 4 0 0  3 3  o

iit Meosz Żeleński. rk“
asystent kliniki pedyatrycznej Dn. Jag., ordynuje 
od godziny 3 —  4  przy ulicy Karmelickiej nr 6. 

Telefon 6 18 . - 3 9 3 6  2 8

W illa „pod M atka B oską44, Ogro- 
ttl4 M y i* U lłK  dowa 4, p en sjo n a t Ireny  Sadów 
skiej o tw arty  cały  rok, pokoje słoneczne ciepłe 
i suche. 4 8 6 4  3 4

(Telegram y „N. Reform y44 z dnia 19 w rześnia.)
Lubiana. W czoraj o g. 9 wieczór, po zgroma­

dzeniu, celem zaprotestow ania przeciw  zajściom 
n a  zgrom adzeniu Tow. Cyryla i Metodego w P tui, 
tłum y udały się przed kasyno m iejskie, g d z i e  
r o z b i t o  k a m i e n i a m i  s z y b y  t a m t e j ­
s z e j  k a w i a r n i  i r e s t a u r a c y i .  W yparci 
stam tąd, udali się dem onstranci przed szkołę 
realną, gimnazyum niem ieckie i k ra iń sk ą  kasę 
oszczędności, a następnie przed gmach prezy­
denta  k raju , g d z i e  r ó w n i e ż  s z y b y  p o ­
w y b i j a l i  Ponieważ p o lic ja  m iejska wobec 
siły ekscedentów  była za słaba, z a w e z w a n o  
ż a n d a r m ó w  i k o m p a n i ę  w o j s k a .  Pa- 
trole rozprószyły w ciągu nocy dem onstrantów. 
K ilka osób aresztow ano.

Lubiana. O w czorajszych rozruchach antinie- 
mieckiCh donoszą jeszcze dzienniki, że miały 
one przebieg bardzo poważny. Słuwieńcy ogło­
sili bojkot kupców niem ieckich. Na zgromadze­
niu, w którem  wzięło udział p r z e s z ł o  6.000 
o s ó b .  omawiano obecny za ta rg  Czechów z Niem­
cami i uchwalono m c  u N i e m c ó w  n i e  k u ­
p o w a ć .

Niemcy tu te js i o pow iadaj? , ż e p r a w i e  
w s z y s t k i e  i c h  s k l e p y  i m i e s z k a n i a  
p r y w a t n o  u c i e r p i a ł y  w s k u t e k  w c z o ­
r a j s z y c h  r o z r u c h ó w .  — P rzy  wyhtjianiu 
szy b  w oknach sklepów  p o n i s z c z o n o  t a k ­
ż e  i c h  u r z ą d z e n i a  w e w n ę t r z n e .  M ani­
festanci pozryw ali także szyldy i tablice z nad 
sklepów.

O rozm iarach rozruchów może dać pojęcie 
fakt, że naw et pojaw ienie się w o j s k a  n i e  
w p ł y n ę ł o  u s p o k a j a j ą c o  na  dem onstran­
tów, którzy n a  widok w ojska zaczęli śpiewać 
„Hej Slovane!“ i obrzucili żołnierzy Kamienia­
mi. W  odpowiedzi na to  k ap itan  dowodzący 
kom panią kazał iść do a takn  na bagnety, przy- 
czem k ilk a  osób zos.a ło  zranionych.

Pouobnie ostre s t a r c i a  d e m o n s t r a n t ó w  
z w o j s k i e m  miały n ie jsee  w wielu punktach 
m iasta. Jeszcze dziś rano wojsko, k tó re  całą  noc 
przebyw ało na  mieście, musiało k ilkakro tn ie  in ­
terw eniow ać.

Lubiana. Ze względu na  ciągte jeszcze panu­
jące podniecenie umysłów, nakazano rychio za­
m ykać restauracye, kaw iarn ie  i inne lokale pu­
bliczne.

g j = j |  * W' ■' u z n a n a  z a  f 
J im T k ś r    w a i l e p s a a  i n a t u r a l n a  
Skład główny: K-aków, ulica Groazka, 48 .

3081 55 O

4975 2 2
profesor dyplomowany udziela lekeyj języka 

francuskiego i lite ra tu ry . P iać Matejki 5 .
wrócił i ordynuje fak ćwcie]

KrtKto, m c  6W . S if ie M  r  1 0 ,
I p, iHprzJda muflM.

4 9 S 8  4  6

BMG&t dr Latkowski
powrócił 5053

K arm elicka 2 4 , Telef. 630 .

S Z K O Ł A  M iU & f c S T W A  
L e o n a ?  d s  S i r o y p o w s k l e g f ą w Eosowfe

(stacya kolei Zabłotów) o tw a rta  od 1 m aja do 
końce października. 2276 19 o

Leczenie wodą, kąpielam i po^ ietrzno-słoneczne- 
mi, dyetą (także ja r  ską i owocową), gim nastyką, 

- przysposabianie do życ a higienicznego 
P rospek ty  w księgarn i G ebethnera i Wolfa.

Kraków, u lica Gołębia Nr. 34.
Kurs rozpoczyna się 1 października. W pisy po­

cząw szy od 15 września, codziennie od godz. 11— 1.
„Croqais“ w pracowni tejże szkuty, rozpoczną 

się również 1 października ł odbywać się będą 
codziennie od 7 do 9 wieczór. 5 0 6 2  2 2

Poszukujem y osób, k tó re  mogą stale 
pracow ać dla naszego przedsiębior­
stw a wywozowego. —  Zgłoszenia do 
30 w rześnia 1908. Zażądać prospe­

k tu  od
Komandytowej Snólki przem ysłu do­

mowego 4619 7
Eonnar St Com) M

u n ca  K arm elicka, I 40 ,
poleca pokoje umeblowane z całem utrzym aniem  
lu t bez, na czas krótszy lub dłuższy. Łazienką 

w domu. 4668 5 Q

• d e n
o c h r o n y

p n e o i*

la fa ra ii

w Zakopanem otwarto cafty rok.
Kąpiele powietrzne, zw ykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, m ięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Knchma wyk,vitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, św iatło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfokeya. Cena od 8 K  
w zwyż z całem utrzymaniom. 23 5 2

(T elegram y „N. Reform y44 z 19 w rześnia.)
Berlin. Na onegdajszem  posiedzeniu m ijdzy 

parlam entarnej konferencyi pokojowej, pose- 
B r e i t e r  wniósł o w ysianie t e l e g r a m u  g r a ł  
t u l a c y j n e g o  J o  T o ł s t o j a .

Posłowie M a h l e r ,  S t a n d  i  G a  b e t  zgło­
sili w niosek opiew ający:

pensyonat Liliana od 7 K dzien­
nie. Otwarty całj rok. 4 5 4 2  5

i Kompletne wyprawy dla położnic. 
Specyalne pasy brzuszne,
Hygieniczne paski dla pań, 
„E k sp ed ycja  kobieca” . =

nii mi&i poleca S U a i  a p t. „S A R W ^ S "
Kraków, ul. Długa hr - 18.

Wszelkie przybory toaletowe, Grzebie­
nie, szczotki do włosów, zębów, sukien 
i t, d, Specyalne środki na porosi włosów i do 
wytępiania łupierzu. toJi Da DiuWillCyę l  lail flZfEflnie. 1
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JU L IU S Z  LPIMAITRK.

Z cyklu:
„Na marginesie starych ksiąg",

Dobra łotrzyca.
*ody J e m  szedł do K afam auiu z Piotrem , 

Andrzejem, Jakóbem , .Tanem, Tomaszem i Ju d a ­
szem. Gdyż nie było ich jeszcze dwunastu.

Aby uniknąć wielkiego upału, wyszli na k ró t­
ko przed zachodem słońca i mieli zam iar iść, 
yhociaż mrok zapadnie.

W szystkie ich zasoby w yczerpały się już p ra­
wie zupełnie. W  woreczku skórzanym, k tóry  
Tudasz nosił pod płaszczem, zostało wszystkiego 
ześć denarów  w srebrze. Ale w Kafarnaum , 

J io tr. Andrzej, .Takób i J a r  mieli się utrzym y­
wać z ryhołostwa, Tomasz z robienia obuwia, 

Judasz  miał w tym czasie w stąpić jako pisarz 
<o biura  pewnego celnika. W szyscy mieli za- 
c i ^ /k a t  u Salome, m atki .Takóba i Jan a , któ- 
ej dom byl obszerny 

Po zebraniu trochę pieniędzy zamierzali zno­
wu ruszyć w diogę i tow arzyszyć Jezusowi pod­
p a ś  kazań w Galilei.

D roga w iła się w gaju arzew  oliwkowych, 
Których karłow ate pnie czerniły się na tle czer­
wonego nieba zachodu.

Judasz  odezwał się do tow arzyszy:
—  Przyłączyłem  się do was, bo lubię sp ra­

wiedliwość W asze rybołostwo nie wiele nam 
przyniesie. Ale przynosiłoby więcej, gdybyście 
;,ię zmówili z innymi fy bakam i na jeziorze, by 
dyktować ceny handlarzom ryb, którzy są fał- 
,zywi i chciwi.

wne —  rzeki .Tan; — ale ty  mówisz

to tak , jak  gdytiy nasz pobyt na  ziemi nie był 
tymczasowym.

—  Chociażby był tymczasowym należy się 
mimo to o niego troszczyć — odparł Judasz.

Księżyc wschodził powoli, sypiąc b łękitny pył 
między gałęzie drzew oliwkowych. ■ 1
“  Droga, prowadziła teraz  przez rodzaj wąwozu 
między dwoma pagórkami skalistym i.

Ż za krzaku wysunęło się pięciu ludzi o gro­
źnych minach i u z urojonych w noże i sztylety; 
jeden, wyższy od innych, był przywódcą i na 
turbanie miał przypiętą kitę z drogimi kamie­
niami.

Zagrodzili drogę podróżnikom i grożąc kazali 
im się zatrzymać.

P io tr podniósł laskę, by s.ę bronie, becz Je- 
zas rzekł:
~ —  Nie opierajcie się

A Tomasz mruknął:
—  W  samej rzeczy złodzieje nie wiele u k ra ­

dną.
Rabusie zaczęli przeszukiwać szaty Jezusa, 

P iotra. Jakóba. Ja»ia, A ndrzeja i Tomasza, i nie 
znaleźli nic. - - • * - -

Ale gdy Jud asz  usiłował uciec, przywódca 
pochwycił go, w yrw ał mu mieszek, znalazł sześć 
denarów i rzekł;

— Mało, ale i to coś"" znaczy na  te ciężkie 
czasy! . . i . -

I dodał:
— Możecie iść swoją drogą. Nie ^robimy 

wam zresztą mc złego.

Jezus i jego uczniowie szli tedy aalej a  J e ­
zus opowiadał im o K rólestw ie Bożem.

Ale Judasz nie ustaw ał wzdychać. I rzekł do 
Jezusa:

—  M istrzu, ja  kocham uie pieniądze, ale spra­
wiedliwość; i dlatego chciałDym, aby pieniądze 
były równo rozdzielone pomiędzy ludzi... M arzę
0 społeczeństwie braci pracujących wspólnie
1 ćwiczących się w cnocie, gdzie ja  byłbym 
gospodarzem i skarbnikiem , by oni mogli żyć 
w spokoju.

Te słowa wywołały uśmiech na tw arzy  To­
masza ; a Jezus odpowiedział przypowieścią o p ta­
kach niebieskich i o liliach polnych.

A że księżyc zaszedł za chmury, nie spostrze­
gli kobiety, k tó ra  od chwili szła za nimi.

W  zacisznem ustroniu pomiędzy skaiam i za­
trzym ali się, by odpocząć. Jan  rzekł wresoło:

— Możemy spać spokojnie, jak  m ie polne, 
bkoro nie mamy nic więcej, nie potrzebujem y 
się obawiać rabusiów.

Zbudziwszy się o świcie, spostrzegli sto jącą 
przed nimi kobietę, Która trzym ała w ręce wo­
reczek. K obieta jeszcze młoda, z tw arzą umalo­
waną, ubrana była wr wypłowiały szych i nnała 
bransolety n a  ramionach i na kostkach u nóg.

Podeszła dc Jezusa i oddała mu woreczek, 
mówiąc:

—  Oto, panie, to, co wam zabrano.
Jezus oddał woreczek .Judaszowi, k tó ry  zaj­

rzał odraza, co w nim było.
— W  tym woreczku — rzekł Jezus — było 

wczoraj sześć denarów. Dlaczego je s t ich dzisiaj 
dzieci ięć ?

—  To praw da —  rzekł Judasz
K obieta zaczerwieniła się i nie śm iała odpo­

wiedzieć, Ale Tomasz rzekł do niej uprzejmie:
—  Pani, jesteśm y ci bardzo wdzięczni. Ale 

w jak i sposób dostały się nasze pieniądze w 
twoje ręce? 1 dlaczego je nam oddajesz i to 
naw et z procentem ?

— Jestem  przyjaciółką Dyzmasa, przywódcy ra ­
busiów —  odrzekła kobieta. —  Gotuję im wszyst­
kim posiłek i napraw iam  ich szaty ; ale należę 
tylko do Dyzmasa. —  W czoraj byłam niedaleko 
od miejsca, w którem  w as złupili i ja  to uprze­
dziłam eh gdyście nadchodzili. Ale skorom was 
zobaczyła zblirka, wydaliście mi się innymi jak 
zwykn ludzie. I dlatego poszłam za wami, gdy 
Dyzmas i jego towarzysze w racali do ruin sta ­
rego zamku, gdzie mamy mieszkanie. Słyszałam 
słowu waszego mistrza. W idziałam, że jesteście 
ubodzy, i poznałam, że jesteście dobrzy W tedy 
wróciłam szybko do mego przyjaciela. Odebra­
łam mu woreczek, gdy spał. i oddaję go wam, 
dodawszy trzy  denary. Nie dziękujcie mi wcale 
Dyzmas odbj e  to sobie na pierwszym lepszym 
bogatym kupcu.

— Lecz jakże ty, k tó ra  okazałaś się tak  u- 
czciwą wobec nas, możesz żyć z złodziejami, 
rozbójnikami, a może i m ordercam i? — rzekł 
Piotr.

—  O! m ordują bardzo rzadko —  odpowie­
działa kobieta. — Mój przyjaciel nie lubi tego, 
i jeżeli zabija, to tylko dla własnej obrony.

—  Ale i to jest ciężki grzech — rzekł Ja -  
kóh — o czem, zdaje się, nie wątpi**. Czy nie 
uczono cię w cale zakonu?

—  Zakonu? —- rzekła kobieta. —  Co to jest. 
zakon? I któżby mię uczył? Urodziłam się da­
leko stąd, w mieście A leksandry t Moja m atka 
wyła jedną z tych. k tóre  tam  nazyw ają hetera­
mi. Ja k o  m ała dziewczyna tańczyłam  po szyn- 
k/nvniach. Później weszłam w zawód mej m atki 
Ale że niewiele zarabiałam , pewien kupiec g re­
cki zawiózł mnie do Cezarei, gdzie je s t garnizon 
rzymskiego wojska. Tam poznałam Dyzmasa; 
pokochałam gc i poszłam za nim.

—  Ależ to niepodobna, —  rzekł Jak ó b  — 
byś dalej żyła z nim w grzech u.

—  Co to je s t grzech? —  spytała  kobieta.

— Z ostań  z nami —  rzekł A ndrzej. —  Nasz 
mistrz nauczy cię słowa Bożego.

—  Zostań z nami —  rzekł Tomasz. —  Bę­
dziemy się obchodzili z tobą, ja k  z siostrą. J e ­
śli wrócisz do swego towarzysza, niechybnie 
znec-ać się nad tobą będzie,

— A potem, ponieważ umie tańczyć, będzie 
tańczyła w miastach przez które przejdziemy — 
rzekł Judasz  do Tomasza. — Ogłoszę przedsta­
wienie; a od każdego z widzów zażądam y mie­
dziaka.

—  O. nie'. — rzekł Jan . —  Nie powinna już 
być tańcerką  i budzić w ludziach żądzę tego, 
co niedozwolone. Jeżeli pani sobie tego życzy, 
zaprowadzimy panią do mojej m atki Salome. 
Będziecie mieszkały lazem. Nauczy panią n a ­
praw iać sieci. I  k ilka  razy do roku, zobaczy 
pani naszego mistrza.

Kobieta w ahała się, i, słuchając innych spo­
glądała ciągle na Jezusa.

W końcn rzekła:
—  Jeżeli wrócę do Dyzmasa, będzie mię bił 

niewątpliw ie —  ale nie zanadto. Zresztą, potrze­
buje mnie; byłby nieszczęśliwym, gdybym ja  
z nim nie była; i może stałby się gorszym. A 
potem ja  go kocham. Kochałam go naprzód, bo 
mi się podobał; a potem, on jeden, oprócz n as , 
był dla mnie dobrym. I  kocham go także, po­
nieważ jego zawód nie je s t zawsze tak  przyje­
mnym, jakby  się zdawało, i ponieważ wiele w y­
cierpieliśmy razem Opowiem mu, com słyszała 
z ust waszego m istrza dzisiejszej nocy, gdym 
szła za wam i; ho pamiętam w szystko doskonale. 
Takie moje zdanie; ale, zresztą, zrobię to co 
zechce was? mistrz.

—  Kobieto — rzek ł Jezus —  wróć do to ­
warzysza swego

l w i  K i p i
Knrn>2iicka 3S,

poleca z dobremi świadectwami nauczy­
cieli, nauczycielki na lekcye i stałe 
miejsca, bony Polki i cudzoziemki 

3837 10 O

t a n i o  z a a i i i ź n u  r o d z in a
z 3-ch oscb, w prowint-youalnem mieście, po­
szukuje starszej, łagodnej osoby umiejącej go­
tować, do prowadzenia gospodarstwa doinowugu 

i opieki nad 2-letniem dzieckiem. 
Bliższe informacye: ul. Pędzichów 17,' I  p„ 

na lewo. 4983 3 3

Niniejszcm mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż otwo­
rzyłem z dniem 15 sierpnia 1908

tom !śsMb*oi![M
pod firma

PAWEŁ ó/P RZEC
Kratiw, H s w i i a  23,

W ykonuję w szelkie roboty wchodzące 
w zakies tap icerstw a po najniższych 
cenach. 4828 3 3

Ł  O JinC M
22 Oh n i l i i f

3 ( r j p O T  gi gczty)
poleca gramofony m arki 
,.Aniołek“, wielki wy bór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro­
wery i cze.ści składowe 
po cenach fabrycznych.

Beperacye wykonuje się 
szybko i dokładnie.

SZKOŁY MUZYCZfeE
K A I S E f l

WIEDEŃ. 3 5  ROK SZKOLNE
Szkoła operowa instrum entalna, śpiew, forte­
pian, organy, wszelkie instrum enty smyczkowe 

i dęto.
SzKoła teoretyczna

wszelkie działy teoretyczne, liistnrya muzyki, 
pedagogika i muzyka.

Kurs do egzaminu państw ow ego
z grv na fortopKnie, organach skrzypcach, ze 
śpiewu i działów pobocznych. Dotąd zdału ten 
egzamin 215 kandydatów tego zakładu. P rzej­

muje się także na oddzielne działy.
Kurs dla kapelmistrzów

dla wykształcenia kapelmistrzów do koncertów 
i teatru. Kandydaci mają sposobność cwiczyć 
się co tydzień w kierowaniu orkiestrą i chó­
rem. Po ukończeniu staranie o zaangażowanie.

Oddział dla list. teor. nauki
Kura 'akacyjny od 15 lipoa do 10 września. 
Rocznie uczęszcza 850 uczniów z kraju i za­
granicy. Prospekty za darmo opłacone wvjyła 
kanor larya zakładu. W ied e ń . V II Z ie a le r -  
gasse 29. 4565 § s

lI B s c z iio S d  k o l a m i !
Dla ret lam;, celem roz­
powszechnienia f i r m y  

V  mej w Dalieyi dostar- 
yiczam za Sn> K nowych 
1 rowerów z opłaconą prze­
syłką do każdej staeyi 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 -letn ią  
gwar. Używano damskie i męsl ie po iv 40, 50, 
CO. Świeże płaszcze po l i  6, 7 Węże K 3’50 4 
i  5 Kluczo trancuskie 60 h. Woinobiągi K 15 
i *8. Pompy 80 h. pompy nożne K 2, lampy 
oh.ino K 150, acetj łonowe K 3 i 4. puszka Kar­
bidu 50 h, pedały K. 3'50, siodta angielskie K 3, 
torba trójkątna K 1, dzwonki 50 h, dzwonki 
kołowe K 150, oliwiarl » 10 b, rączki korkowe 
40 h, puszka do naprowek 40 h. Zupełne ema­
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca- 
,  eg roweru K 22. Wszelkie reperacye wyko­
nu ę starannie i ‘anio. Kie wymienione dodatki 
i części sMadowe po cenach h u m w n v c l' Rpo- 
cyalny katalog o rowerach mi szynach do szy­
cia i dodatkach za darmo. — Wysyłka za za­
liczką. na mwery zadatek 15 X Sprzedaż na 
raty wyuluczona. bkład[fabryczny: Weissber-
ga, Wiedeń, II, Unt. Donanstr. 23/3 , (Firma 
polska). 3582 56 o

F i l i a  c .  k .  u p r z y w .  G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o

i lirtm
Oddział SC asy ZaliezkoureJ

wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym  i bp,
z d i c z e k  z a  s k r y p t e m  dłażrcysai

na spłatę w  ratach tygodniowych, miesięcznych lub kw artalnych.

Udziela również
z a l ic z e k  i?a z a s ta w  k o s z t o w n o ś c i

(złota, srebra, drogich kam ieni) i papierów wartościowych. 3561 2y o

c m  i  m  K n N t o ,  H  31.
poleca obficie zaopatrzony m agazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjm uje wszelkich systemów maszyny do p isania do napraw y lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
W szelkie zamówienia lub napraw y wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. 216 74 o
Posiada w łasną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówień.a na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanarai, wykonają w przeciąga 24 godzin

F a i e c a  ia r i  i a w s z ^ o  s y s i& m u  b ln u l s i e  p i ż m o w e .

lOTlmsffle ciulRi tointo!

P n
najlepszej jakości 4678 6 10

Ł-, jt
H r a k ć w .

K R A K Ó W  
SUKIENNICE L.tC. \
PtECkĄTttl Któ&EG# 

/njfT O A /A Y sN A PiSY -

4345 5 O

Spis odmian: Cennik główny 1808 str. 137.

GltM sic wydsć
trzeba być piękną. Dama nie powinna mieć w ł o s ó w  n a  t w a r z y *  i dlatego postąpi 
dobrze każda dama. jeżeli włosy z twarzy CQ !‘ A Tli IR C "  usunie ilieza. rodnie, 
śroakmm O r a  R o b e r t a  F i s c h e r a  j j L I i L f t  I J m i -  bez boln, na ^awszt

Mały flaKOn 10 K, w elki flakun 20 K. 4649 2 8

Bfiedeń, I ,  Sah ra to rga sse  11 (P a ssaue rp la tz  2).

K R A K Ó W ,  P l a c  M A R Y A C K I 1.

Z m ian a  io k a lu .
Fabryka stor i żaluzyi

U M ysłsati P»az!tólatro
z o sta ła  przeniesioną z ul. Zwierzynieckiej L. f 
ilu Dębnik, ul, Kościuszki L. 15, 1 p., naprzecie 
kapliczki. — Ida lepszej dogoduośm P. T. Pu­
bliczności przyjmuje zamówienia Reim i Sna 
4418 9 J2 Z poważaniem W. Pęnziwiair. 

Denniki na żądanie gratis i franco.

SM  futer
pod zarządem SI. (kina.

Prawnie chroniona rraw nip  chroniony.

H Y O IE N IC U S ”
p a sta  n o  p ra s o w a n a

zdum iew ający w ynalazek, którym  nadaje się mate- 
ryom wyq!ad nowych.

Niezbędny do bielizny stołow ej, pościeli, to a ­
lety, koszul m iękkich (nie krochmalonych), bluzek, 
w ypraw y ślubnej, białych jakoteż barw nych ubrau 
płóciennych lub baw ełnianych, w itraży, kotar, ko­
ronek. zasłon i t i.
„ W Y G I E M C U S W czyni tkan inę trw ałą  inadzwy- 

> C7-&i  podatną, podobnie jak  jedw ab: m ateryi baweł-
nianej nadaje piękny w ygląd płótna holenderskiego. 

fcg . Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
T płócienne, bawełniane, wełm ane lub jedwabne.

• 8 J L  D z i a ł a  d e s i a i i e k c y j n f e !
Dostać można w każdym  składzie aptecznym i pu- 

6  &  dobnych handlach. 3776 l l  20

znak ochronny. Ł . C H E O Ł Z A  &  C c . ,  C e n r i g c a a o  (P o b rzeże )

= = = =  Sprzedaje n a jm o d n ie js z e ------------

KOLIE, GARNITURY, ŻAKIETY 
futrzane, FUTRA męskie mia­
stowe i podróżne, REa.AWKI, 
CZAPKI i t. p

Ł V
cd najtańszych d< 

najdroższych. !

Pracownia własna
przyjm uje wszelkie zamówienia tak  nowe jak  

‘ i przeróbki. 4788 3 4

z i i  uhralejct
M orska. Rymanowska. Iwonicka. 
D ałkow ska Rabczańska. Franzeue- 

—, badzka.

i so!i sztMCZifcSi On. Mśm
Solankowa Igliwiowa. Siarczana. 

Gazowa a la  Nauheim

poleca

4059 8 11

C ennik i n a  żąd an ie  darm o i op ła tn ie .

TT RM A odznaczoną została w roku 1908 na 
międ/.yn. w yst. w K arlsbadzie dyplomem honorowym i wielkim medalem złotym

l O U K i W ,  P t r c  M A R Y A  C K I I .  O .

S I N 6 E R A maszyny do szycia « 
do różnych celów, J

S ł y n n e  w  ś u l e e l e  u  a d y  m i n e r a l n e  
z e  z d r o j ó w

a zatem nietylko do użytku przfmysłuwego. lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia di mowego, jedynie u nas. nabyć można.

Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna naby tą  
została w naszych składach.

Własność rz.jdn francuskiego Polecane przez 
pie-wsze powagi ekarskie, 

C e le s t ln ! .: W  cierpieniach nerkowych, mo­
czowych. pęcherzowych, w gosćcn i cukrzycy. 

f i r a r d e - f u r S I l e :  W kołkach wątrou^ i ka­
mienia żółciowym, w niedomaganiach orga­
nów podbrzuszjych.

K ń p k a L :  W e wszystkich słaoościach zuładka 
i kiszek 9666 8 9

Dostać można we wszystkie!: hanfllach wou mi­
neralnych i antekach. -  Ka kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym  się 

obok.

Singer Komp. To w ako. ńiasiyn do szycia
Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego.

F H Ic  w e  w s / . y s t k i c ł i  w i ą k s z y e l i  n i i e j s e o v  o ś c i a c h .

W szelkie maszyny, sprzedaw ane pod nazwą „S ingera“ 
w in n y ch  składach, są w yrabiane u a sposób jerdnago z  na­
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 

pod względom konstrukcyi. działa:ności jak  niemniej trw ałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 3553 34 0

IM&!

We czwartek dnia l  pawliier-
i l l i k a  1 9 0 8  odbędzie się na  końsk im  

ry n k u  ,  T arg o w ica"  ' Tzeinyślu  
sp rzed aż  za n;itvchiniaR tow ą z a p ła tą  

j około 1 8 0  w y b rak o w an y ch  k o n i s k a r ­
bow ych w ierzchow ych  i p o c iąg o w y ch

P o c z ą t e k  o  g a d z in ie  fe -e j r a n o .

N ab y w cy  w in n i u iśc ić  n a le ź y to ść  
stem plow ą p o d łu g  sk a li H I . 4889 2 2

P rz e m y śl, d n ia  5 w rz e śm a  1 9 0 3 .

KssBjia w i$ im  1  i L dywizyi trenu tli 10.

FAS NY parasolek i parasoli. Peleryny nî ™5Łkeal.ne rękawiczki, woalki, pończochy damskie, dziecięce i mosltie. 
Najnovvsze torebki damskie pole"aw'"fi,iimVvborae **—  *Rr'a'tów — —poleca w wielkim wy borze 

ceny konkurencyine Fiorf ańska 17.



Nr. 431. N O W A R E F O R M A , Sobout 19 Września 1908,

S Ł Y N N A  W  S W I E C I E  W Ó D K A

w- m
w®

f f r m y  O ł T E I . L I  B R A K C A ,  M I L A K O
jedynych i wyłącznych doe! aaaczy tajem nicy przyrządzania 21 135 144

J U S Y  N A J S K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  Ś W IE C IE  n Ó D K J ^  Ż O Ł Ą D K O W Ą
N hzbędna w każdej rodzinie! Dostać można w K rakow ie u: Józefa K aczm ierczyka; Zoiii A ksm ana; K aro la  W ołkow skieg. 
A. Hawełki, c. i k. do$t. dw ora; Józefa  L itaw skiego; J a n a  W enizla; zastępca w K rakow ie: M. C zerw ińsk i ul. S traszew skiego 9

§M£ C J f s . i T i y  i  n a d e r

w Krakowie przv ulicy G toM isj 1. 2c 'v f a u i  WP. Soskiepo
poleca w wielkim wyborze na sezon obecny towary biu 'tine, * 
jedwabne i wełniane, kapy pluszowe, bluzki golowe, jedwabne 
i koronkowe, gotowe haiki, dywany, chudnie, story, firanki i wszel­

kie towary w zakres ten wchodzące. 4962 3 3

d l a  p o w r a c a j ą c y c h  z  w ó d !

P1Ł"A?*JIE SWOICH!
tijjstosD g m m ą sto g ą  l roMęza o
o tw arta  od dnia 29 sierpnia — zamknięcie z końcem września. 4364 10 10

Maps®
w  M ii J a i w "  (ntsB W n z a i M )
na  s e z » n  z i i r c w y  m:eszkania z ku- 
chniami lub bez. Na żądanie obiady, 
kolacye Ceny niskie. — "W iadomość: 
„W arszaw ianka*. 4722 6 12

L e ś n i c z y
i’ eg; iiwnim państwowym, nadzw. oluch Aka 
dcnuii lat w Wiedniu posiadający z jednej po­
sady iwiaaoctwo za la t 16, poszukuje posady 
w Lalicyi lub Królestwie Polskiem, na prz; - 
atępnycli firankach. — Łaskawe oferty przyj­
muje Autom k rasu jk i, Agencya sprzedaży dóbr 
ora , bioro służby, ul. Flory ansira 43, I  piętro, 
Krakćw.

Dzierżawa 450 morgow najlepszej pszennej 
gleby, 5 kim. od sUcyi kolei. Robotnik tani. 
Ou 1 marca 1969 r.

Do ,p,zedanla m ajątek 202 mórg., w tem 
h su  25 noig., res ita  pola i łąki; ud stacyi 
kole, 2*/, k iru , przy gościńcu, ziemia debra, 
z inwentarzami b. d ;bre budynki,: 140.000 i*.

6UU0 mórg, lasu, do 100 la t: 1.000.000 K.
3U00 mórg. lasu rębnego, 170 K za morg.
Willa uia em iry ta , potrzeba 14X00 K do kupna.
Willa i 14 morg. ziemi 64.000 K 4974 2 3

N a jle p sz e  h y g le n lc z n *

Towary 4iii?«owe
no celów switarnycii

polecają 17 35 0

R E I f t l  I S P Ó Ł K A
» Krakowie, Rynek 3/, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

t ran,

ijCUulUUu

4) >< CC 03
■o « *o; — W

„Scirt Ł iffilw f
Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo austr. i p. n. Lloyda

OOLDLUST i S K A
K r a k ó w ,  u l .  L u b i c z  I. 7 ,

R egularna i bezpośrednia kom unikarya z Au- 
s try i do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzym ajm y się zasady: „FWÓj d o  s w e i o " .  
Kto więc chce, jachać, niech się uda tylko do firmy krajow ej: 

Generalna Ayencya dla Galluyi i Bukowiny i sprzedał kart okrętowych
1 Ki .ków, ul Łudicz 7,

" - - naprzeciw dworca kuleje w« go;
Lwów, ulica Na Błonie L 2 — Czeniiowce, Brody, Nadorzezia, Podwołoczyska

Szczakowa, oraz wuzystkie prowincyonalne ageneye. 3778 10 0

Każdy glożs h  23 in o  liżisi i  isżifiMIi wipsyl. J

1 r r  Ja.

postanowiłam wystąpić wobec swych immtt odmorcow immti 
dotąd szciudrabliwoidą, co zapewne mvM spotka sio i poklaskieio.

Złożyłam

0 TaiSrZęstSie fiilCbK.il
fs Msr&i ejasg s

z zieloną zakonnicą jako znakiem ochr n/m. 
Wysyła się najmniej 12/2 iub 6/1 lub 1 paten­
towaną flaszką fam ilijną do podróży za 5 

Opakowania nie liczy ąję.

! •  1 B B 3  M b

s p r z e & J s  o  2 5 %  f a a i 3 S

T:j!Ro flndzka61
naprzeciw kościoła ewaugelick.

*448 4 5 '

P I Ę K N Y  B I O S ?
wspaniała pierś w dwu miesiącach 
przez P ig u łk i  w s c h o d n ie  (I^u les 
Grientaies) jedyne, które roztPjają 

biust, wzmacniają, przywracają 
i biustów i kobietnaaają powabny 

'  kształt, a i j  szkodząc zdrowiu. 
Poręczenie, ie  nie zawierają 

arszeniku. Przez znakomitości 
, lekarskie ta  bobre uznane. 
I Zupełna dyskrecya, Pudełko

 ------  „ J  j.e sposobem użycia opłatnie
po i-izym ania o 45 K lab za zaliczką 6‘75 K.

J. RaSie, aptekarz. Paryż.
Składy, w Pradz s Fr. Vitek i Sp., ul. Wodna 
21, w Budapeszcie ap teiarz  J. y. Tórok, Ki- 

raly-utcza 12. 2512 -20 26

J e d y n ie  p r a i  rd z iw y  ,e s t iylho

K.

Wysyła się najm niej 2 ławki za K 3'60. Opa­
kowania nis liczy się. Wszędzie uznane za naj­
lepsze środki domowe przeciw dolegliwościom 
żotąikiwym, zgalze, kurczom, kaszlowi, zafle- 

gmienia, zapaleniom, zranieniom, ranom. 
Zamówienia lub przekazy pieniężne adresować': 
A. THiłrRY, SOoitrmgei-Apotheke in Pregrada 
bei Kobitsch. Skład prawie w każdej aptece 

2215 23 33

P o l s k i  C e n n i k
na rok 1903 

z przeszło 3000 liustracyj wysyła 
na żądanie każdemu

gratis i franka 
Plerwm fabryka zegarków w BrOi
H A N N S  K O N R A D

c i k- nadw. dostawca 
iv  B rii.Y  N r  1 4 9 2  (Czechy). 
Zegarek niklowy remontoir 
h  3. tiystem Roskopf Paten t 
K 4. Oryg. szwajcarski Syst. 
Ktskopf Patent K 5. Regestr, 
m  :! kotw. zegarek rem. Adler 
Ruskopl 7 K. Pozłacany rem. 
z wuętrrem „Luna11 polwój. 
koperta K  9- Sreorny rem 
zaoratrzonr pieczęcią c. k. u- 

rzędn r-obierczego K 8‘40. Srebrny rem, podw. 
kiyty K 12'50. Srebrny opancerzony z sprężyną 
15 gr ważący K 2'5n. r irsk i Tuła remontoir 
z wnętrzem „Luna“ K J0'50. Zegarek z Ku 
knłaą K 8 50. Budzik K 2'90, z tarczą świe­
cącą w nocy K 3 30, Kuchenny K 3. Do każdego 
zegarka 3-letnia pisemna gwaraneya. Żadue 
ryzyko 1 Z u  iana dozwolona, albo zwrot pie­

niędzy. — Proszę żądać polskiefro cennika.
' 4595 4 10

Henno!

(3udap@st, Badtjasse 3)
100 niżej wymienionych losów, które swym Szanownym Odbiorcom przekazuję

f a E s ®  p & i a m i a © ! !
wraz z wszelki, mi na nie przypaaającemi w y g ra n e m i c /n em i ! pobOCZUfZUi.

Wszystkie razem główne wygnę u ISO wymlesionycli losów

atore, rozumie się, należą do mych Szano? ych Odbiorców. Razem jes t 77 ciągnień. 
Cały rczCzia. wszystkich • 100 losów i  ich głównych i pobocznych wygranych, które 
od dnia dzisiejszego stanowią wia^nośó mycb Szanownych odbiorców, a za co n ik t 
nie ma płacić, nastąpi w ten  6posób, że dnia 1 maja 1909, Eiewyci^gnięte jeszcze 
losy zostaną sprzedane a uzyskana stąd  gotówka, jakuteź do owego czasu wyciągnięte 

grane gluwnu i poboczne zostaną podbielone zupełnie zadarmo między Szanownych 
Odbiorców . sposób następujący: Każdy cdoiorca, który kupuje słoik pomady na porosr 
włosów Za 2 K. otrzyma za darmo jeden udział w losach niżej wymienionych, czyniący 
go współ właścicie'em tych losów, jak o też wszystkich w ygranyth głównych i pobocz­
nych. Przy kupnie za 4 K ’ wydaje się 2 udziały, za 10 K 5 udziałów, za 20 K 
10 udziałów.

W ypada jeszcze nadmienić, źe na każdym udziale Ją podane losy jakoteż ich 
serye, numera i dni ciągnienia, tudzież główne wygrane. Tak więc nastręczam su ym 
Szanownym Odbiorcom sposobność, ie  zapełnię za darmo od dnia dzisiejszego aż do 
m aja 1909 mogą mieć udział, zgoła nic za to nie płacąc, w 100 losach, które s ta ­
nowią ich własność Najbliższe_ ciągmeme przypada już na dzień 30 września, miano­
wicie losu brunszwickiego, o głównej wygranej 180.000 K, I października losu regulacyi 
Cisy o Błówhej wygranei 180.000 K, losu tureckiego o ę/ównej wygranej 60 000 K 
I listopada wied. 'osu komunalnego o głównej wygranej 400.000 K, 2 listopada włoskiego 
losu czerwonego krzyża o głównej wygrar j 35.000 K, 15 listonada węgierskiego losu 
premiowego o głównej wygranej 300.000 K i węgierskie |0 losu hipotecznego o jlównej 
wygranej 70 00'1 K, losu Jó-sziv o głównej wygranej 300.000 K.

F izesłrn ie pomady odbywa się za zaliczką lub po otrzymania należytości, 
przyczem też knpony udziałowe dołącza cię zaraz do przesyłki, lab można je otrzy­
mać w mym handlu w W iedniu I, Graben 14

Moja pomada n: porost włosów głowy i biody jes t w całym świecie słynna 
i w najwyższych kołach wszystkich cywilizowanych krajów rozpowszechniona, jak  
tego dowodzą liczne i znania, aióre posiadam. — Spodziewam się, że Państwo iko- 
rzystacie z tej tak  wielkiej szczodrobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej po­
mady, która nadto aa je  iii trzymać cało la ta , nie psując się wcale

Cena słoiku 2 K, 4 K, 6 K I 10 K. 4660 3 3

iica Csiii&j
ICO lo t iG )

®ien, I. C tife i 14.iTsia tel należy przesyła; wszelkie zamówieniu).
Które stanowią włosnośf mycli Szanownycfi Oi!- 
uioKów \ u  i ud wygrane główne i podoczne:

los P a l f f y  gł. wygr.
los brunszwicki „
los solnogrmdzkl. . „

"jl. 8 lublański . . .  „
los k-akowski . . .  „
los Insbrucki . . . .  „
los iacbs.-meiningen „

25 losów Jó-sziv. . . .  „
4 losy tureckie . . . .  „

wied. los komun. . „

K 84 0C0 
K 180.000

40 01)0 
40.009
50.000
30.000 
•25.000 
30 000

K 600.600 
K 400.000

2 |nsy reg. Cisy . . . gł. wygr,
los ziem ski.........................
węg. los premiowy „

2 losy serbskie . . .  „
16 losów austr. krzyża „
25 losów Bazylika . . „
10 loców węg. Krzyża „
10 losów włos. krzyża „

los z r. 1864 . . .  „
los hipoteczny . . .  „

K I 8O.0OO 
K 00,000 
K 300X90

80.0 
60.000
30.000 
30 000
15.000 

K 300.000 
K 70.000

iPsM M rak©  w ia n k a !
ŁJoaryi llkkałai@wi©z

poleca to w a iy  u ław atne  i m odne.

K r a k ó w ,  S i e n n a  1 . C e a y  s t a ł e .
U W A G A : P ró b k i w y sy ła . 4006 15 15

Giowna wygrana 300.000 trannów dnia 1 października
przypada nr _

1ŁOSY T U B E C iS IE
6 ciągnień rocznie: ‘/a Vr V# Vs Vio Via‘

6 ciągnień rocznie, mianowicie 3 po 600.000 franków. 3 po 300.000 tlenków i .iczne w klkie 
wygrane poboczne. Najmniejsza wygrana 240 .raków =- około 229 K,

L o s y  t u r e c k i e
ze względu na te nadzwyczaj korzystne widoki wygranej so bardzo polecenia godnemi, w górę

iść mogącemi. Polec a je przeto do kupna. Za gotówkę podlag dziennego kursu.
Polecam nadto:

1 los turecki na raty miesięczne po 7 lub 8 K 
5 losów tureckich „ „ „ „ 35 „ ■ 4U „

25 „ n n n n n 150 „ 180 n
Cenę ustanawia się najm niejszą na podstawie każdoczesn_go stanu kursn. Wyłączne, niepo­
dzielne prawo gdy na podstawie dokumentu kupna sprzedaży, wystawionego podług przepisów 

ustawy, zaraz po przesłaniu 1 roty wprost do mnie. Najlepiej je  przesłać przekazem:

E D W A R D  UR3A&1
D om  b a n k o w y , B ern u  (Morawskie), W leik l k* iae  2 3  — 2 5  (w domu własnym.

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Nisaie ceny. 4703 4 4 -Dobra prowizya

Nawet najw ybredniejszych sm akoszy po trafią  tadow oiić

FRAM: : TUTKI : : 
CYGARETOWF.

: :  : Z WATĄ : 
: ,,SALVESOi-‘'

Bibułka zrobioną j^st z najoebkatniejszych włókien liś^i morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a  dym jest łagodny 
i chłodny. ^Własności t e  podwyższa jeszcze umieszczona W u s tm k u

„WATĄ S A L V £ S 0 l “
N adaje się do tytoni lekkich, miiicj do Śiednio mocnych —  w skutek  
swego nader delikatnego w łókna roślirnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aa rrucia n ikotyną, powinien palić ty lko w  cygarniczkach 

szklanych z watą „bA L V E SO L “.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesoł“ w y sta rcza  na 2 0 0 —4 0 0  pa­
pierosów  lub cygar, —  1000 sztuk tu tek  „F ram “ 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal Pakiecik w aty  „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b o w  p a p i e r o w y c h  „ f r  j R

Mr. W. Bełdowski, Kraków. 426520

Od roku 1838 w użyciu.

SEftOA m m i MMO M B
przez wybitnych lekarzy pole.ane. jest używane w bardzo wiem państwach Earopy ze świetnym

skutkiem przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jakc też 
przeciw ainości nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło 8mołowcowe zawiera 40 “/c smołowca drztwnego i wyroznia się znacznie od wszelkich innjch 
mvdei smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skć'nych  ożywa się

tak ie  bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydlą smoiowcowo-siarczanego. t

Jako łagodniejsze mydło sm iłowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości tery, przeciw wyrzntom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jak j niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

coaziennego użytku \
Bergera glicerynowe myolo smolowcowe

zawierające 35°/# gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybornego środka na skórę nżywa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraks&webti
a mi»nowicie: przeciw pryvzciom, opaleniu, jiegom , traazikom i innym wyrzutom 

C«na kawałka każdego gatunki 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie a  .  ą. ' 
wyraźnie Bergera mydeł sinołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny . obok znajdujący się podpis firnowy /  A  .

G. Heli et Comp, na każdej etykiecie. Ł %
Odznaczenie honorowym medalem w vViedniu 1863 r. — - *  ''

i złotym medalem powsz echnej wystawy w Paryżu 1900.
W szelki" mne leczuwz1 i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego tudzaju. — Hurtownie:

O. HELL et Comp., Wiedeń, I., lSBDer9t**aż»se 8.
Dostać można w KRAKOWIŁ w apteka h: Fr. K. Mikuckiego. M. Pronia, W iktora Redyka, Lud­
wika Posenberga, Karola Jahra, J . Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartni ańskiego 
i Spółki Z. Marcoin. — W składach aptecznych: F i. Zopotha i Spółki, A. Pachuekiego, Arnolda 
Reifera, J  Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicyi. . 1876 24 36

Gd kilKunastu lat istniejący.

ZaktaJ Pogr^ebfrwi
J ó z e fy  N u w iń s k ie j -  H o ra k o w a j

w  K r a k o w ie ,  u l  A iik o Ia jia K a  14, T e te io ft 24S|
u rząd za  pogrzeby  od sk rom nych  do n a jw span ia lszych , po u m iarko ­
w an ej cen ie  i dogodnych  w aru n k ach . P rzew ó z  zw łok  do różnych  
k ra jó w . G roby  n a  sp rzedaż  i m iejsca do w y m jm u . W ie lk i skład 

tru m ien  m etalow ych , dęborvych i innych  3541 101 o

w  r . . .  ■   -

Dowodnie nrzędownie zebrane 
A R f f U t l P  wszelkich stanów i krajów 
Sm v ®  y  fl0 przesyłania ofert z porę- 
czen.iąm parta w In te m a Ł  A js ^ s s c  - k u r e a n  
b o se !  R o se s tzw e ig  u itd  S o h ^ j ,  W ien, J., 
Scnnenfelsg. 21. Telefon 1688), E u d a p e ś t , V.. 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 174 45 62

i. wiedGńsHf Ksncesyonowsny iM  uzjwanytn 
PDjazUgw i yprzgży

ma zawsze na sprzedaż w bardra wielkim wy­
borze baidzo piękne, zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knczei- 
iaetouy wszelkiego rodzaju, lekkie katfryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lnb przyjmuje 
w k .m is Karo.' Hsci.er Wijuori, II, P ra ieu tra se  
72, Hotei Nordbahn Tei. 20107. 4683 143 0 *

(gatunek m efańskich) w pięknych ko­
szykach opłatnie K  3'50. —  Najlepsze 
w inogrona sto łow e czerwone i białe 
chasselas, opłatnie K 3, w ysyła codzień 
świeże za zaliczką Zarząd dóbr W ilhel­
ma Au?pitz’a, Lugos, Połudn, W ęgry.

4627 10 12

wszeikicti ras
sprzedaje podług najstaranniejszego  wy­
boru z poręczeniem, że nadejdą żyw% 
i poleca do celów zabawy, parady , czu­
w ania, ochrony i sportu , s ły n n y  z a k ła d

rUCHSUY PSi&fSC —  PflAGAr
KŁAMtJ ?KA B

Obficie ilustrow any w spaniały  k a ta ­
log z cenami wszelkich gatunków  psów 
i radam i co do chowu, pielęgnowania, 
tresow ania ich —  onłatnib po otrzym a­
niu 1 K. Cenniki opłacone za damno. —  
A dres teiegiam ów : „F uchspark  P ra g a “ 
Nr telefonu 3.763. 3147  m  53

f M M M M I I

flisma juz!
krótkowidzów, dalekowiazów i cierpiących 
na oczy. Jedyny i wyłączny na świecie 
środek, który usuwa zmęczenie oczu. 
Znika potrzeba noszenia okularów. Nie­
dościgniony środek na wzrok osłabiony 
wiekiem, nawet 60 -letnim . Broszurę 
z objaśnieniem wysyła darmo V .  L a -  
g a i a ,  1 i c o  2 ,  S .  G i a c o n i o  l ,  
N a p o i ł  (Neapol, Włochy). 2901 18 50

m tm r n  
da kor

nie masz mach w stajn i

Każdy gospodarc miłujący 
swój dobytek, powinien się 
zaopatrzyć w „śm ierć  
n uchom". Sposób uży­
cia łatwy. Uskuteczni ka- 
id a  osoba. W ytrwa kilka 
la t. Niepowodzenie wyklu­
czone. W ynalazca J. Kien, 
łowczy w Jaworznie. Wysyła 
opłatnie za zaliczką koron 

5'50 jpieć i 50 h.)

P. m .
3295 11 13 

D okładny sposób użycia załączony.

^ a r > b e m
prawdziwym dla cierpiących 
następstwa bf . , dw .nłodości 
Blynm dzieło iluetiowane '

RetaiTa 
chroria wfasn

N  wc wydanie polskie. CenaK .2.
Niechaj czy a je  każdy doznając
D oSnnh S^utkÓT- tłiki^b nałofcbi 

nabycia przez V e r 1 a w « 
M a g a z i n ,  L t i p z i g  Ł,er-

iakote . lw L ,t sku- w Saksonii) akote* przez każdą księgai. ig.

2313 19 43

roślinny wyciq£, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond W l$M d&  l i .  Berlumeryą, grzebienie, 
do najciemnieiszycli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmaenia. - KRKDW, PldS MaryaslŚ* osobliwe szczotki do p e- 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadaj4cy swemu zadaniu — poleca filia: iiL Sławkowska i  lęgnowania włosów



Sobota la  Września 1908. N O W A  R E F G B M A . Nr 431.

mmi w e ł n i a n e ,  j e d w a b n e ,  k o r o n k o w e ,  f u l a r o w e ,  h a l k i  t a l t o w e ,  

b r u k  s e l  i n o  w e ,  f u l a r o w e ,  k a n o l o t o w e  i  w e ł n i a n e ,  b o a  s t r u ­

s i e  c z a r n e ,  b i a ł e ,  k o l o r o w e  i  m a r a b o u s ,  p o l e c a j ą ,  w  w i e l ­

k i m  w y b o r z e ,  n a ] m o d n i e j s z e  i  n a j t a n i e j  —  —  —  - 6082

A,
z s n a a w i s T R z  

K R A K Ó W  —  G R O D Z K A  1 .

swój wyłączny s M  fabryczny zegarków „Omega"
o r a z  w s z y s t k i c h  n a j z n a k o m i t s z y c h  f a b r y k  j a k  P a t e k ,  B a v o l l e t ,  

S c h a f h a u s e n ,  e t c .  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

p o l e c a

8117 1 30

Kobieta
zatolh zka, sumienna, znajdzie .ta łą  posadę jako 
samoistna kasrerka w większem przedsiębior­
stwie. E  aucyp 4.000 kor-n lub poręczenie. -  
„Przedsieuiors:wo“ p„ste restante Kraków. 

5106 i 4

Inteligentf?? fi‘ento
la t 27, mówiąca także po polsku, i  dourem 
świadectwami i poleceniami, Łtóra dotąd zaj­
mowała się tylko dz.oćmi, z donic w em ^jospo- 
darsiwem i bej ciem obeznani, poszukuje umie­
szczenia do wyręczenia pan!, do zarządu lub 
opieki nad dziećmi. S. Z Podgórze, 1 odwaie 10. 

5104 1 3

D? Orlifel
w Radomyślu Wielkim,

poszukuje k G K -y p o rC a  z dniem 1-go 
listopada b. r. óo&w 2 6

SKfou ifirfepM, piiilln I laiMilm,
poleca 4691 44 0

R0ilepiie Mruraia 
firm Krciofijacli.

W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  fa b ry k  B5- 
s e n u o rfe ra , E h m a r a ,  W irtha, K o- 
tykiew iczn Z arazem  najprak tycz­
niejsze krzesła  do fortepianów .

Ł

G m ina m iasta K rakow a rozpiiu je  ni- 
niciszem publiczną frcyta<eyę n.a oddanie 
w przedsiębiorstw o ro ló t:

a) żelazu '-betonowych,
b) ciesielskich,
c) drzewno-cementewych.
d) b lacharskich,

przy budowie chłodni w rzeźni miej­
skiej (t. j. w realności 1, k. 494 Dz 
V III w Krakowie).

Plamy i w arunk i budowy przeglądać, 
oraz lo m a la rz e  ofertowe i w yjaśnienia 
otrzym ać można w Biurze teclmiczncm 
dla budowy rzeźni (ul. K opern ika 1, 
I  piętro) w godzinach między J l - tą  a 
1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone m arką stemplową
n a  1 koroną, oraz kwitem depozytowym 
poświadczającym , '.ż ty tułem  wadyum 
złożono w kasie m iejskiej najm niej 5«/„ 
ceny oferowanej, składać można na ręce 
naczelnika A dm inistracyi akcyzy (ul. 
K opernika 1, parter).

O statn i term iu do sk ładania  ofen 
upływ a w p ią tek  dnia 2 5  w rześn ia  b. r. 
o godzinie 12-tej w południe, o której 
to godzinie nastąp i kom isyonałne otw ar­
cie tychże. 5124 l  3

A dm inistraeya akcyzy miejskiej.
K raków , dm a 16 w rześnia 1908.

Zdolnych zastppcow
za  prow izyą, technicznie w ykształco­
nych, przystojnych, poszukuje specyalna 
tirm a we w szystkich w iększych miejsco­
wościach przemysłowych. — Zgłoszenia 

pod P. M. 1534. przyjm uje Rudolf Mo- 
sse  w Pradze. 5119

O t o k i '
U prasza się P. T. Publiczność, aby 

p rzy  zekupnie najlepszego prawdziwego 
e tle b a  m orawskiego zw ażała na znak 
ochronny dziuikow any „F S.“ (jasny) 

lub napis „ S trn a t“ (ciemny).
Z astępstw o  na Kraków i Gallcyę 

J u l i u s z  S p i r a
ul. K oletek 4, Teł 140. 5101 1 8

PoszuKuję dostawy nierogacizny K u­
puję każda ilość za gotówkę. Zgłoszenia 
przyjm uje tirm a EM. M ACE^KA, Pró­
ba, E ról Y inohrady (Czechy). 5140

RYDZE
marynowane w o c o i e ..............................£  fi. _
kiszone ................................................... K 4 50
Bruśniue (g o g o d z e ) ....................................K  4 —
Kompoi b ra śn ie rw y ....................................K 6-—
Sal ma'inowy la  K 7 —
wszyjtko za paczkę 4 '/ ,—5 kg. franko do każ­
dej poczty. — G r z y b n i  suszone, prawdziwe 
karpackie kg. K 4 60—6 50. J a b ł k a  *itO-
l o w e ,  6 *.g A i-6 j, 100 k". K 20. Jabłka 
do gotowania 5 kg. K i«jo, 100 kg. K 16 — 
loco tu, wysyła z ''obraniem I ie i l i f C P t l  dom 
wy wozc wy prnduktćw krajowych w Eosowie 
obok Kołomyi. 5oao 5

KRAKÓW. GRODZKA 13. TEl EFCN 43.

W WIELKIM mmi POLECA CSTBUA KOHfEKCUą DAMSKA
NAJNOWSZE FASONY W F I U .

R O S O Z K )
żelazne, szczotkowe i kokosowe. — Szczotki 
dc froterowania, zami-.tauia. czyszczenia mebli, 
obuwia sukien i t. p. w największym wybo­
rze. — Maszynki z płytą niklową Jo frotero­
wania podłóg. — Piórkowce do zmiatania ku­
rzu. — Środki do czyszczenia naczyn kuchen­
nych. — Trzep&czkj trzcinowe. — Mieszki do 
„amowarow. — Łopatki i zmiotki do okra- 
cnów — sznu ry  io rolet — Sznary do bie­
lizny. — Mi szynki do prania blaszane i mar- 
mn.ewe. — Wyżymaczki z gumowemi walcami.

A rtykuły hirurgiczne i hygieniczne.

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykańskie.

2 razy dziennie wysyłki pocztowe.

PERFUMY li MYDŁA
toaletowe krajowe francuskie i angielskie. — Woda kolońska prawdziwi i kra­
jowa. — Pudry do twarzy i wlosuw haajowe i francuskie. — Puszki i łabędziki 

do pudru — Przybory do golenia

SATA pudry i mydła dla dzieci — Eydla fabryki zakopańskiej. — Malinow­
skiego mydła przetłnszcsoni. —  Woda Kotońska z i apachami łlimoza. —  My­
dło lecznicze pjiteone przez Ora Lustra fabryki .T len" . —  Perfum y i mydła 
♦omletowe tejże fabryki — Mydlą kwiatowe z silnym t_ j uchem kanton 6 ezt. 
K 110. — Wyroby waweiinowe ap ie tirzp  Bartmańskiego i Ski. — Woda do 

u it  Dra fjybulsuiego i  w. i.

D uńrki MOS-BALSA i  na porosi r.o són  brwi i  sarosin. — Caplllarine i  iżasch i
środki znpełnie nieszkodliwe przywracające siwym włosom pierwotny kolor. — 
Trichnblon 1 Litin przeciw łupieżowi i wypadaniu v losów. L nol Krem japoń­
ski „banzaj". -- Łail d Apy i wiele innych anyknlrw  toaletowyrth z pierwszo­

rzędnych fabryk krajowych, francuskich i angielskich

polecają

F A R B Y
olejne Karmańskiego do robót artystycznych, 
farby olejre dekoracyjne do studyów. oendzle 
płótna, papiery, kartony i deszczu, >i grunto­
wane do malowania, palety, sztalugi, m ant 
kłny, kije, szpachtle, noże i inne przybory do 
malowań olejnych. — Prantycz^ie "esiawiom 
ia s e tu  z przyhjram i do malowania oiejnege. — 
Farby wedne ao ceiów szKomych n guziczkach. 
iafelkach, tubach i muszelkach. — Werniksy 
papiery, i przybory dc malowania akwarelą. — 
Kompietne k ase t z farbami wodnemi. farby 
pastelowe Lefranc’a oraz papiery, plńtnc. i wer­
niksy dc tegoż — Fizybory do modelowanie, 
farby i środki do malowania na porcelanie, a- 
ksa aicie, chumofotografii gobelinowego ni 
drzewie i terakocie. — Aparaty di wypalani” 
is .d rrew ie  i  kar*onie — W rory do roDót pa­
łeczko w”oh. — Wzory do wypalan”  i malo­

wania. 4544 3 4

B E M  E SPCŁEA, EBASGHF, RYRSB 37, UNIA A  fi.
Z a k ł a d  p I e x > W B Z O F 2 . « ^ d n y . System Fluss odnawia wszystko.

2 Z ' • r o m i c r i s r  ^ i ^
c .  i  k .  N a d w o r n a  y z t i ^ e z n a  f a r b l a m i a  i  c h e m i c z m a  p r a l n i a

7 DFITOhMÓW, Ili ANEK i r FIll?fH*ł
ęę' ;v ‘ f pi m m  W iELiLIEGO ŁgDTiAJE CiilYKd f POPBUT1 CK. l l U ^ U

W ła s n e  s k ła d y  f a b r y c n n e :  K r a k ó w :  t y l k o  p ^ z y  n l i c y  » w .  K r z y ż a  1 .  7 .
Lwów: ulica Sykstuska L 20 oboh głównej poczty, u l Batorego 1. 20 (Hotel Saski).

Prósz? uw aźsć«  moją firmą. Specyalność: Chemiczne czyszczenie na sucho i farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. Proszę uważać na moją firmą.

Róży Makarewic7owcj odznaczona Złotym medalem, wydanie ozdobne w oprawie S  8,

J. I£. Czarnoty. gastronoma naczelnego w Zakładzie Dra Tarnawskiego w  Kosowie, K 2-60, 
w oprawie K 3'50, z przesyłką o 50 b drożej. — Panie pragnące nabyć „Praktyczny kuchnię“ 
i ^K udinię jarską" mogą naleźytość spłacać po 1 K miesięcznie. — E s ię g a r n ia  B. P o*w  
Łi go w e Lwowie. 4927 i  6

Bernata z Brodów I ją (lawleil dlł/ni Z SW8] dOhrOCl I tapadlD ZMOJ pravdzll|

i d i e r b s t ą  r o s y j s k ą
3 zbioru m«jowego, poieos bundel 76 lOu

t f .  A D A M O W I C Z A
w  Bi O d ach  ns pograniczu rosyjjuem

1 fnnt „Familijnej11 bardzo dobrej ............................   K 5re0
l  fnnt „M elan je  da Moskou“  w oryg. opak., najiepacej 7‘— 
1 fnnt „imperial*1 cesarskiej, WTirygrndłnem opakowsaiu T — 
1 funt Okruchów,, z najlepszych h erbu  kwiatowych 2-20 
kawa Ueyioo palona gorącem oowiotrzem ‘j, kg. K l ‘t'0 i  2 40 
Bulion wołyński 1 k i l o .................................................... K 12'80K e rb a ta  z  P ro c ń a r l  SB

N ie m o ż e  ó y ć  nigdy zbyteczną ostrożnośó, 
gdy cliodzi o z..rowie i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca ich łoświadozenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez u Simon 
jest pewną rękojmią że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 

skó^y na twarzy. 3n i2 12

UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONAŁE

PIECE D L A  S Z K Ó Ł
publicznych budynków i m ieszkań pryw atnych.

„Helion11 piece uszczędne — Oryginalne piece M eidingerowskie —  
P iece tah zw ane „D auerbrand11 —  Żaluzye w entylacyjne —  do­
starcza pod korzystnem i warunkam i z pełną gw arancyą w ciężkiem, 

rzotelnem wykonaniu

p ie r w s z a  h o rzo w .c k a  s p e c y a l m a  f a b r y k a  p iec ó w  i p a r ó ­
w e k  PASZY, LEJARWA ZELAZA ORAZ FABRYKA SZKLIWA (EHIALIJ)

O T T O  HOFIjf ANN
»  H O EO W IC E (CZECHY). m* 13 a

i p o r t  toyjrzda
sprzedam garnił n, mebl „ś Itdcutsch" do sy­
pialnego podoju. Bliższa wiadomość: Grzegórzki, 
ul Szkolna 54, parter, kamienica w ogrodzie 

owocowym. 5945 4 4

Panna
um iejąca hartow ać na  m aszynie potrze­
bna zaraz. W  adomość: W olska 5, I  p.

5075 2 2

Ucznia kpiaktyli
poszukuje Z a^ iad  rep r art. „Zorza* 
w Krakow ie, św. K rzyża 1. 6112 i  2

Faeton
nowy. lekki jednokonny na  6 osób, wór :k 
kucier i ommbji kryty n r 8 isób, tanio do 
sprze<xa]'ia. Wiadomość. u 'ica D rjw ór 10.

6110 1 7

Fortepiany I pianina
nowe i przegrane sprzedaje i wynsim c 
je S t  B o r o ń , K ła k ó w , idici św. To­
masz 33. I p 4256 18 30

Dr Józef Borowicz
adwokat w Nowym Targu,

posznktijfl d im c y p le n ta  m: ącugu po­
wiatową praktykę 5068 3 3

C d r i D i U f c  KrÓlSdliiUl
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C V TK I E I t  N I A  2394 62 0
L H I M A  P S A S S C E ^ S G C

Długa 10, Floryanska 2, Kraków.

Kucharz
z dobre mi św .adectw cm i szuka posady. 
Zgłoszenia nl K oiteniika 1. 8. 6065 2 3

Poszum sie
od 1 października do dwóch paniunok n a u ­
c z y c ie lk i  z językiem francuskim, niemie- 
ckiir i fortepianom. — Zgłoszeń; a z podaniem 
świadectw i m ra ikó-w należy nadsyłać uod 
M . O . poste rest Z a k o p a n i .  6093 4 12

S o l i c ^ t a i c r
p o s i a d a ją  ośmioletnią praktykę w kan c tla iy i 
adr. oaackiej z powodu '.miemi dotychczasowe­
go 6łuibodawc Doszukuj- p^ad y . ^ a  żąda: de 
przedłoży świadectwa. H. E . poste restante 

Milówka. 5094 i 3

Z dostarczonego mi orkie&tryonu jestem  bardzo zadowolony 
i obn iża  on także  u przenyw ających w  moim lokalu restau racy j­
nym gości zawsze żywe zainteresow anie. Chociaż orkiestryon ten  
je s t co dzień w częstem ożyciu, nie zauważyłem dotąd ku memn 
zdumieniu najm niejszej u ste rk i i funkc jonu je  on zawsze dokładnie 
1 bez zarzutu. Ż ałuję tylko, że ju i aaw niej nie nabyłem  tego pięk­
nego instrum entu.

Ze spokojnem sumieniem mogę ten orkiestry on polecić każuemu 
;ak najlepiej. Z poważaniem

________  io ze f D., Czerniowce

Potwierdzam y niniejszem, że finnu Ludwik Hupfeld, Tow. akc. 
w Wiedniu, dostarczyła dla naszej rc stau iacy i autom atow ej in stru ­
m entu muzycznego i że zarówoio my jak i nasi goście w yrażają  
najzupełniejsze zadowTolenie z niego.

Od 15 listopada 1907 do 1 stycznia 19o8 w płynęło 328*15 i r  
S zw ajcarsk ie  T ow arzystw o re s tau racy j autom atow ych.

Ś w iadectw a te  mówią chyba w iecej, n ii w rzask liw e reklam y.
—-----   =  P rospek ty  zadarm o i CDłacune. —. —=

Ł C E T O * . B P F F E L D ,  Toot. a k c . ,
Wi jflfeń VI, Mar!ahil!e**ktrassc 7 9,

Pierwsza i najstarsza w Europie faoryka insfruir^ntów m irzfczp.yci
—  ■ 1 7 0 0  r o b o t n i k ó w .  —

45  najw yższych odznaczeń na w ystaw ach  św iatow ych  i fachow ych.
Główne zastępstwo dla Galicji:

B r a d a  F a k o w e r  w  P o d g ó r z u . ^ 87

Tylko prawdziwy K acka
W ' "  •  '• : v

OSTRZEŻENIU !
Praw dziw y Macka 

C E S A R S K I  B O R A K S
puszczt* tlę * handel tylko w pięknych 

jak cyiber czerwonych pudełkach. 
Uważać na  znak ochronny.

Frdrabśoiria
obliczone na  om ćmienie, ściga sic 
sądownie, n a  co zw raca się nw agę 

sprzedającym  i XUDującym
Jedyny  fab ry k an t w  A nstro-W ęg 
O u i t L u b  Y Ó ilh ,  W i o f e i f  K *  I .

1832 6 5

STA NAGNIOTKI
, . R I C O “

niezawodna pasta  nBnwająca nawet z-sterzeła 
nagniotki w  pcŁCfcif Jfn 4 Oni.

W razie irnskutecznego nż,v»ia płace 10 k ran. 
Puaelkc 1 Łor„ za zaliczką 1 ko: *. SO b
M. 2 IESBELMAKRI
w  K r a k o w i e ,  u l .  K r r t t o w s i i a  Ł .  1 .

Naśladownietw należy Bię wystrzegać.
6029 3 10

P r e s i e  z a ż ą d a ć
g n t i i  i  f r a n k c

mego bogato kastrowanego cennika 
z przeszłe 3000 odbitek zega*ków, 
wyrobów srehmyoh. złotych; mazy- 

cinych i  t  d.
Pierwszo fabryiia zegarków MANF Bk 
o. i k. nadw. ao&t. w Br*dx Nr 1390 fCzcchy). 
Zegarb Roskopf szwajo. •„ Rtcnin 1* K. Re­
jestr niklowy kotw. zegarea rom. , Adler Roa- 
kopf" 7 E_ Prawdziwy srebrny zegarek i amon- 
toar 8 40 K. Niema ryzykr1 W ym iana .ul i wrót 
pieniędzy. 3491 36 60

eouwie oryginalne amerykańskie, pantofelki pokojowe, 

kalosze rosyjskie, poleca w wielkim wyborze magazyn Er. GILEWSKICH v  Krakowie, obok kościoł 
N. P. Mar

07016212



8 Nr. 431. N O  W a  B E  F  O f i  M A Sobota 19 Września 1908.

m di u  nm  i
Kraków, ul. Szpitalna 1,34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 73

II
3,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t, p.

Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łoźka, serwety 

na stoły i t. p. Ceny konkurencyjne. 4835 3 0

h tó lg -  PRACOWNIA SUKIEN D A M S K I  Cl
[  S. PRISEL W KRAKOWIE, UL. SROOZKA 25, II. P.

U  Prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
j*P WPaniom na wiosenny sezon. :: Y^ykonuje kostyumy angielskie.

Dziękując za łaskawe wrzględy, polecam najlepsze kroje i laeślę się
4840 3 4 z szacunkiem f£. P r ise l. 1

pokój frontowy Tamże obiady ian.e i dobre. 
Krupnicza 16, II p 'Wiadomość ty 'ko na II  p, 

4956 5 5

tow arów  mocnych i stro jów  dla Pań 
pod iirma. Zim ler i Ska w Krakowie, 
R ynek L in ia  A-B, potrzebny je s t zdol­
ny i energiczny pomocnik. 4967 3 3

C 9 l 8 E i l l B
obejm ujące dwadzieścia k ilka  pokoi, w 
centrum  K rynicy, nadające się na  pen- 
syonat do w ydzierżaw ienia od r. 1909.
Zgłoszenia i w yjaśn ien ia: sędzia Szay- 
dzicki. do końca w rześnia w K rynicy, 
W illa  Góral, potem Rzeszów. 3973 3 3

Panowie akademicy
p. studenci lub punie znajdą brrdzo dobre i 
wygodne pomieszkanie u inteligentnej w d m y  
z cał.m  utrzymaniem . lub bez. Ul. Karmeli­
cka 1. 44, III p.. zgłoszenia od 10 do 1 i  od 

3 do 6. 4982 4 8

G łu p k i91*7 absolwent Akad. Landl.
O l b a l i u  . i  p U fli nader energiczny i pra­
cowity. poszukuje biur. zajęcia Może złożyć 
kaucyę Zgłoszenia pod „Zajęcie 13“ poste re­
stante Kraków. "  4989 3 3

KatKtlaryt aiwoljacKl
na  pco^incyi, przy nus/.ącą *naczny do- 
cb id -o b e jm ie  adw okat za w ynagrodze­
niem. Zgłoszenia dc A dm inistracyi , N. 
R eform y“ pod 5U47. 5017 3 5

jnifutł a *̂ 
[ M a i  kt

adw okacki z dłuższą pra- 
Ubjiffbni k ty k ą  sądow ą poszukuje po­

sady. W ładysław  Z. poste rest. Kranów, 
za okazaniem  kw itu  inserat. 5008 3 3

Pasziulu się
u a  prow incyę a k a d e m i k a  jako  

‘nauczyciela dom ow ego dla ucznia I  kla­
sy  g iim azyalnej.

Łaskaw e zgłoszenia z podaniem wa­
runków  pod adresem  Sani S taier, Mi­
lówka.

G ra jący  na fortepiauio mają p ier­
wszeństwo. 4946 3 3

H Ł f
W  skutek korzystnego zbioru wina wy­
syłam w swych beczułkach, które przyj­
muję napowrót. począwszy od 50 litrów 
bardzo dobre, silne stare wino czerwore 
po 40 halerzy litr; wino ciemne, łagudne 
o mocnym zapachu 44 halerze: 3-ch le- 
inie czyste jak kryształ wino białe, 52 
halerze stacya kol. Fiume. — Próbki za 
darmo. — W ielka 3 kg. próbka do wy­
boru kosztuje 8 korony, opłacona do każ­
dej poczty. Dla kupców, restauratorów 

cout osobliwe. — A dres•

1939 2 10

IpśMfe
z lO.OuO koron do dobrze idą­

cego interesu potrzebny. 
Zgłoszenia listowne pod K. 

J. 10.000 poste restante Sma­
ków. 5034 3 3

J  iz e S  G a b r y ś
masażysta egzam, 

na c k. Klinice chirurgicznej Prof. Dra K adera 
z długoletnią praktyką, posiadający clPubne 
polecenie od Dyrekcyi K liniki, wyLonuje wszel­
kiego rodzaju inięsienia, przeprowadza kuracye 
bydiopaty^zne, stawia bańki, pielęgnuje chorych.
K r u k ó w ,  I U I k u l a j s k a  1 0 ,  I  p ,  o f l c .

4935 5 6

S >en;?cil

N a jle p s z e  ci" k .e  ź r ó d ło  n a b y c ia .

Tanie pierze
na jaśclei!

1 kg. szarych, 
dartych 2 K. 
lepszych 2 K 

L...f 40 h., na pół
- '  / ’ białych 2 E  

80 h., białych 
4 K. bicJych, puszystych 5 K 10 h., 
1 kg. b. dobrych, białych jak  śnieg, dar- 
tyc'K 6 K 4o h 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, niałeg" wybornego lo  K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorz“ 5 kg. opłatnie.
G otow a pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego aankingn, p ie r z y n -1 
ISO cm. długa, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szysty! Ł pierz" 16 K z ,0'iuchu  20 K 
z puchu 24 K osobne pierzyny po 10K 
12 S 14 . i ,  13 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h , '4 K Yfyą; tka za zaliczką wyżej 
12 K opłamie. W ymiana lub zwrot opła- 
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S .  B e n i a c h  >4' D c .a z .e n i-  
c a c h  ( D « , s d i e n ł t z }  \ r .  8 0 3 .  Las 

Czeski Cennik za darmo opłacony.
4753 3 15

en tn is i  R a k i e t y  tennisowe najlepszych marek, K r o k i e t y ,  P k i i
n o ż n e ,  P l i k i  g u u io n re , i wszelkie zabawy i g ry  ogrodowe,
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 3551 38 o

c .  u u m m m
: : j  K R A K Ó W ,  G R & D 2 K A  S .

GRAMD PR[X,
raaKasses “*ni

POWSZECHNA W'i STAWA PARYSKA 1890.

s/.-iAaSÓ *-itóf#:7,iaa®3M5S3 S 
G eneralne z a s tęp s tw o : Kruków, W rzesińska 1. 3555 42 O

201) koron
i  więcej dam za wyrobienie mi posady rządo­
wej stałej. N. W. 102. poste restante Kraków, 

5012 6 7

D a r a  p o k u j e
z kuchnią, balkon, tanio zaiaz  do wy­
najęcia, Półw sie Zw ierzynieckie, ul. Se 

nato rsk a  1. 4. 5016 3 3

Fortepian Ssiiweighofera
tanio do sprzed m i a. Wiadomość u por- 
tyera, u l. G raniczna 9. 5021 3 5

L o k a l
nadający się na pracownię ślusarską, kotlar­
ską, blacharską i t. p. przy tn. św Marka 31, 
zaraz do wynajęcia. — Wiadomość n stróża 

domn. 5031 2 3

Fortepian
krótki w debrym 3tanie, do sprzedania. Ulica 
św. Jana  1. 1-4, I  p., na lewo. 5035 5 6

Lampy elektryczne
do sprzedania. W iadomość: Siemiradz­
kiego 4, I  p., vis-ń-vis domu zdrowia. 

5027 3 8

g r i l l i  r  ,
p p i k  0 c h m n i j 4 ^ , * ‘s*r' * l

Składy w Krakowie:
Reira i Ska, 6kład m a terya ł, Rynek; 
A. Hawełka M, Proń, apt., Rynek głów­
ny 13, W iktor Redyk, apt., Mikołajew­
ska 2, K. W iizniewski, apt.. Floryań- 
ska 15, Jan  Link. dróg.. Sławkowska T, 
R. Drnbner i W ilh Erlbaum . Chrza­
nów A H. Reifer, Jan  W ęgiel. Nowy 
Sącz: S. Lichtmann, Terno w: W łady­

sław Brach, drog.

FaOryKa i wysyłka w drogueryl J . A n- 
d e ia ,  „pod czarnvm p=f>m“ w  P ra d z e ,  

ul Husa L. 1. 2867 8 8

Gratis I frantio
\//  wysyłam każdemu swój -fiolki, bo- 

gat ilustrowany polsk cennik z 
prztozłe 3000 odhitek dobrych a 
tanich instrumentów muzy :znycti 
wszelkiego rodzaju. 0. i k. nad.v. 
dostawca H A N N S  K O ftR A D fc 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy­

cznych w Briis Nr 143'- 
8kri_ pco dla początkujących już za K 4-80, 5-50, 
6- — , 6-80 i w yżjj. Smyczki po K —'30, l -1—, 
1-40, 1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów- 
niz na składzie. Ryzyka niema- Da valna wy­
miana lub zwrot pieniędzy 4594 10 20

i *

N A J L E P S Z Y  I H A I E L E S A K T S Z Y

l&SET
który czyni każdą z P . T  P ań  wysm ukłą i nadaje 

figurze szyku, je s t t y l k o  u znanego -

S r E C Y A . L I S T Y  G O R S E T Ó W

K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  4.
F ilia : Lwów, ul. Jagiellońska 7 —  do nabycia

S P F 0Y A L N 9Ś Ó !4918 3 18

O paska „La N ea‘ D ra Fz. G lenarda w Paryżu, 
C. P. a la  S irene  P aris, H. P. Form ę droite R ationelle.

Uroda ©ięiej znaczy niź b̂ ottua!
P ię k n ą  cerę  m ożna m ieć p rz y  u ży c iu  K r s i t t U  V e i l l I S  u su w ająceg o  
P I E G I ,  p lam y , opalen iznę  i lisza je , o raz  P u d P U  V  C l l t I S  d la  pań , 
n ieszkod liw ego , su b te ln ie  i d e lik a tn ie  p rzy leg a jąceg o  do tw a rz y . P o leca  
iab o ra to ry u m  S t .  G ó r & k i e g o  w  W a r s z a w i e .  G łów ny  sk ład  
w D ro g u e ry i M a g is tra  fa rm acy i .J. H A N A K A , K ra k ó w , S zew ska  5 .

Krem Venus słoik a 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko 4 40 hal.
4624 3 10

farby  pokostowe, lakiery podłogowe, masa woskowa do posadzek, pokost, 
olej do św iecenia i maszynowy, lak iery  na skóry, brimoliiię, sykatyw ę,

poleca
fab ryka lakierów

L. Baranowskisgo, Wolska 22.

m m  pł¥h PEsiyTUOJP l
C. i k. uprzyw. woda do mycia koni. Cena flaszki K 2 80.

Przeszło od 40 la t używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielkiemi natężenia­
mi i do przywrócenia sił pc wieikich na­
tężeniach. przy sztywności ścięgien itp. 
uzdolnią konia Uo nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
K w izd y  p*yn re s ty tw c y jn y  

brzmienie słów, wmisia I onakowanie ĉhroniuna. 
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 

lf  ' * -  111 ustrovrane katalogi gratis i franko.
Główny Skład F ra n c is z e k  J a n  liw iz d a , c. i k. austr.-węg. k. rumuński i Książ. bułg. 

| dostawca nadw , aptekarz obwodowy W Kornenbjrgn pod Wiedniem. 236 19 30

w

Amatorom Gramofonów podaje 
do wiadomości, że nasz

jedyny specyalny skład

O ra u o lo n 6w 1 Tlgt
z m arką p i s z ą c y m  a n i o ł k i e m  4452 2 0

I fi urząaziliśmy u naszego generalnego zastępcy

J ó z e f a  l Y ę ^ t s S e r a
^ we Lwowie, ul. S y k stu sk a  7. F1LSA. Kraków, Grodzka 71.

Prû e Md tunika iluslrowansgo i spisu płyt u d.io i oplainie. «■ ‘ CEUTRALIifl liaiiA PŁYT.
r

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z c tA Ń a iK l 
przez c. k. R rąd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
v,icdeń, VII., -Lindengasse 2. (Telefon 5662).

na por^ jesienną i zimową

M o d n a  D lP Z k a  z jednobarwnej czysto 
wełnianej matoryi, przyozdobiona szko- 
ckiemi jedwabnemi ryszkami, wstążką 
i broszka Są kremowe, czarne bordeau, 
niebieskie tegethoff. brunatne gobelinowe 
i zielone. O so b liw a  c e n a  K 10-90.

je s t szczególnie różnorodną, a  my polecamy: 
w szelkie now ości w  m ateryach  w ełnianych 
na suknie damskie i Dluzki, aksam itach, b a r­
chanach , flanslach, tudzież p łócienkach i bie- 
liźnie, począwszy od najtańszych  do najwy 
tw o^nieiszych gatunków  po możliwie najniżej 

obliczonych cenach .

Wielni wybór próbek i wspaniale 
ilustrowany dziennik n?ód

w ysyła się na zadanie 4893 2 4
zupelnifc za darmo, -szatnie.

S iR O D  M A6A SIN 
„A U  P R iX  FIXE“

W i e d e ń  £ .,  f l a b s N u r g e r g a s s e  l / 9 r

fsij

4447 10 10

AŜ ntura SQ!30cbod5ri) i matorńoo
HGiicęiZflrbfiiHiiEiigżu

cierpi niejeden chory i znosi czę3to okropne 
bole, ponieważ już próbował rozmaitych 
lekarstw , sposobów leczenia, kąpieli, ma­
sażu i innych środków bezskutecznie, i sądzi, 
że dla niego niema już rady, że jes t ska­
zany na to, źe musi już całe życie znosić 
swą beznadziejną d >lę. Źe w tym wzglę­
dzie jesteście w wielkim błędzie, o tom 
pouczy W as nasza 64 strony maiaca ilu ­
strowana

’ Radzimy przeto każdemu choremu, szczególnie 
tym, którzy mają nerwowość, neurastenię, reuma­
tyzm, bole piec i gluwy, dolegliwości żołądkowe 
i ielitowe, osłabione ser ie, porażenia i t d i osła­
bienia wszelkiego rodzaju, ażeby znajdujący się 
niżej kupon przesłał pod naszem adresem, poezem 
wyślemy bezzwłocznie wymienioną broszurę za 
darmo, opłaconą. 5061

poleca: sam ochody  f i r n y  „ B a y a r d “  &  C l e m e a ł  w  sile  od 9 do 70  
kon i, sp eey a ln e  f ia k ry  sam ochody, w ozy c ięża ro w e  i om nibusy  po cenach

ściśle fab ry c z n y ch . :bi4 2 12

W y ł ą c z n y  p g ę j i t  n a  G a l i c y ^

K s a w e r y  R o g o y s k i
n i .  P i o t c a  M i c h a ł o w s k ie g o  1. 1 4 , w  K r a k o w i e .

-  i l ie r d p e & i is s h e  5 r
Wiedeń I., Schwangas.se Nr 1, I. Stock, AhŁ. 38

‘O
t

Kupon na k&Iązką za darmo:
Do 19/IX. 1903.

E l e k t i o - T b e r a p c u i i s r h e  Dr ifi n  t i o  
W l e n ,  I . ,  S c l r w a n g a ś s e  N p  l ,  I .  S ł a c k .  A b t .  3 8 .

Proszę przysłeć mi dziełko: „Eine Abhandlung iber moderne 
Elektro Ti.erapie11 zł darmo opiatnie w z a m k n ię te j  kopercie.

łsazwis

Adres:

UMECZEK & M ó w , Rynek S p o te j it
największy wybór wyrobów ze skóry —  broniu 
o  o  O i d r z e w a  pi> cenach nizkich. o  o  □



Sobota 19 Września 1908. W O W  A  R E F O R K a .

m\mm kąpiele w tUuteim, Kissiimen
wyrauia

Kąpiele te, gipsowano na ordyiucyę 1 
pod to n iro lą  działają znakomicie w ast­
mie cierpieniem  nerwowych, zapale­
niach oskrzeli (b ro rc h it is ) , rozedmie 
p lus wadach serca nerwowej niemocy 
płci. L,e| ltp. i .emniej doskonały środek 
do pobudzę 'ia  k rążenia krw i. Skutek 
t a i  sam , j v  po K uracęi w zdrojowis­
kach zagranicznych, a  kgazt stokroć 

niższy.

Nabyć iuOŻn» w 
aptekach i żądać 
z marką labryki „TLEN"
Łfczde zaśw :«iluzenia t podziękowania; 
Klinika chorób w ewnętrznych ć k . Uniw. 
wc Lwowie — Dc Zarządu fab ry a i 

„TjlEJ we L w orie .

Z przyjemnością poświad'zain, że bto- 
sając kąpiele z GO, (kwasu węglowego) 
wyrobu faLryki „Tlen" we Lwowie, w 
odpowiednich przypadkach, przyszliśmy 
do przekonania, że wyrób ten zasłngnje 
pod każdym względem na  zupełne uzna­
nie, » p«stesov. anie w tych Ta-
zach, na które kąpiele '  taki* -m -wsk 
zane.

Pr oi. Dr. G luJńsk l 
dyrektor kliniki lek Uniw. lwowskiego.

Lwów, 15 m aja 1907.

Szanowna Lyrekcya „Tlenu".
Zalecone ml przez Dra Bron. Owczar­

skiego kąpiele zkwusem węglowym (CO.,) 
w ilości 30 co drugi dzień, pobrałem z 
fabryki „Tlen- a »j , icn skuteczne dzia­
łanie dziękuję WWPanom.

z poważaniem Bolesław Lewicki 
naczelnik Wzujemu. kredytu.

Zaświadczenie. Z całą szczerością i su­
miennością poświadczyć mogę, że kąpie­
lom z kwusn węglowego, wyrabianym 
przez lwowską fabrykę „Tlen", zawdzię­
czam po długoletniej ciężkiej chorobie 
serca, która c,wierdzili u muli prefeso 
rowie: Dr Nousser, Dr Widman i l i r  Prus, 
powi„„ uo zupełnego zdrowia, i z tego 
j  nwodu każdemu lierpiącemu na serco 
nżywanie tych kąpioli weaług wskazówek 
lekarskich, jak  najwięcej poleuaru.

Bfeislllw Kamiński 
naczcinik salinarny w Lanozyjie.

Mam laBzciyt uznajmić, że rzeczywi­
ście tylk" kąpiel z kwas" węglowego 
wyrobu fabryki „Tlen" wyleczyły mnie 
i  reumatyzmu, na który od 8-go r0kn 
życia bwogo cierpiałem U żyw ałem dotąd 
wszelkich środków i różnorodnycn kąpieli, 
lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siar- 
czane. słone, gorące, nydropatyczne, ma­
sowania itp., przynosiły ulgę na czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej nrzyczyny 
choroba znowa wracała. Dopiero zs po­
radą lekarzy użycie 26 kąpieli z fabryki 
„Tlen" uzdrowiły mnie i od 2 la t nie- 
msm więcej bólów, ani łamania. Pruszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój 
cudowny prepara t

Adolf Heim
aptekarz.

Do Szrnownej D yrekcji fabryki „Tlen" 
we Lwowie.

Z prawdziwą przyjemnością spieszę po­
dziękował' Szan iwnej Dyrekcyi za rychło 
przysłanie mi piętnastu paczea soli do 
Kąpieli z kwasem węglowym których 
dziaiame w mojem znuzemu i wyczer­
pania nerwowem okazało się wprost, nie- 
zrówraneni. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow­
szechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Sroko ' .1. literat.

Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen".
Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek 

sol dc Kąpieli z kwasem węglowym dia 
moje i kuz’ nki. Jes t to cud< woy środek, 
który wy, czył mnie znpołnie z reuma­
tyzmu ręki Od k lk j  lal cierpiałam tak, 
ż t ruszyć ręką U’e mogłam, uuecnie od 
roku nie czuję najmniejszego bolu i swo­
bodnie władam ręką i t. a.

Zofia. Sj i s u

Setki podziękowań, których dla braku 
miejsca nic drukujemy.

Oprócz kąpiel, z kwasu węglowego, które 
w ciągu .liku la t bardzo się rozpowsze­

chniły: wytwarzamy obecnie;

Kąpiele borowinowa z Kwasem węglo­
wym.

Kąplelb borowinowe zwykł* Francens- 
badzkie.

Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem wę­
glowym

Kąpiele balsam iczne sosnowe z kwasem 
Treglowym.

Kąpieli starczano i  kwi en. węglo­
wym

Przyrządzenia kąpieli z naszych soli jest 
nadzwy iza, dogodne, a sam, kąpiel har­

dzi przyjemna w ażyciu.

Cenniki, prospekty gratis i  Lanko.

8211 14 0

Codziennie

w 8 językach, znajduje się

i i w  i m m
Mikołajska 6, I p.

W stęp 20 h, abonament mieś. 3 K  akad. 2 K. 
u077 2 0

AKademlk
rutynow any i sumienny guw erner, z kil­
kuletnią p rak ty k ą  poszukuje posady. 
W ym agania skromne, Chętnie wyj^dme 
zagranicę. Zgłoszenia R. M. post. rest. 
Kraków, za okaz. kw itu  inser. 4&08 6 6

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

O O E K !, kg-&tvea
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  21.

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny nbran. 4257 9 10

lub zamienię na realności 
w Krakowie dobra tabu­
larne w Zachodniej Gali­
cja, położone o 10 kilo­
metrów od większe] stacyi 
kolejowej. — Bliższych 
miorraacyj udzieli adwokat

or soidfiiiger o Kromie
ul. Grodzka 1. 51, II p. 4917 412

Lilie właśnie teraz się  sadzi
1 okaz 6 0  h  —  1 K . 

H y a c e n ty  10  okazów  K  1 -6 0 — 4*—  
Tulipany „  K  0 - 5 0 — 0 -7 0
Narcyzy „ K  0 -3 5 — 0 -7 0
Konwane „ f i  0 - 4 0 — o 60
T ru s k a w k i  » f i  0 - 5 0 — 0 -6 0

1 0 0  okazów  K 4-—

Z a g ra n iczn e  k o ^ f s r y ,  1 0  g a tu n k ó w ] 
f i  5 — 15 

Drzew ka owocowe zdrowe, tanie.
joo .ooo kg, dobrych jabłek zimo­
wych. Próbki po 10 kg. za 2. 3, 

4 , 5 , 6 K  w y sy ła

Sprayą zahrad hrabóte z R inskyho

B R . Ó Z A Y A

C0ĆDKA FRAHCDSM
je s t  od 4 0  la t znanym zo skuteczności środkiem  do­
mowym, szczególnie jako  środek  zapobiegaw czy przeciw  
m igrenie, influenzie, gośćcow i, i eum atyzm o.vi; służy 
do wzm ocnienia ócz, do płukania u s t i krtani. Nie­
zrów nana przy m asażu, najlepszy śro d ek  do pielęgno­

w ania WłOS ÓW. 2308 6 18

M o ln a  d o s t a ć  w s z ę d z ie
& jeżeli gdzie niema, to  zwrócić się pod ad resem ;

B r a i f i & y

Wiedeń, III 2., Lflwengasse Ła.

Największy postęp w dziedzinie hygieny palenia

itTUTKI „ABA
z hygienicznymi ochraniaczami

OTyntlazku Jlra Bron. Sabata — Patent austr Nr. 30.422)

Odznaczone zosta ły : 4U2 2 4
DYPLOM EM  HONOROW YM  i M ED A LEM  na w ystaw ie przem, artykułów dla

ZŁOTYM  palących w W iedniu: Sierpień &08. 
KRZYZEM  HONOROW YM , W IE L K IM  ME- na w ystaw ie hygienicznej w fia rls-  
D A LEM  ZŁO TY M  i D Y PLO M EM  HONOR, badzie 1908.

M M .A L .M  Z Ł U T yM r Z l Ś ° S Cl,W7Iia' “ W 'V 
M EDALEM  SREBRN Y M  n a  w yst. przem. w Poznanir 19o8.

m e d a l e m  s r e b r n y m  J j P Vi9 o V lek arsk ° ’h y g ' we L w °"

Fabryka Tutek „ABA“ Łozińskl-Wiktor-Zoffal
Telefon 514. L W Ó W  uf. Ochronek 11 a.

  Do nabycia w  K rakow ie w  głównej tra f ic e  u W-go B ujańskieyo. —  ;

. ' v Chlnmci n Ci dl

V. B a r v i n e k
vrch. z a h ra d m k . 5o70 2 2

Wolska l \ l
fahrylia lalek ora klinika.
Cenniki ilustr wysyła bezpłatnir

Specyalność fabryki: lalki z blaszane- 
mi głowami, wło­

sami do czesania, w krakowskich strojach, mó­
wiące i nowe lalki drewniane własnego pomy­
słu; bardzo praktyczne i trwa.o. Nadto naj­
większy wybór lalek na Galiryę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. -  Poeatem wszelkie przy- 
j o r y  dla lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusik’, para,solki, zegarki, rękawiczki, to­

rebki, wózki i t. p.

l f t l t in £ ,e r a

praw nie chroniony, działa natychm iast. 
Zabija  wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nio plam ią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h. 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać ty lko jednej flaszki 
L iiftingera w drogueryi J ó z e f a  H a n a ­
k a  jako  składzie głównym w Kranów ie, 
ul. Szewska 1 5. 4051 7 o

Wyciąg ten, który jes t całkiem z g ę -  
Ezczonym rozczynew etcryczno-olej- 
kowych balsamiczne - żywicznych 
substancji świerku, nadaje się do

  letnich wzmacriajarych kąpieli wa.
nowych i polecają go lekarze silnie od przafeło 
20 la t dia dzieci i  dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h, 
na 12 kąpieli 8 K, 24 kąpielo 13 K 44 h opłat.

GŁÓWNA SKŁAD
J U L I U S  B I T T N B F

k. k  ( j )  Hoflieferant 
Apotheber Id Reiche-iau (N. O.)

Żądać należy wyraźnie Bittnera wyrobów 
z Reichenau (N. 0.) gdyż istn ieją liczne aśla 
dowania, “W .
W e Lwowie w aptece Szymona H aya apteka­
rza, c. i  k. nadwornego dostawcy. 2908 7 8

Franciszek H O Ł U B
K R A K Ó W , U L .  F L G R Y A Ń S K A  6

P ierw szo rzęd n a  pracow n ia  su k ien  i kon fek cyi t a k i c n
— . -aw iadam ia  P. T. Panie, że 4998 2 6

jt i i r.adeszła piękna fcotekeya próbek
modnych i tamen mp.teryałów, z  Których w ykorTy'*s*.TT .

O biady
wyaaje się w domu i poza dom. Cena przystę- 
pi i  relieyanek 15, II p. na prtwo. Tam r po­
kój do wynajęcia. 4798 7 7

7* innta najprzedniejszej

35 Cl.
handlu J. Piekły

4922 2 10
Pouyórzu.

U c z en n ic a
prof. M ikulego ze Lwowa, udziela le- 
kcyj g ry  na  fortepianie. — U lica K ro­

w oderska 39. 4801 4 4

Kazika nowa
o kołach gumowych, oraz koła gumune i  kusy 
ogniu trwałe, tanio dc nabycia Starowiślna 28. 

4812 5 8

K ałoifck li Z a k ła d  r y s o w n ic z y
„ P O L O N I A "

ul*ca  S z e w s k a  1 7 , I . p ię tr o ,
zracznie powiększony, 100 monogramów do wy- 
bom, wybijr wzory do haftu  i monogramy — 
Dla szkół ceny najniższe. 4887 5 6

R e a ln o ść
obejmująca dom stodołę i  t. d., oraz parcelę 
budowlaną l  ’/. morga w Łobzowie 1. 49. jest 
do sprzedania. Wiadomość Michał Tornsa, Prą- 
aiiik Biały 30 (poczta P rądnik Czerwony). 

4760 10 10

P n T A c t o i o  nadal w K rakow ie i 
r U A U M d j i  udzielam lescy j p ry ­
w atnych. M . T s c u a p k ó w n a ,  Pędzi- 
Cllów 18, I  p. 4746 7 7

mmm ES Mi
megą nabyć na n a łe  raty  najznikom i- 
tsze dzieła pisarzy polsLch i obcych-

Kaialcgi bezpłatnie.

7*i. -Marii n a iiiaM  p M ii
Lwów, Facb pocztowy 11. 4731 6 10

p  łóżko mosiężne z wkła-
__ _____ JllU dem sprężynowym i ma­
teracem  włosiennym, tak iż  sto liczek 
z marmurem, s tó ł  czarny salonowy, dy­
w an Axm unsrer 8/s metry, lampy ele­
ktryczne. —  Wiadomość, w k sięg a rń ’ 
katolickiej D ra M i ł k o w s k i e g o  (św, 
Ja n a  6). • 4741 5 5

S U l Ł i T I E

w i z y t o w e  
s i t a c e r o w ©  
w i e c z o r o w e  
ś l n b k e  

H U  Z Y  I  I I 1 L R I

gustownie 
i krojem francuskim

K 0 S T H J 5 I Y  
Ż A K I E T Y  

W i e r z c h y  d o  f u t e r  
A E A Z O N K I  
P ł a s z c z e  t e a t r a l n e  
„ S t o r t ł s  d e  K a l “  i  t .  p .

według 
najnowszych fasonów

Wszelkie zamówienia wykonywaję ped własnym kierunkiem gus ownie, staran­
nie i punktualnie, o czem świadczą setki listów pochwalnych z całego k-aju.

PrODki I żurnale na żądanie wysyłam opłacone:: Ceny barazo przystępne.

Reiiim. — BoaaS!!! — Senalsrace.
Nowo i z wielkim komfortem została o tw artą

!&:a«ya i fMmto - GrcdzKo Ł. 4?.
K uchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa k  la  minut. —  Codzień 
koncert znakom itej o rkiestry  salonowej z udziałem kilku solistów. O rk iestra  

pod d y rek c ją  znanego kapelm istrza p. Sełlera, 2567 37 52

 -Ł - rSf

K u p u jm y  t y łk u  w y r o b y  k r a j o w e !

W yroby lniane
Tknlal mechan. „Pm 13“ u Krośnie

jakoto: 4966 2 0

Płó tna domowe */* bielone z ręcznej przędzy, k rośn iek i płótna 
apretow ane na  bieliznę różnej cienności, bielone i apretow ane n a  
prześcieradła w  jednej szerokości, szare cienkre i grube, kraw ieckie, 
drelichy szare, m undurowe i liboryjne, dreliszki na  ubrania, ręczniki 
m etrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartu szk i i porty  ery  Imane, 

obrusy m etrowe i t. p.

Do nabycia we wszystkich większych handlach.
T kaln ia  podejm uj1 się wszelkich dostaw  w zakres tk ac tw a wchodzących.

Mm osicsdnnściow!
Polecam dopóki ita rczy  zapas, wszelkie re sz tk  bez skazy, w y b o r ­

nej jakości, llaneli, oksfordu, zefiru, płótna i  barchanu

4 0  m etró w  z a  IG k o r o n
za zalieską. D ługość resz tek  od 4 16 m etrów  i  każda poszczególna re ­
sztka da się użyć bardzo dobrze. P ió b ek  resz tek  n ie  wysyłam.

J u l i u s z  K a n to r ,  tka ln ia . B aby N r 6 pod Nachodem, Czechy.
4894 2 o

Tani Bazar
z ulicy Stoiarskiej przeniesiony został 
na  ul. Miodową I 37, naprzeciw szkoły 
D ajw orskiej i poleca swój iow ar dobry 
p A  bardzo niskich cenach. 4740 6 10

U c z e B  -
z ukończ. IV  jd. gimn., zamiejscowy, 
potrzebny do p rak tyk i _w  Pierw szym  
Składzie aptecznym  w Klukow ie, S tia- 

dom 7. 4617 l l  o

I
pensjonat dla

bez różnicy wieka.
ćw icząc mowę, uczym y małe dzieci czy­
tać, starszych zaś dykcyi i a r ty k u lac ji. 
Dwadzieścia la t  p ra ty k i, m etoda w łasna. 

Kraków, ul. F lory auska I. 39, I I  p. 
3520 10 14

4619 2 5

F e n s y t ^ & t  „F b & o £ e “
Ernków, Loretań: * 4.

Pokoje z Fomiorteu urządzono. Kuchnia wybo- 
towa. Łazienka. Elektryczność. Obiady i ko­
lac je  na miejscu i na miasto. 4878 4 4

Cukiernia J , Dzięcicłowskitgo
w  Nowym Sączu,

poszukuje zaraz do ekspedycyi p a n n y  
w w ieku la t 16, z dobrego domu.

487& 3 3

P i * z y f n t L e
do p rak ty k 1 handlow ej ucznia, firm a 
J a n  M uszyński, Lwów, G rodzickich 3.

D aje cale utrzym anie i rodzicielską 
opiekę. 4908 2 2

Utrzymani i cj?ie!
znajdą panienki w domn katolickim  tuż 
przy Rynku. W iślna 2 , I I  p. Z Ga- 
domskicn Rola Gołowska. 49io  4 4

jVUedy mttzyff
udzi; da lekcyi g ry  na  skrzypcach pod 
przystępnym i w arunkam i B liższa wia­
domość w szkole muzycznej p ro t  Steiną, 
F lu ryaóska  37. 4903

Rutynowana nauczycielka
u d z ie la  lekcyi i konw ersacji angielskiej, fran­
cuski j, niemieckiej, włoskiej i roBzyki." W ia­
domość: Dolnt Młyny 3, I  piętro. 4930 4 4

3  po k o i e
wysokie, suche, widne oraz kuchnia, na wyso­
kim parterze, przystępną cene do wynajęcia. 
Nowe V 'ir;ś, W illa 1. 83, 8 m inut za Parkiem 
Krak Wiadomość: Jan  Nagel, Kraków, Szcze­
pański-, sklep. ____________

J-uLij w średnim wieku, potrzebna do ugoto. 
Uiiiił‘1 I M r ó  j  wydania obiadu, po południu 
do nadzoru w sklepu!. Z g l a iż* M’. 30. posł 9 
restante Kraków. 600# 6 10

Zegsrriiistrzcwsliiego
zdolnego pomocnika poszukuje J .  P łon­
k a  w K rakow ie, Szew ska 4. 4609 3 3

Zakopane
W illa Smreków. Ul. Jag ie llo ń sk a

Peusyonat M I  Fuclntim kiej
o tw arty  cały rok. Pokoje ciepłe i słone 
rznę. Ceny um iarkow ane. 4543 4 4

NOWA PRACOWNIA
s «  t e n i i l i  i M  Dzieuecyrli
poleca się względom Szanownych Pat., 
u l .  św . A n n y  4 , II  p . 4549 10 12

M m RnŃimu«LiEm JsiiauauEL i
każdemu, kto szuka za granicą wszechstron­
nego wykształcenia, wskazuje za darmo ra- 

cyonalną urogę. 4831 4 5

S o s n
z ogrodem do 25.000 koron kup ię  przy 
Krakowie, Podgórzu lub dalej. — Zgło­
szenia J. Karnet poste res tan te  KraKOW.

4907 3 B

•łn* k u racy jne  słod- 
iy !iu kie. (Chasselas) 

5 klg. za K  2 50 w ysyła d r H oryath, 
w Szentendre — W ęgry. 4S32 3 J3

WieEk gramofon
z tubą kwiatową, koncertowym membranem. 
bez skazy, za co się ręczy, prawie nowy. nie­
zwykle głośna reprodakeya — r powodu śmierci 
właściciela jes t ao sprzedania za 36 koron 
z wszyslkiemi przynależytościami. Kosztował 
120 kor. M^że być przesłany tylko zt zaliczką. 
Zgłoszenia w języku niemieckim — Pinkus, 
Wleaen, II., Taoocstr 22. 4431 9 10

„WISŁA«
Śląsk .astr., w górach Beskidach. Pensj-onat 
w wilii „Maja" odpowiednio zaopatrzony La 
zimę, otwarty jest przez rok cały. Ceny umiai 
Kowane.. W iad.: Zarząd „Mai- przez Ustroń, 
w Wiśle. 4689 12 12

S c
od l-go października 2 — 3— 4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniam i, łazienkam i, 
nyże dia służących. E lek try k a . P rzy  
ul. Siem iradzkiego 1. 3a. 4329 20 25

m im  te tfif
wysyłi w 5 kg. koszykach po K ?'60 za za­
liczką co dzier od 9-go Bierunia do paźdz er- 
nika, oplatnie do każdaj pcczty austre -węgier­
skiej A ic fzy  L ib a rd i , wysyłkę, owoców i w i­
nogron D n te rm a is - U e r a n .  4217 29 30

^oszukuje
młodych subjektów  handlowców z działu 
towarów bław atnych, w ładających ję ­
zykiem polskim i niemieckim O lerty  
proszę przesyłać pod .,5666“ poste re ­
stan te  Lwów, za okazaniem  kw itu  in- 
seratowego. 4860 3 10

121
M  oriw  

f
p. T a n ń

posiada 20 .U00  drzew ek owocowych w y 
sokopiennych, półpiennycb i karłow ych 
w różnych form ach do sprzedani? w ce 
nie od 70 groszy do 5 koron za sztukę. 
Oprócz tego w spaniałe okazy osobli­
wych paproci w cenie -od 2 do 100 

koron za sztukę. 4866 5 5
Na żądanie w ysyła się cennik ODłatnie

L ancastry  od K  26, fc*rabifiki łlober- 
towe od K  8-50, p isto lety  od K  T50, 
rew olw ery od K  5 — . N apraw a tanio 
Ilustr. cenniki opłacone. F . D u ś e k ,  
Opoćr.o Nr. 44, p rzy kolei państw ow ej 
Czechy. 3353 14 0

Stara i znana
firma w fiori!eaux

win i koniaków
właścicielka słynnych winnic w St. Emidon 
(Gironde) poszukuje z d c n y r h  z a s t ę p c ó w  
z  d o b r c m l  & s u u . i  ,m i  do sprzedaky 
, -yych wyrobów t ó o u z j  s t u e  u a r u u K i  —
Zgłoszenia przyjm uje p. F e r d y n a n d  B o a -  
f t a r d ,  5. rue de la Gare, Bordeauz (Fraa- 
cya). 4861 4 4

zawsze liiepięka^ jest i przykrą

Otyłość
E ngkfsch  B r c a k ta s t  T e a

U? V T łł V fl 7 U Mozmiernie, jes t ideowa 
n j l U U U Ł u  i sm ak iy . przyjemnia. 
Jedynie prawd?-’wa w owiązaniu łyko- 

wem sprzeuaje
E i n h ó r n a p o t h e k e  m  K e K

4368 Dolna Anstrya. 2 12
Paczka 3 K, wielka pa szk . K 5 50, na 

próbę K 1'50 Nadto porto.

Skarpetki, Poiiszociiy, czapki, kapeitsze i kapturki poleca w wiel­
kim wyborze po 
ntsKich cenach FRANCISZEK MARTIN



10 Nr. 431. N O W a  R E F O R M  A, Sobota 19 Września 1908.

Kto iiia uporczywe 
cierpienie, 
szczególnie 

wszyscy, co m

nietyt oskrzeli krea irieitie ploc,
i piersiowe, cierpienia

niech odżałują ozasa i zbadają znajdujące się na Końcu doniesienia. Jest to tylko znikomie m a ta  część wciąż nadchodzących. Ogłasza się je bez żadnego komentarza, mając to przeświadczenie, ze cierpiąca publi­
czność zapewne jest w możności wylworzyć sobie sąd. Doniesienia te, z wyjątkiem małych zmiau stylistycznych, oraz skróceń uskutecznionych z powodu szczupłości miejsca, są dosłowne. Listy oryginalne, na których 
podpisy ją  nrzędownie uwierzytelnione, można przeglądać i wyraża się tu usUnę. prośbę o zrobienie z tego obszernego if^ytku. Ze strony władz juz to nastąpiło. Odstąpienie od prawdy, gdyby je 
znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w następującycn doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary. — Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wystąpieniu, oLooiażby 
tylko jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć się za pomocą, wymienia się tu z najczęściej występujących niektóre 4913

Oznaki:
kaszo!,często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanfo cią>gną,cej się flegmy. — Rlucie w piersiach 
i plecach.— UcbkaMd łopatkach. — ?o ty  nocne. — Stale zimne ręce i nogi. — Dnszneić.— Odda 
chowi towarzyscy potem słyszalny, gwirśdż^cy i warczący szum, — Plucie krwią.. — Często silne nie- 
miarowe bicie serca w połączeniu z silnem iiczncieni trwogi. — Nienależyty sen. — Zla trawienie i Ul. itd.

B T  Do rozpoczęcia lecze/iia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie wieku i zatrudnienia.

Hiir-lnstiiiit „Spiro spero”, Prosien -Meierlilssiiitz, SoMistrasse Et, 133 o.
Astma i dolegliwości sercowe.

Jestem  znow u zupełnie zdrów Nie zauw ażyłem  nigdy pow rotu słabości, 
mogę toż ta ra z  chodzić godzinami, nie doznając duszności. Ręce i nog: są 
ciepłe. A oety t i w ypróżnienie należy ta ; kró ko mówiąc, jestem  taK zdrowy, 
ja k  sobie tego ty lko zyczyć można, co po Bogu zaw dzięczam  W aszamo leczenia.

Antoni Cfoil, u  p. gosp. K ochera, A lt-A ltheim , p. F e ld k u ch en .

Jn ż  często chc ia łu n  pisać do Wus, a ly  W am  donieść, że W asze leczenie 
pomogło mi nadzw yczaj. Moje cierp ien ie astm ow e rozpoczęło się  przed 3 la ty  
przez influenzę i n ieży t oskrzelu

. O tóż proszą W as jeszcze wspomnieć o moiem w yzdrow ieniu w W aszych 
pi mach, gdyż W aszem u leczenia zaw dzięczam  swe teraźn ie jsze  zdrowie. W am 
wdzięczna i uniżona Matylda Rubschmann, wdowa po c. i k. starszym  kom isarzu 
m arynarki, B auen pod W iedniem, Fiam m  nggassa 45.

J a  podpisany pozwalam sobie w yrazić  W am  najserdeczn ie jsze  podzięko- 
w ani za wyleczenie mnie z dolegliwości astm ow ej. K ilka  la t cierpiałam  wielką 
duszność, k tó ra  w końcu przeszła w dokuczliw ą astm ę. Noce musiałem p rze ' 
pędzać, siedząc na  krześle. M usiałam zaniechać in teresu , gdyż przy  każdem  
najmuie-jszem poruszeniu sądziłem, że się uduszę. Radziłem się k u k u  lekarzy, 
ale każdy m Swił mi, że moje cierpienia je s t  nienlaczalna. O garnął mnie sm utek 
i rozpacz, gdyż mi już  n ik t nie raćgł dopomćdz. W tem  od przy jac ie la  dowie­
działem  s:ę o W aszym Zaw adzie i ucieRłem się jeszcze ao Was. gdzie, Bogu 
dzięki, nadziei mojej n ie  spotkał zawód. Jn ż  po k ilku m iesiącach nastąp iło  
polepszeHitf, napad, k tó ry  pojaw iał się ju t  co dzień, zdarzył się jeszcze k ilka  
razy  i po pól roku  mogłem znown w ziąć się do pracy i mogę ją  ao tąa  w y to  
nyw ać oez przerw y. J e s t  już teraz  tem u rok, ja k  przestałem  się leczyć, a jeitem , 
dzięki Bogn, zapełnia zdrów. D ziękuję W am  przeto  za W aszą pomoc n a jse r­
deczniej. W asz F im u n d  Buchedtr, robotnik w fabryce s tan , N enzeug Nr. 6, 
be i S t a l t  S tey r (G órna A nstrya). Adam O sterborger, naczeln ik  gmiDy.

Astma, nieżyt oskrzeli, nieżyt nosa i krtani.
Je s te m  te raz  ze swego cierpienia zupełnie wyłączony, pojaw iło się ono 

jak o ś przed 5 laty . O bjaw iało się przez trn d n y  oddech w wysokiej mierze, co 
szczególnie uczuwałam. leząc Ino sp inając się po górach, przez ziębnięcie nóg 
i gwizd w przew odzie oddechowym, jakoteż przez suchy k a sz e l Zw racałem  się 
do k .lku  lekarzy, ale nie pokazało się żadne polepszenie. W  tnm dowiedziałem 
się przed dwoma la ty  o zakładzie leczniczym  „Spiro 8Dero“ i zwrói łtm  sj<ę 
doń. D z ięk u ję  bardzo za trudy  tego zakładu, k tó re  drobną kw otą potrzA-,,,wa­
leni wynagrodzić. Z wy sokiem poważaniem Józef L u k  %Ai,

Steiam etz, In n erg eń h l. poctA?, A assergefild (L as Czeski).
Podpisany potwierdza, tim iejszem , że znany mu osobiście Józef L nksch  

piz-id m niej w .ęcej 2 la ty  był bardzo chory, a  podanym  przez P. T  zakład 
leczniczy „Spiro spero1* sposobem leczenia został wyleczony i te raz  je s t zupeł­
n ie  zdrów. U rząd gm inny Innorgafili, A. Weishaupler, nacze n ik  gminy.

C ierpiąc prze* dw a la ta  n a  a°tm q i zaf leg mienia tchaw icy, byłem  u  k ilk a  
lekarzy, ale memn c ierp ien ia  n ie  można było położyć kresu ; zw róciłem  się tedy  
do zakładu leczniczego Spiro spsro, gdzie w czasie b trd zo  krótkim , wcześniej 
niż się spodziewałem, uwolniono mnie od m go cierpienia, a  więc sw e daw ne 
zdrowie odzyskałem  n&powrót. W yrażam  przeto  zakładow i Spiro spero  n a j­
szczersze podziękowanie, zaś wszystkim , którzy m ają podobną dolegliwość, 
mogę ten  zakład polecić is k  najlep iej. Z  Wysokiem poważaniem  A lojzy Ebert, 
m aL rz  pokojowy, K lem cnsdorf p~d M aryeubadem  (Czechy). Praw dziw ość do­
niesienia potw ierdza (L . S.) M. Ebert, nacz. gminy.

P o ’zuwąm się do obowiązku, aby  zakładow i leczniczem u „Spiro S pero11 
w D reźnie Dolnem Leśum  w yrazić  najszczersze poaziękow an.e, poniew aż te raz  
prz>z W asz sposób leczenia jestem  zupełnie w yleczena z c ierp ien ia  w nos e, 
k tó re  już l 1/* roku m iałam  i k tó ra  często spraw iało  mi w ielki ból, g lyż było 
ono w ew aetrzae, a tak że  c uzyskałam  słnch w praw em  uchu. gdzie w szystk ie 
przedtem  uży te  przezeuinie środki były bezskuteczne.. —  Joanna Schrctmml, 
Stopfen&u, p. N euhofen a Ybs (D olna A nstrya.

Zw ierzchność gm inna K orane .g . R&ehoerger, burm istrz.

Dolegliwości płucne, dolegliwości piersiowe.
M lahm  przeszło 10 la t  zasta rza ły  nieżyt płuc. Rodzice moi utrzym yw ali, 

że jnż jako  małe dziecko nie byłbm zdrowy an i przez 1 dzień, że używ ali 
w szelkich środków, jak ie  im radzono, ale w szystko darem nie. W  tern wyczy­
tałem  w gazecie o zakładzie leczniczym  „Spiro spero1*, do k tórego  zwróciłem 
się natychm iast. R izpo^ząłem  leczonie i po ośmiu dniach mogłam już  leżeć 
w łóżka w yciągn’ęty, całą  noc spać, flegm a ustępow ała łatw o i było je j coraz 
mniej, aż w końcu zupełnie znikła. S k ła lam  tem u zakładow i serdeczne podzię­
kowanie. Gabryel Ttossmarin, H eliinonsoit, Miihljcreis, G órna A nstrya .

Z radością donoszę W am, że choroba m oja zn ik ła  zupełnie, a ja  jnż  od 
la t 10 nigdy nie byłem ta k  zdrowy, ja k  te raz . Bole w p iersiach  i p lecach znikły, 
a cieszę się tak że  dobrem traw ieniem . P rzy jm ijc ie  cdenm ie piękne podzięko­
wania za swe trndy.

L udw ik  L nzelm ń lL r , łt/nns (G órna A n stry a ) w brow arze.

Z napwÓĄiszą radością  mogę Wam donieść, że czuję się znow u zupełnie 
żarow ą, co po Bogu zaw dzięczam  W aszem u Zakładow i. Od 1 m aja objęłam  
znuwu służbę i p racy  mogę się oddawać swoboduie. Jeszcze  ra z  składam  se r  
deczne dzięki za W asze trudy . Z wysokiem poważaniem

M ary a Ncussel, K nitte lfe ld , Styrya, G aalers tr. 1.

kasziałeru praw ie 10 lat, zn iknął obecnie kaszel całkiem  i mogę tera*, jako  
cieśla znown zupełnie wykonyw ać sw - p racę W szyscy, k tórzy  o tem wiedzą, 
ja k  biedny byłem  zeszłej zimy, nie mogą się  w ydzm ić, że znowu zup lnie 
przysiadłem  do siebie. Z a W asze leczenie dziękując ja k  najszerdecz iiei, k reśl j 
się z wysokiem poważaniem . K btyer fVaas, G ussw erk 1. M aria-Zoli (iL yryaj.

Dolegliwości żołądkowe, jelitowe, piersiowe 1 sercowe.
Z radością muszę potwierdzić, że W asz sposób leczenia zupełnie mnia 

uzdrowił, D w a la ta  miałam silue bole w przewodzie traw ien ia . Nie mogłam 
znieść żadnej potraw y ciężkiej, gorącej an i zimnej. W yprćźn ;en .e  było ta k  nic, 
należyte, że często obaw iałam  się złych s ta tk ó w . U staw iczae uciskania  w pier 
siach 1 kłucie w lewym bokn dręczyło mnio dniem i n o tą , A najbardziej 
zatrw ażało  mię w tej chorobie n ibregnlarne, często s tra s  sliwe bicie serca, 
któro raz  naw et o mało n ie przypraw uo mnie o śm ierć. Ś u s k a n a  w p ier­
siach i połączony z niem b ra k  tchu  był ta k  w ielki, że n oraz ledwie mogłam 
wydać za siebie dosłyszalny głos. M iałam też silny kaszel z plwocinami, Ręce 
i nogi ran.łam  zawsze zimna. Mowfąc k ró tk o : S tan  mój był tak i, że nie mogłam 
się już spodziewać potepazenia. L iczne porady u  lekarzy  były praw ie oezsku- 
toczne. N a początku ostatn iego roku  czytałam  w jak iem ś jiśm ie  o W aszym  
słynnym  Z ik h d z ie . N atychm iast zwróciłam się da nDgo i po miesięcznem 
leczeniu zn ik ła  choroba zupełnie. Mogę spożywać w szelkie potraw y, wypróż 
nienie je s t  w porządku, bóle w piersiach nie dręczą mnie jeż , a  ręce i ro g i 
m ają dostateczne ciepło. Ben je s t  te raz  moim r a j  większym p rzy jac!»Iem, 
daw niej uciekał ou odemme. P rzez  to  leczenie za ik n ą t też  mój la ta  trw ający  
ból głowy i darc ie  w aszach D aw niej szkodził m: najm niejszy przeciąg i ni j- 
lżejszy w ia te rek ; te ra z  mogę się z tego śmiać. F anny Miiceć, nauczycielka 
w D radatusie  p o i Czeruotablem (Dolna K ia ioa) P otw ierdza się p ra rd z iw u ść  
podpisu C. k, B tarstw o, B lack

Donoszę W am , że moje cierpienia żołądkowe i jeliAtiWW zniknęły zupełnie 
a zunełnie. iJUffe t o  uzien sta le  wypróznieińe V mogę te raz  spożywać wszelkie 
potraw y, a  sen takż« je s t  dobry. Jestem  W am  za to  tysiąckroć razy  wdzięczny, 
żeście mię w yratow ali, i będę W asze leczenie ja k  najlepiej zalecał wszystkim  
podobnie cierpiącym . FranrLzek la s il,

dozorca sygnałów  blokowych, Klein Sshw echat b W ien Nr. 135.

Ju ż  bńsko rok tomu, ja k  zwróciłem  uw agę n* W hs i przedstaw iłem  W am  
swe cierpienie. Z całą siłą  woli uczepiłem  się W aszego spos m lecztm :a i mogę 
powiedzieć: Bogn dzięk i, jestem  po jego użyciu zupełnie zdrów! Jak u c lw iek

Przeszło 2 la ta  miałem niew ysłow .ons Ćjlegliwro5c,i żołądkowe, a  w szelka 
pomoc lek a rsk a  była darem na Zakład .eczniczy „Spiro SDero1* w mem rozpa- 
ezliwem położeniu tchną ł we mnie otuchę i ufność i to  leczenie uwolniło mię 
od cierpibó, za co slii dam serdeczne podz ękow anie i W asz Zakład wszystkim  
podobnie cierpiącym  będę polecał ja k  najl piej. Z w y so k ie j poważaniem Wa^z 
uniżony Franciszek Haberl, Achleiten, p. R ih r  b. B d  H  11 (G órna M u try  a).

Shzchaci filozofii
poszukaje lekcji lub inh&gu Eajęoii. P . J ‘ po­
ste  restante FO & jjórze. 5199 1 7

Pokój
duży, słoneczny, z meblami za 40 kor. 
do najęcia. Pędzichów 15. u u
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ndzielają lekoyi osobnych i zbiorowych;

F r a a c o z  z wyższ. w ykształ.

z wyższ. wykształ.

M e m l e c  z wvższ. w ykształć

W i e c h  z wyższem wykształć. 

Krńków, FioryaA jka 25, I p.
4780 11 19

A.dr. tal.: I  A A " ł K * .  K ra k ó w . Nr tel. 330'

i M a , w e ł l i : a ,
S  c. i k Dostawca Dwora A astr. Wę^, i król. Dosi Dwora Crec.
S  w  K i - a k o i v i e ,  poleca 5 0 2 13 o

I  t y l k o  p r a w d z i w e  v f i s . ! u . u s k i e  i  b a d e ń s k i e

| Misicgrsna OsErasy^i*.
S  Przesyłki na prow m cyę w koszyczkach 5-ki.owycli odwrotnie.

|  GRUSZKI X JABŁKA TYROLSKIE. 
. i M f c  - r.

Przy istniej ącem ośmloklasowem gimnazjom ldasycznem 
H. StraTyńsk;ej w Krakowie (Franciszkańska 1) otwiera się

kurs przygotowawczy
dla kandydatek gicmazyam realnego z łaciną (bez jq z .  greckiego) 
i z jęz. Dowożytyemi. 510314

Matura tegoż gimnazyum będzie dawała prawo wstępu 
w charakterze zwyczajnej Słuchaczki na wszystkie óvydziały 
uniwersytetu. Zgłaszać się można po uiformacye i do wpisu 
w godz;nach popołudniowych do końca września.

E r c ^ e n s

Z U Z A N A  L O K A L U !
Magazyn wypobów jubilerskich

W IK T O R A  CZAPLICKIEGO
istn iejący  od 2o mt w R ynku głównym Nr. 7 przeniesiony zo sia ł do
S u k i e n n i c  W r 1 ,  vis a  vis kościoła św .. W ojciecha i poleca swmj skład 
wyrobów złotych i srebrnych w najnow szych fasonach. P rzyjm uje zamówienia, 
roperacye i zam iany. N ajw iększy w ybór pierścionków  zaręczynowych. Na sk ła­
dzie zegarki złote i sreom o z najlepszych fabryk szw ajcarsk  r li, srebro do w y­

praw  ślubnych gotowe na  składzie. 5116 1 12

A  . .  I  „  uzdolniona w kraw ieczyźnie 
z krojem, poszukuje zajęcia 

w domach pryw atnych. A dres: M. M. 
poste re s tan te  Kraków. 5052 2 5

Poszukuje się
dia większego przedsiębiorstw a fachowo 
uzdolnionego rep rezen tan ta  bez różnicy 
w yznania do sprzedaży

i i i a  i P i
Pisem ne oferty  pod „L. 100“ do Gł. 

A gencyi Dzienników i Ogłoszeń J . Hup- 
casa  i A. Salomonowej, Kiaków, Sław­
kow ska 2. 5122

F IL IA  C . K. U P R Z Y W . G A L lC .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOW IE  

Wchód z Rynku głównego JL. 21
b5i/ra parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany so rzed a je  i ku p u je  papiery w artościow e, m onety  za­
gran iczne , w ydaje  listy  k red y to w e i czeki na  zagran icę , w ypłaca kupony  i w y­
losow ane e f tk ty  bez  p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza p ap ie ry  losow ane przeciw

strac ie  p rzy  losow aniu.

Cddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-oe-
poslts) w opancerzonych  k asach  ogniotrw ałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku b ie ią-ym  i na
książeczk i rach u n k u  b ieżącego ; w ydaje  n a  zadan ie  oprocent. asygrtacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny to r kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej -  partei 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki n  po-
ręk ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w artościow ych i p i  i e d m i o t o w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i  t. d).

I. pieiro -  telefon Nr 7
Cyrekcya uuziela in to rm acy i w  spraw ie k re  ly tów  budow lanych i pożyczę’: hip, 2  

K orespondencya — B ucLalterya. w
to

Filia  Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia ^  
. zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za op ła tą  mierną,
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zw rotną poczta.

Rzadowo uprawniona

i w o i i in l  \ i m i 0
pod firmą

i. m a  i m it ira w
p r z y  u l .  ś w .  G « r t r u « ! y  p o d  I \ r .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Pow. Lok. Krak. polecone przjs toż Tu^

w o d  /  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiada:ace Bkłaacm chemicznym wodom1 BILIŃSKIEJ JEs.bHUBLERSKIEJ, SELr 

'iEUSKlEJ, VICHY, KARYKNBADZKaEJ, IIOllBURa, KLjSINttEN, tauzioż

s p i c y a l i i e  le c a ia lc z e  212740
j a k :  l i to w ą ,  b ro m o w ą , jo d o w ą , ż e la z is tą ,  k w ‘ śn ą , o ra z  w o i i y  S f c C Z I l ic z e  n o r . l l i t l l i e  

z przepisu I* r o I .  J a * i  o r s k i e t j  o .
Sprzedaż cząstkow ą w aptekach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franca.

Bom Stewarzyszónis nauczycialek
w  K rakow ie, uK K arm slicka S. 3 6

Biuro um ieszczeń nauczycielek p ryw atnych  . bon o tw arte  w dni powsze- 
anio w godz. od 1 0 —12 przed południom i od 3— 5 po południu.

Biuro se k rs ta ry a tu  otw arto w dni powszednie od godz. 1 1 —12 przed po 
łudniem i od godz. 4 —6 po południu.

Biblioteka i czy teln ia  o tw arte w dni powszednie od godz. 1 ] — 1 przed 
południem i od godz. — 6 po południu

Zgłoszenia ustne o m ieszkania s ta łe , przysługujące ty lko nauczycielkom 
pryw atnym  i szkół publicznych, przyjm uje zarządczym  domu p. K arolina P a ­
w łow ska w godz. oil 3 —4 po południu w dni powszednie.

Z głoszenia o m ieszkanie, w którem  znajdą pomieszczenie nauczycielki za­
miejscowe przyjeżdżające dla zdania egzaminów lub dla załatw iouia innych spraw, 
oraż nauczycielki, zostające chwilowo bez posady, przyjm uje p. Jad w ig a  Chwali- 
bóg k tó ra  "prowadzi również biuro umieszczeń S tow ai/.yszenia i załatw ia wszel­
kie dotyczące korespondencje. Biuro umieszczeń pośredniczy także w w yszuki­
w aniu lek ry i pryw atnych.

Zapisyw ać się można na  członków Stow arzyszenia i biblioteczuycli w biurze 
sek re ta rk i p. M aryi Gońskiej w godz. od 11— 12 przed południem i od 4 —6 
po południu.

Nauczycielki, będące członkam i Stow arzyszenia, m ają pierw szeństw o do 
korzystan ia  z m ieszkań w domu S tow arzyszenia i do wszelkich ulg objętych 
regulaminem. 5128 i  3

i  płytą marmuiową (lo sprzedania ul. Koper­
nika 36, I I  p, 5109 1 3

Aparat fotograficzny
z d« soczewkami, 13x18 , statywowy, wiaz 
z możliwymi przyborami jakoto: 7 ram do ko­
piowani; , maszyny do połysku, lustro do re tu ­
szowania wrai z kasetką tarb, zatrzask mc 
mentalny, latarnia wuge do chemikalu, aparat 
do m agnesow ego oświetlenia i inne przybory 
wartości 650 koron są do pozbycia za 300 K 

Bliższej wiadomości udziela Janina Czapo 
rowska, Czarny Dunajec. 5127 1 3

Kupię
kilkaset morgów nieużytków młodego lub. wyrą­
banego lasu Bliższych wiadomości proszą u- 
dzielić poa N. K. poste restante Jarosław.

. 5118 1 3

Ggórki i kapusta
Do pierwszego flaki;yj«ihiego Fa- 
Wytznegc § k - ’a £ u  K i s * c n y c h  ogór­
ków i kapurty morawskiej nad­
szedł świeży tran sp o rt ogórków znoim- 
skieb i berneńskich, oraz świeżej kapu­
sty  m orawskiej. —  Sprzedaję takow e 
przez całą porę zimową po niżej cer, 
fabrycznych. Upraszam  o łaskaw e pró- 
Dne zamówień,a. Na żądanie w ysyłarr 
cenniki odw rotną pocztą. 5100 1 20 

Z poważaniem

J U L IU S 2  S P IS A
F abryczny skład kiszonej kapusty  mo­

raw skiej i ogórków ziioimskieh, 
K r > a k ó w ,  K o l e t e k  4 .

f a s  M & 3 3  M l
do wygrania już dnia

k paź*l7,tobołka i$08 r.
przez zakupno

Tureckiego (400 fr.) losu
bezwarunkowo losowaniu podlegają­
cego i zawsze odsprzedać się dającego.
Na rok sześć ciągnień główna wy- 
graua na przemian frank. 600.000 
i trank. 300.000. Najmniejsza wy­

grana jnż 240 franków.
Cena gotówką 190 K lub tylko na

3 3  r a t  m m sięczn. po 6  K .

Natychmiastowe, wyłączne prawo 
gry już po złożenia, pierwszej raty.

Gazet? losowań „Neuer Wiener Mcr- 
cur“ za darmo. 5107 1 5

Bsntor w/mi. my 
OTTO SPITŹ* ! Yleded,

1., ScuOhs uirirg tylko 
ą) ' Ecke Gonzagagasse

Z D ru k a m i L ite ra c k ie j  w Krakowie, ul. J a g ie llo ń sk a  10. U ż ą io a  d ru k a rń 5 L . K . Górak1


